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Lwów d. 23. maja
W sobotę i wczoraj przechodziły z Wai 

jzawy przez Lwów na kolej Czerniowiecką do 
PasKan lory, po większej części kolei Warszaw
skiej, a na nich ogromno drewniane skrzynie, a 
w tych skrzyniach drugie skrzynie blaszane. Ze 
nie snchary były w tych skrzyniach, łatwo się 
domyśleć, bo w blaszanych skrzyniach nikt su
charów nic przewozi. Urzędnicy kolejowi domy
ślali się, iż w alaszanych skrzyniach są prze
wiezione albo ładunki, albo (co pewniejsze, bs 
dla ładunków me potrzeba było tak ogromnych 
skrzyń, niemieszczących się w wagonach) torpe
dy. Deklarowane zaś było wszystko jako su
chary.

Skrzynie te szły ti-ansito przez Galicję, więc 
komory cłowe nie troszczą się o to, co w mon 

zawarte Jednakowo podczas serbsko-tm eckitj 
wojny komory i komisarjaty kolejowe miały na
kaz, ażeby rewidowały paki, przewożone przez 
Galicję transito do .Rumunii, jeźli jest podejrze
nie, żo iałszywe są deklaracje. Istotnie wtedy 
kilka z powodu tego nakazu przesyłek broni 
przytrzymano, Teraz tego nakazu niema. Czy to 
sta zgadz~ z neutralnością, przez Austro-H ęgry 
ogłoszoną wobec wojny moskiewsko-tureckiąj, 
•Ac by materjały wojenne przewożono pi zez At ■ 
tu ję dla jednej ze stron waiczącri h ? Mówią że 
się z g a d z a ,  bo ministerstwo przedlitawskie 
ogłosiło jedynie rozpoi ządzeme neutralności co 
jo  żeglugi, ale nie co do kolei żelaznych, a to
waru idącego trausito, niema prawa i ptgwiązku 
rewizji poddawać Lecz w7 takim razie nie jest 
tu neutralność bezstronna, lecz przyjaźna Mo
skwie. Zakazuje się jedynie takiego przewozu 
materjałn wojennego, którego Turcja sama na 
Dunaju i na morzn przestrzegać mużel

Lecz ta względność Austro-Węgier dlc- Mo
skwy wcale nie przeszkadza tej ostatniej ao co
raz więcej interesom Auutro-Węgier grożącego 
postępowania. We Wiedniu kazała Moskwa o- 
świauczyć. u  do Małej Wołoszczyzny nie wpro
wadzi wojsk moskiewskich, z powodu graniczę 
nia jej z Austro-Węgrami, tj. że tam teatru woj-: 
nj nie przeniesie Również Serbii nie będzie wzy
wać do współudziału w wojnie z Tnrcją, ażeby 
nie naruszać interesów Austro-Węgier. Tymcza
sem równocześnie z wysłaniem Bo Małej Woło
szczyzny jednego korpusu, & jednej dyv,izji aż 
do^ T u r^ ^ ew en n ^ ^ przech ^ erbsk i^ ^ ^ tow ^

u samych granic Austro-Węgier, zawiadomiła am
basada moskiewska w Wiedniu lir. Andrassego, 
że konieczność wojenna zmusza ją do obsadzenia 
Małej Wołoszczyzny, i że skoro tylko ta konie
czność ustąpi, wycofa tamtąd swe wojska. Hra
bia Audrassy miał zaprotestować przeciw temu 
postępowaniu, ale czy ten protest będzie skute
czny? Tyle razy oficjalne pisma wskazywały, ż.e 
przeniesienie teatru wojny do Małej Wołoszczy
zny, gianiczącej z Serbią i z Węgrami, narusza
łoby interesa Austro-Węgier i zmuszało je do 
wyjścia z neutralności, iż zdawałoby się, ze te
raz niezawodnie Austro-Wsgry nakażą mobiliza
cję chociażby dwóch korpusów obserwacyjnych, 
jeźli Moskwa nie wycofa się z Małej Wołoszczy
zny. Ale zdaje się nam, że gabinet wiedeński 
znowu cofnie o dalszy krok pojmowanie i prze
strzeganie interesów Ąustro-Węgier, tłumacząc 
to argumentem, że jeszcze obsadzenie Małej Wo
łoszczyzny przez wojska moskiewskie, a przenie
sienie tam teatru wojuy, me jest jedno i to samo!

A takiego samego zachowania się doczeka
my się jeszcze i wtedy, gay Serbia weźmie u- 
dział w wojnie, co niezawodnie nastąpi. Oficjal
ne dzienniki zapowiadały, le w razie udziału 
Serbii w wojnie, wojska austrjackie zajmą Ser
bię. Lecz to zajęcie nie będzie prawie możliwe, 
jeźli z Małej Wołoszczyzny korpus moskiewski 
będzie mógł prędzej jeszcze niż austij&cki wkro
czyć do Serba. W takich okolicznościach znowu 
się trzeba będzie cofnąć o jeden krok w pojmo
waniu i przestrzeganiu interesów Amtro-Węgier.

Uderzył nas w ostatnim Peałer Lloydzie wi
docznie inspirowany artykuł wstępny, dowodzą
cy, że właściwie nie polityczne intereca Austro- 
Węgier są ,w grze w sprawie wschodniej, ale e- 
k o n c m i c z u e ,  podobnie jak ekonomiczne a nie 
polityczne interesa kierują i zachowaniem się An
glii. L w imię tych ekonomicznych zasad Austrja 
działać powinna Jeżeli więc wystąpi z neutral
ności bezwzględnej, to nic będzie to ani przeciw 
Moskwie, ani przeciw Ttacji, ale tylko w imię 
tych interesów ekonomicznych. I nie mogą żadue 
stronnictwa w Austro-Węgrzech przeciwne być 
takiemu postępowaniu, ani Węgrzy, ani Niemcy, 
ani Słowianie, bc interesa ekonomiczne wszyst
kich stronnictw i wszystkich uarodowośc. austio- 
węgierskich są identyczne. T wylicza szereg tych 
interesów ekonomicznych. Jeżeli to jest istotnie 
inspirowany artykuł, to dowodziłby, iż gabiiiet 
wiedeński już w krótkim czasie zamierza wysta
wić korpusy obserwacyjne dla czuwania nad in
teresami ekonomicznemi, tj. iż mobilizowaniem 
bliskiem nie chce wywołać żadnych agitacyj ani 
za, ani przeciw Moskwia lub Turcji! Więc na
przód wysuwa zagrożone interesa ekonomiczne. 
Byle tylko to wszystko nie skończyło się okupa
cją Bośuii i Hercegowiny!

sprawami zagranicznemi zgoła żadnego meraa 
związku. Po co właściwie Tisza do Wiednia się 
udał, wskazuje choć ogólnie ten fakt, iż dzisiaj 
(w piątek) konferował długo z szefem sekcyjnym 
p. tfchweglem (dyrektor spraw handlowych w 
mmisterjum spraw zagranicznych) i w przedmio
cie tej konferencji znosił się" telegraficznie z p. 
Trefortem (węgierskim ministrem handluj. Natu
ralnie musiało ula Tiszy przyjemnie być, spotkać 
się we Wiedniu z lir. Andrassym, który bawił 
właśnie w Tisza-Dob; Tisza zupy teł go więc te- 

7rafem, kiedy do Wiednia powróci. Audrassy 
odparł, że na pewne jeszcze nie wie, ale że naj
później w piątek już będzie we Wiedniu. W sku
tek tego Tisza naznaczył swój wyjazd na czwar
tek, i był to jedynie szczęśliwy przypadek, że 
obaj tym samym pociągiem pojechali Zresztą p 
Tisza dzisiaj (piątek) w nocy a najpóźniej jutro 
lano powróci do Pesztu, nie brawszy udziału w 
żadnych „konferencjach “, któreby spraw wscho
dnich, albo jakich innych, z niemi w związku będą
cych dotyczyły, bo o takich konferencjach mowy nie 
ma. Że „ednak mimo to węgierski minister-pre- 
zydent korzystając ze eposobppśei, objaśnił Lr. 
Andrassego o usposobieniu Węgier i u ministra 
spraw zagranicznych co do najbliższej przyszło
ści zasięgał imormacji, to już rzecz tak natu
ralna, iż na żaden sposób uiepodoona wnosić i 
tego o jakich gotujących się nadzwyczajnych de
cyzjach i krokach."

W istocie p. Tiszt był już w oobotę wie
czór w Peszcie i imał w poniedziałe* na kilka 
dni na wieś wyjechać. Wszelako Uowa Prtuse 
oświadcza na to sprostowanie, że w samej rze
czy łoimalna Rada minmterjalna nie odbyła się, 
że jednak narada był*, i ło raka, w której 
oprócz dygnitarzy cywilnych brali udział także 
jen. Vla„sits, zastępca ministra wojny (oąwiącego 
u wód w Karlsbadzie), jen. Goutta, sfzef sp^aw 
dotyczących mobilizacji, tudzież p. Fruh, s*ef 
intendamury.

Drutsche Zlg. zapewnia, że Tisza miał po
słuchanie u cesarza, że przedsta wił mu ogromne, 
panujące v.e Węgrzech oburzenie przeciw Mo
skwie, i podniósł, że polityka austro-węgierskn 
w decyzjach swoich co do spraw wscLodnicn 
z tein zastrzeżeniem liczyć się musi; że zre
sztą wiadomość ta daje się pogodiić z zaprzecze
niami, do Pester Lloyda z Wiednia przrSianemi 
Doniesienia dworskie jednak nie wspominają p 
żadnem posłuchaniu Tiszj u cesarza.

Wyjazd T i s z y  równocześnie z A n d r a s 
s y m do Wiednia wywołał naturalnie przede- 
wszystkiem domysł, że chodzi o arcyważną spi a- 
wę polityki zewnętrznej, c zajęcie pozycji prze
ciw Moskwie, chociażby nie zaraz już zbrojnej; 
a nawet zapowiadano na sobotę walną naradę 
ministerjalną pod przewodnictwem cesarza, na 
której byłyby reprezentowane wszystKie trzy ga
binety monarchii Habsburgów. Półurzędowo za 
przeczono temu w wiedeńskim telegramie Tester 
titoyda i EllenSra, tudzież tv btarej Pressie, 
która teu telegram jako zupełnie na prawdzie po
legający przedstawia. Telegram wspomniany o- 
piewa

„Wszystkie seuzacyjne doniesienia o celu 
przybycia p. Tiszy do Wiednia, są najzupełniej 
tylko wymysłem. Tisza już przed dwoma tygo- 
duiami postanowił był w początkach feryj swią- 
tecznych wyjechać do Wiednia, i podioż ta ze

litawskiego, wyjechał już za urlopem trzechmift 
sięcznym. W tej właśnie chwili ponawia jeden 
z yy^edeńskieh korespondentów Tester Lloyda do
niesienie swoje, aa „życzeniach całej prawie Izby 
posłów oparte", że „zaraz po dokonaniu pono
wnej ugody austro-węgierskiej, gabinet przedli- 
tawski poda się do dymisji, co jest całkiem na- 
turalnem wobec znużenia ks. Auerspe"ga a sła
bości p. Lassera, że jednak korona może niektó
rych członków obecnego gabinetu nadai zatrzy
ma."

Węgierska d e p u t a c j a  r c g u i k o l a i n a  
ma przybyć d. 27. hm. do Wiednia i spodziewa 
ąię, że do 10 doi praca jej będzie skończoną, o 
czem jednak we Wiedniu wątpią. P r o j e k ( a 
r e f o r m y  p o d a t k o w e j  zamierza prze 111- 
tawska Izoa posłów załatwić w czerwcu, poczem 
by od początku lipca (według Starej Pj essy od po
łowy lipea) wszystkie prace nady państwa, na
wet komisyjne aż do końca sierpnia zastanowio
no. Mają o to nalegać posłowie ornedlitawscy a 
na zapytanie rządu przedlitawskiego, jak sły
chać, już przystał na to i rząd węgierski. Mo- 
żnaby jeszcze przedtem załatwić sprawę banko
wą, ale i o tern mowy niema.

Rokowania względem t r a k t a t u  cłowo- 
handlowego z Niemcom stoją nie baidzo pomy
ślnie, a Siara Pretse w komunikacie półurzędo- 
wym st&ia się zapewnić, że „zerwanie rokowań 
nie nnotąpiło, gdyż dotychczas były tylko poufne 
Konferencje, ale nie rokowania formalne, i deie 
gaci rządu niemieckiego dlatego wyjichali do 
Berlina, że w sautek owych konferencyj poufnych 
uznali za potrzebne zasiągnąć świeżych instruK- 
cyj." Komun Kat wspomniany z d 19. Im. powia
da dalej: „Wierzą tu z^sztą w7 przyjście tego
traktatu do skutku, ale nie należy zapoznawać 
trudności. W austrc-węgieiskiej polityce cłowej 
cibywa się zmiana, z którą Niemcy pogodzić oię 
muszą, jeżeli z odbytu swego w Austro-Wę- 
grzecn uratować chcą to co jeszcze można ura
tować. Delegaci niemieccy są za S tin do 14 dni 
spodziewam z powrotem, i jes( nadzieja, że po
tem do iiiesiąca rokowania ukończone zostaną "

Według Bretlauer Zły., Niemcy s<* na to 
przygotowani, że AuSt-o-Węgry nie aadzą się 
nakłonić do ważnych ustępstw, ale też eą pe
wni, ze byłoby to ze szkodą Austro-Węgier. 
Rząd niemiecki też nie myśli cej sprawy przy
spieszać, i zadowoli Się przedłużeniem obecnego 
traktatu z pewneml dnonem zmianami.

Na piątko wem, oslatniem przed ferjami 
świątecznemi, posiedzeniu przędli ta wskiej Izby 
posłów, jak już wibmy załatwiono ostatecznie 
ustawę p r z e c i w  l i c h w i e  w Galicji i na 
Bukowinie. Przy rozprawie szczegółowej klika 
lichwiarska, t. j. p. Hbnigsmann, posiłkowany 
przez p. Mengera a tym lazem i przez p. Ba- 
reuthera i po części przez p. Magga, każdy z 
osobna paragraf usiłowała obalić albo zneutrali
zować. ma Inie zbijali tę klikę pp D w o r s k i ,  
R y d z o w s k i i minister G 1 a £ e r — i dobra 
sprawa odniosła zwycięztwo. P Bareuther wi
dząc wreszcie, że dla Galicji ustawa ta niezâ - 
wodni : uchwaloną zostanie, wniósł, aby nie za*- 
prowadzać jej na Bukowinie, ale i ten wniosek 
npadł. Pomówimy o tej rozprawie jeszcze ob
szerniej

Na tein posiedzeniu wniósł p. Fanderlik (Mo
rawiec) o wytoczenie dyskusji nad odpowiedzią 
rządu na interpelację jego w sprawie wciągnię
cia pragskiej kasy oszczędności do matactw chabru1- 
sowych, w któ-ych przeszło półtora mil. zł. u- 
traciła A le centralistyczna większość odrzuciłA 
ten groźny dla niej i dla ministrów wniosek. 
Następujące posiedzenie Izby posłów odbędzie się 
nie 28., ale 29. b. m.

Ministei L a s s s e r, głowa gabinetu przed-

Dowiadujemy się, że do liczby dobrodziejstw 
zapowiadanych przez rząd moskiewski a , jz- 
głaszanych z okaże przez je&e ajentów, należy 
przyłączyć i to, że pozwolenie otrzymane już 
dewno, jak wiadomo, na wydawnictwo dziennika 
polskiego mającego w Wilnie wychodzić, zostało 
przez rząd carski cotnięte. Zawdzięczyć tc na
leży moskiewskiemu dziennikarstwu, któremu za
chciało się upatrzyć utajoną myśl dwuznaczną 
w samej nazwie dzienniki Tłóma czyli oni bo
wiem, że wyraz Witja nie pochodź' oa rzeki li 
tbwskiej, z nad której brzegów wyszła poezjf naro
dowa, ale że poprostu znaczy «ig*uń czyli przed
dzień zwiastujący odrodzenie Polski, gdyż Pola
cy nadzieje s\te żywo opierają na rozwoju kwe- 
stji wschodniej. Takie tłumaczenie rzeczy jest 
nikczemną denuncjacją redaktora zawieszonego 
Gotom, który carski rząd gorh wością owoją chce 
zobowiązać dla siebie, aby kara, ,’ aką za ar
tykuł, który napisał i który w tłumacz mm po
daliśmy w Gazeeic, zostałc mu zmniejszoną 
Dziec;nne a nikczemne takie postępowanie leży 
w charakterze każdego carskiego siużalca. W i- 
dzimy więc, jakich to ustępstw i dobrodziejstw 
Polska może spodziewać się od rządu moskiew
skiego Jednocześnie inni dziennikarze jak G ra - 
d o w s k i w jedny m artykule swego pisma no-

szącego tytuł Russkoje obozrjenie, pt'wie- 
conyic sprawie formującego się w Stambule le
gionu polskiego, namawia żywemi słowami do 
o r aM c r s k i e j z Polakami zgody, przyrzeka
jąc, że skoro się wojna pomyślnie dla moskiew
skiego oręża ukończy, Polacy skorzystają z do
brodziejstw jakie nadane zostaną Słowiaiiszczy- 
żnie całej. Są to przyrzeczenia, ale przyrzecze
nia tylko insynuowane, aby obalamucn i spara
liżować zupełnie polskie nadzieje, które zawsze 
w stanowczych chwilach stają jako groźna 
zmora, niepokojąca carat...

Wypowiedzenie wopiy wywołało wielki po
płoch w miastach nadmorskich południowej J.o- 
skwy . Obawy mieniły się w popłoch, gdy się 
dowiedziano o zbombardowaniu Jur tu Szewkietil 
czyli Sw. Mikołaja niedaleko Batuin, a jeszcze 
więcej, gdy dowiedziano się o zwycięztwie Tur
ków w Suchum-Kale. Szczególnie w Odessie, pa
miętającej, jak jej clob*’ze było w r. 1854, po
płoch był ogólny. Tribune odbiera z Peteisburga 
następujące w tym względzie wiadomości: „Naj
dziwaczniejsze poczęły miasto obiegać po nadej
ściu wiadomości o zbombardowaniu Szewkietilu; 
przerażenie było powszechne, a gdy się dowie
dziano o wywiezieniu do Petersburga i Moskwy 
cesarskiego instytutu wychowania panien, w dni 
kilka nciekło z Cdessy co najmniej 40.000 mie
szkańców, udając się na północ w gtąb kraju, 
lab do Mikołajowa i Cnersonu, nietyle wystawio- 
nycli na wypadki wojny. W kilka do potem u- 
kazało się na wodach Odessy pięć pancerników 
tureckich, a więc znów popłoch, znów kto mógł 
uciekał. Dużo wyniosło się do przedmieść półno
cnych, lub pobliskich w’ «sek, bgdącjch po za 
możliwą doniosłością strzaiów

Już da<a się u c z u ć  bardzo dotkliwie całemu 
krajowi, a szczególnie południowym prowincjom 
cesarstwa nędza i narzekania prawie tam po- 
wszeęńpr Okolice, w których przez kilka mie
sięcy stały, tyk któpemj przeciągały masy woj
ska, uajbardziej ucierpiały.

Zapału de wojny wcale tam n.e widać, i 
niech sobie co chcą prawią sprawozdania rządo
we o zapale całego narodu moskiewskiego do 
wojny, ząp^ł tęa redukuje się do bardzo niewiel
kich rozmiarów. Ląrf prosty, szczególnie na pro
wincji, wcale nie po sutał wojny sercem rado- 
śuem. Cały ęięzar onej spadł na jego barki, a 
korzyści żadnej me odniesip Wojna nie poprawi 
losu ..ego."

Dilla 10. bm. przyszły pod Odesę- dwa pan
cerniki tureckie, co bynajmniej nie wpłynęło na 
u s p o k o j e n i e  mieszkańców. Według prywą- 
tnyfcli wiadomość' rtamtąd odbieranych, mie
szkańcy nit przestają się wynosić, cSfliy wszy
stkie podskoczyły niezmiernie, wszelkie zapewnie
nia rządu, że działa art/lerji moskiewskiej dalej 
“ólgają anheK tureckie, ue nic się nie przydały. 
Miasto podobne do ctoeutarza. po którym suują 
się szare sołdatów postacie.

K o r e s p o n d e n c j e  „ f o t a .  S a r ż *

K r ó le w ie c  d. 20. maja.
List ten piszę z Ejtkun, chociaż wyprawiony 

zostanie z Królewca. Ciekawe ta na granicy dzie- 
j'ą się rzeczy, ale to odkładam do przyszłej kore
spondencji.

Czy dobre mam informacje, otrzymane podczas 
bytności mojej’ w Warszawie, mieliście już sp iso- 
bność przekonania się o tem ze słów cesarza Wil- 
Łelna i Moltkego Po raz drugi także przekonali
ście się znown o wiaiogodności moich źródeł, gdy 
wam z Królewca jn r w nocy z 10. na 11. maja 
donosiłem o poWsianln na Kaukazu, o którem do
piero 17. maja t telegraficznych depesz dowiedziała 
się Eaiopa. ______ _________________

SZKICE KAUKAZU.
Z  zyda Czeczeńców.

przez

W a ełM u  HshłetrskieKa.

I.
(Ciąg dalszy).

Tymczasem Ormianin oglądał z podełbu 
Czeczeńca. Dostrzegł, jakie słowa jego wywarły 
wrażenie i widziai z przyjemnością, ze góral nie 
JU przy sobie oręża. Postanowił atakować go 
Amiało i w tym celu zaśpiewał znaną między 
gói alaąu piosenkę:

Już w s je  się skryło za piersią Elbrusa,
Już aniół gwiazdy zapala...
Młody Czeczeniec prowadzi Urusa;
Przywiódł i wiąże do pala..,
Tal gmby, do ziemi wkopany głęboko. 
Łańcuch żelazny hic peknie,
Przyjazne więźniowi nie zajrzy tu oko,
Bwce Czeczeńca nie zmięknie.
Jutro 11 świcir odw iąią jeńca 
I na dół do rzeki sprowadzą;
Przywioaą także młodego Czeczeńca 
I sztylet do ręki mu dadzą.
I młody zwycięzca, żelazem igrając,
Taniec przed więźniem rozpocznie,
A młode dziewczęta, pieśni śpiewając 
szaty zeń zerwą niezwłocznie
I wyrwą mężowi z pochew kindżały 
I w piersi Urusa ntopią —
I psów zawułąją ■ — niech szarpią mu ciało, 
Niecnaj krew jego żłopają!..,

Znużony Czeczeniec 
Spi mocnym snem,
A więzień duma 
O jutrze swem.
Nie spij góralu 
Tak mocnym snem,
Nie troszcz się jeńcze 
O jutrze swem!

Już księżyc złocisty z góry przyświeca ;
Ma UUH cisza panuje.
Pny u  Mlym jeica postać kobieca -,
Cietsenka łańcuch

Nim blady księżyc na szczycie Renca ’)
Dla wypoczynku usiędzie —
Przy grubym palu ue będzie jeńca,
W sakli — Czeczenki nie będzie!

— Oto i pieśń! — zakończył Ormianin. — 
Dobra, czy nie, — o to mniejsza. Ale dobra, bo 

1 opiewa c kochaniu... Tak, tak, Czeczenki kochać 
' umieją to Uruisów. Spojrzy raz — poduma; 
spojrzy drugi — pokocha; spójrzy trzeci — 
ucieknie!

Cała kawiarnia wrzara od śmiechu. Cieszyły 
Ormianów żarty achpara i bawił ich mocno po
nury Ozeczeniee, drżący od gniewu. Cóż ich ten 
gniew mógł obchodzić, skoro Czeczeniec nie 
miał oręża! A patrzał tak śmiesznie na dowci
pu < go achpara, jak jdyby w tęczę i palec kur
czył, a w szyi długiej jaL u starego wielbłąda 

I biegało cod z góry do dołu. Było im śmiesznie, 
więc śm.eh się szczerze.

6m>eoh ten atoli miał skutki niebardzo 
przyjomne dla wszystkich, irytował bowiem i tak 
już rozdrażnionego Czeczeńca, a podjudzał do
wcipnego achpara do dalszych dowcipów. Zresztą 
ackpar szanowny miał jakąś złość do milczącego 
górala chciał, jak się zdaje, dopiec ma do ży
wego. Z milczenia Czeczeńca widocznie wniosko
wał, że operacji tej zupełnie jeszcze nie skończył; 
dla dokończenia więc onej postanowił jeszcze raz 
ognia do rany przyłożyć,

— Oto, naprzykład, w noszem mieście., na 
ulicy co do zaniku prowadzi, jest sakla bardzo 
porządna... a w sakli niby się skryba piękna 
Czcozenka...

Odsapną! trochę. 'Widocznie był w strachu, 
którego jednai. nie mógł okazać, bo cćżby też 
powiedziano! Powiedzianoby, że urn iajiin, czło
wiek światowy, zląkł się prostego górala i to 
gdzie jeszcze ? — w kawiarni! Fe 1 Ciągnął więc 
dalej. — Otóż owa Czeczen...

Nie zdołał dokończyć trzeciego słowa ą już 
leżał na! zi mi porwany i obalony przez silnego 
Czeczeńca, który J.) niego j'ak tverts podśkocźjł, 
schwycił, grzmotnął’ o ziemię i ukląkł na płfirsi 
Obydwiema rękami ujął achpara zł  gardło i du

’) Góra JEteuc znąjdnje si; w Dagestanie. Tur
cy wierzą, że księżyc, zanim zajdzie, usiaaa na
szczyrk tej góry i ztamtąd przypatrnje Bię prze 
by taj &rodi«.

sić go począł. Jeszcze chwileczka, a Armenia, 
Odaliski i baszowie tnreccy okropnąby stratę 
ponieśli. Snadź szybko przedstawili to sobie obe
cni Ormianie, pospieszyli na pomoc. Jsdm rzu
cili się do rąk Czeczeńca i każdy schwyciwszy 
zs jeden palec sta-ał się go rozgiąć. Drudzy 
porwaL górala za brodę, nos, uszy, szyję i tar
gali na wszystkie strony, krzycząc okropnie. Za
częli się zbiegać. Zjednoczonemi siłami udało się 
nareszcie oderwać Czeczeńca od pół żywego ach
para. Malwersanta takiego warto było jednali, 
ukarać, zaczęto więc go szczypać, szturchać, nń 
co Czeczeniec nie zwracał najmniejszej uwagi 
poprawił na sobie ubranie i ręką grożme mach
nąwszy, żeby się rozstąpili, wyszedł powoli.

Kiedy już wyszedł, Ormianie zaczęli się kłó
cić ze sobą. Ci, co stali dalej, obwiniali bliżej 
stojących w tchórzostwie, upatrując dowód one- 
go w wypuszczeniu Czeczeńca. Stojący zaś bli
żej, ten pr/ywiol hańbiący w tamtych upatry
wali, dowoaząc, że właśnie z tchórzostwa siali 
z daleka. Skończyło się na tem, że bić się poczęli.

9 ! *J.°^iszu, tyś świadkiem, że to samo i 
gdzieindziej się dzieje!

Tymczasem biedny Ormianin, rozpasuiy, 
rozpięty i wodą oblany, powoli przychodził dc 
siebie. Kiedy już oczy otworzył i sobą poruszył, 
zdwoili przyjaciele gorliwość; jeden nań chuchał, 
drugi dmuchał, a trzeci mieszek z komiuka por
wawszy, począł nim dąć w gębę, uszy i nos przy
jaciela. — Oto jeden, schyliwszy się do ucha 
rekonwalPScentL, krzyczy mu z gardła całego: 
„achpafze, kochany achparzo! to ja, twój przy
jaciel!", a drugi go reflektuje: „pocóz tak krzy
czeć, po co mu ta wiadomość, żeś tutaj ? po co 
ma wiedzipć, naprzykład, że to ja go wy*’wałem 
z rąk dzikiego Czeczeńca?

— Ty?! — ze zdziwieniem największem za- 
wołaR kilku.

Możeby przyszło znowu do bójki, ale na 
szczęście krzyknięto, że w seiaju sołćaci coś Lra
dną. Jak. gdyby wymiotło. Wszyscy z krzykiem 
i wycipm okiopnem polecieli do swoich sklepi
ków /ostał sauj jeden dotycipiiy O-fńiknm; pod
niósł się z żiemi. fisfadł na ławie i jteduą ręką 
przerzucał porwany łańcuszek, a a.uga przecią
gnął. boleśnie się krzywiąc, po Szyi pokaleczo
nej. Zdawał się rozmyślać nad tem. czego wię
cej żałować: czy szyi, czy popsutego ianenszka. 
Widocznie osądził, że łańcuszka więoj warto 
żarować, nil jzyk bo szyję wyleczyć można bez

tkoMfWiY, WSUi h ftofiftA popSftty

wiele tracJ ne swojej wartość5 Tak widocznie 
osądził, bo mruczał sobie pod nosem:

— Poczekaj dziki d^galu! zapłacisz ty 
mnie wszystko z procentem — i dodał już po
tem — i dostaniesz jeszcze nauczkę, żebyś wie
dział co znaczy szyję podrapać knpeowi Pa,-pe- 
liancowi!

H.
Achpar Parpeljanc był to człowiek bardzo 

porząury \ uży wał powszechnie nader pochlebnej 
opinji. Wszjotkie przymioty, którb porządnego 
człowieka odznaczać powinny, nie mogły się 
zmieścić w małej figurce pana Parpeljanca i na 
wszystki strony zeń wyt-yskały Kiedy szedł 
po ulicy, wszyscy od faz u widzieli, że idzie 
człowiek porządnj. W słojem Kółkn, w dobra- 
nern towarzystwie, zaarzaio się panu Parpel.an- 
cowi być nawet figlarnym, ale na ulicy, w unej- 
scr. publicznem powaga i spokój majestatyczny 
występować musiały w całej swej pełni. Kiedy 
każdej niedzieli wchodził przez główne drzwi do 
kościoła, a mając pod pachą księgę ogromną, 
powoli maszerował nawą środkową, wszyscy 
widzieli, że tak maszerować może tylko człowief 
bardzo pobożny. A kiedy uklękał na stopniach 
wielkiego ołtarza, kładł księgę, szeroko się że
gnał, oczj podnosił do góry, ręce rozi odził i 
głośno wzdychać poczynał, wszyscy w zachwycie 
szeptali, że to prawdziwy katolik i każdy p.zy- 
znawal, że nie kto inny a jenc pan Parpeljanc 
miał prawo usiąść na uprzywilejowanej ławecz
ce, tuż obok ołtarze A' odkąd, wróciwszy z Je
rozolimy zaczął nosić krótkie rękawy, żeby wi
docznym był prochem wypadony na ręce znak 
krzyża, głos jego stał się decydującym w spra- 
wai u kościeinycl To teU oi a nie kto inny. 
był zawiadowcą kasy koście „ej i prezesem .T o 
warzystwa chrześciańskiej miiości bliźniego".

Jako człowiek prywa uv, odznaczał się tak
że umiarkowaniem, rozsądkiem i dobrym tonem: 
tem się odznaczał, to jest, te właśnie przymioty 
Widział w nim ogół. Zćarzenie w kawia rni nie 
kompromitowało go wcale, bo nic też W niem 
nie brłe zdrożnego według pojęć ormiańskimi. 
Nie kompromitowało go ani wdychanie woni, co 
paniwała z snkn. sędziny, am trzepanie po ple
cach chłopaka, bo raz, że tto samo uczyniłby 
każdy Ormianin, a pdwtore. te  do jednego 
się przyżhuł, a drugie spdbaił W towarzystwie 
dobiańńn: Żeśmy *to pocfsłiróhAf: - pdiftfftrźyf:,
to nas obwiniać irińeżr 'Fafctert jest dtrwiedŁO- 
ujni pć1 WBori W ż y , ' I b  aćfbrt, uo

*ię spełnia W «wym czasie i na swem miejscu. 
Uchowaj mnie Boże od wszelkich porównań, ale 
śmiem twierdzić, tt się nie znajdzie uni jednego 
człowieka największej nawet świętobliwości, 
który byłby zupewaie zawaiowany od pokns 
wszeJkiege rousaj* i nie uległ im choć taz w 
swojmn życiu. Ni» Yzucaynyż kamieniem !

Handlował; panońskim towarem ale i ta okoli
czność nie czynka uimy najmniejszej jego cha
rakterowi; bp tr zebu wdróżuiąć: co cziowieje, to 
cnłowiek, ą cc hai dlarz to hc.iidu.rz. Zyć pree- 
cjaż uoti handlować książkami Latolickiem1', nie 
obawiając się nagany kahału. Skoro towar ba
szów ski miat pokop, musu ł ktoś orzecie tym 
towaręm haaci. ować, a że handel ów przynosił 
wielki korzyść- cóż więc dziwnego, że człowiek 
rozumny nim się ".ajmow&ł ? Oprócz tego wszy
stkiego pan Pąrppljąhc handlował owym towa
rem z zasady, * uisada, jak wiadomo, jest rzecz 
nader ważna. Przypuśćmy naprzykład, że ktos 
wyleci na ryn;k i zacznie wymyślać na ojczy
znę i oło.tem obrzucać imiona ofiai niedoli. Na
zwę go v 'arjatem i opętańcem Ukamienują! Je
żeli zaś kro z zasady będzie bryzgał swą pianą 
jadowitą i wściekłą na Donatorów narodu, jeżeli 
za Judaszowskie sreormki przekręci jego histo- 
iją i v,zyny najpodnŁośliejsz-j swym kałem obrzuci, 
to zanczą go do pewnego stronnictwa i będą z 
nim spór naukowy prowadzić.

ła n  Parpeljanc z zasady handlował kobie
tami, by* bowiem zdania, ze kobieta wów7czas 
dopiero swe zadani* życiowe wypplni, gdy lata 
swojej młodości w haY-emie przepędzi. To swoje 
mniemanie na Piśmie św opierał, dowodząc jak 
najdosadniej, że Ewa była Stworzona, na użytek 
Adamn*. Wyraża? nawet jiewtfą wątoliwość na 
konto tegc, czy Ewa była człowiekiem, dowo
dząc, że historja .stworzenia świata me mówi, 
że byli stworzeni pierwsi ludzie, a przeciwnie, 
głosi jak najwyraźniej * że stworzony był pier
wszy człowiek P.oszę się bardzo nie gniewać 
ne pana :Parpebanca, gdyż zaprzeczyć się nie 
da, że człowieczeństwa kobiety nan: AM tak je
szcze dąwno dowodzić było potrzeba, a gdyby 
oobrze poszaloać. ,ooy z pewnością w Europie 
znaleźli uę lnń*ir ktorzyby dłoń przyjażną Par- 
pefjancowi podali (0. d. n.)



Teraa spite*.,  ̂ czy
taliście już zapewne w naart... uelgijskich
dziennikach, tyczącą się przekupstwa, nżywanego 
przez Moskali do prowadzenia wojny. Dawniej 
prowadzono za pomocą zdr&ay każdą wojnę. Dziś 
według nowej strategii używają w tym celn dzien
ników, aby działaó na opinię publiczną. W  wyś- 
szych sferach moskiewskiego rządu wiedzą o tern 
z pewnością, źe cesarz Aleksander I. płacił Metter- 
niehowi rocznej pensji potajemnie d w a d z i e ś c i a  
t y s i ę c y  r nbl i .  Cerarz Mikołaj wstąpiwszy na 
tron, wymazał z tajnych rozchodów państwa 
ten stały dyplomatyczny podatek i d w a d z i e ś c i a  
t r z y  innych stałych pensji, przeznaczonych dla 
metres i ulubieńców Aleksandra I. Gdy wybu
chło polskie powstanie w 1830 r., Mikołaj znów 
zaczął płacić Metternichowi i tę pensję utrzymał 
nadal. Nic więc dziwnego, źe teraz, gdy idzie o 
zrealizowanie planu od Piotra I. jeszcze będącego 
głównym celem polityki petersburgskiej, nic dzi
wnego, że dziś Moskwa przeznaczyła mi l i o n  s t o  
o ś m d z i e s i a t  t y s i ę c y  r u b l i  dla ministrów nie
których 1 dziennikarzy.

Wiadomo, że jeden z profesorów niemieckich 
wykrył i ogłosił, że najpoważniejsze, a do owego 
czasu za nieskazitelne uważane dzienniki angielskie, 
francuskie, niemieckie płatne są przez rządy. Te- 
mi czasy pewien profesor, takie Niemiec, lbcz pod 
moskiewską władzą zostający, wynalazł znaczną 
część bardzo dokładnych cyfr na przekupstwa wy
dawanych a o wielu szczegółach przekonał się z 
największą pewnością. I tak:

Dzienniki przekupione dzielą się na trzy ka- 
tegorje:

1. Dzienniki, które bezwarunkowo pisać po
winny wszystko co tylko zgadza się z daną im 
instrnkcją, tj. w duchu i wedle potrzeb rządu 
moskiewskiego, a stosownie do ogólnej polityki 
państwa.

2. Dzienniki, które mogą prowadzić politykę 
jaką się im podoba, np. republikańskie, chociażby 
nawet skrajne, zasady, katolickie, ultramontańakie 
itp., byleby o Moskwie zawsze odzywały się przy
jaźnie, zwłaszcza w rzeczach tyczących się obecnej 
wojny z Turcją.

3. Czasopisma obowiązane przyjmować takie 
artykuły, które im będą podane przez ambąaady 
lub wyznaczonych w tym celn ajentów, albo też 
napisane w redakcji wedłng instrukcji.

Oczywiście cena dzienników należących do 
pierwszej kategorji jest najwyższą. Stosownie do 
ich powagi i znaczenia wynosi p i ę ć d z i e s i ą t  
t y s i ę c y  rubli rocznie, i więcej.

Druga kategorja pobiera pensji od d w u d z i e 
s t u  do  t r z y d z i e s t u  tysięcy rubli.

Za artykuł jeden napisany wedle rządowych 
wskazówek albo umieszczony a podany przez ajen
tów, otrzymuje redakcja s z e ś ć  do d z i e s i ę ć  
t y s i ę c y  rubli.

Wiadomą jest już ilość dzienników przekupio
nych, do wszystkich trzech kategoryj należących. 
Ilość ta prawdopodobnie będzie się zwiększać. 
Dotąd:

W e Francji —  s z e s n a ś c i e .
W  Anglii —  c z t e r y .
W  Niemczech —  d w a d z i e ś c i a  o ś m.
W  Czechach —  e i e d m.
W  Austrji — c z t e r n a ś c i e .
W  innych państwach europejskich rozmaitych 

jak Włochy. Węgry, Serbia, Rumunia itd. o k a
naście.  Niestety I polskich nawet czasopism — 
d wa !

Razem dotąd 89 dzienników, licząc w to pis
ma tygodniowo lub miesięcznie wychodzące. Na nie 
zatem przeznaczono dotąd d z i e w i ę ć s e t  t y s i ę 
c y  r u b l i .  Wynosi to w przecięciu na każde cza
sopismo prawie d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  r u b l i .

Pozostałych d w i e ś c i e  o ś m d z i e s i ą t  
t y s i ę c y  rubli przeznaczono dla... dla kilku... 
ministrów! ! !

Mam nadzieję, że wprędce będę mógł wam 
podać nietylko tytuły przeknpionych czasopism, 
lecz nawet nazwiska ministrów.

A tymczasem do przyszłego lietu.

Z Rum unii d. 18. maja.
Mam przed sobą okólnik ministra Kogolni' 

czana do ajentów rumuńskich przy mocarstwach 
gwarantujących, z dnia 14. bm. Ma on zawierać 
w sobie wyjaśnienie stanowiska rządu rumuń
skiego w obecnej chwili wzglądem państwa Otto- 
mańskiego, jako też powodów, które skłoniły Ru 
munig bronić się przed napaścią turecką (?). Nie 
powtórzę go wam w całości, bo jest zbyt długim 
a przytem nic nowego w nim pan Kogolniczano 
nie powiedział. Taż sama obłuda wieje z każde
go jego słowa, ten sam brak dobrej wiary czuć 
się daje w każdem wyrażeniu, jak w tem wszy- 
stkiem co od miesiąca czy rząd, czy panujący 
rumuński wypowiedzieli lub zdziałali.

Przebiegając ogólnie wypadki powstania w 
Bośnii i Hercegowinie, jakoteż wojny serbsko- 
tureckiej, kładzie okólnik nacisk na ścisłą i bez
stronną neutralność, jaką Rumunia zachowywała 
tak długo, z narażeniem się sąsiadom i wysta
wieniem na szwank swoich interesów. Że w za
mian za to lojalne zachowanie się, Porta nie
tylko odmówiła wniesienia na konferencję kon
stantynopolitańską sprawy zneutralizowania Ru
munii, lecz nawet nie zgodziła się na uznanie 
nazwy Rumunii, przyjętej przez inne mocarstwa, 
a konstytucją swoją targnęła się na najdroższe 
Rumunom poczucie narodowości, asymiląjąc ich 
do Ottomanów. Że wobec nieuniknionej następnie 
wojny pomiędzy Moskwą a Turcją, rząd rumuń
ski nie mógł się wahać w wyborze postępowa
nia, — przyjął więc takie, które oddalało teatr 
wojny od jego granic, i pozwoliło mu zachować 
swoją udzielność i powagę, odsuwając zajęcie si
łą jego terytorjum. Że zawarta w skutek tego 
konwencja z Moskwą w dniu 16. kwietnia, ni- 
czetn nie nadwerężała stosunku pomiędzy Rumu- 
munią i Turcją i zupełnie zgadzała się z ścisłą 
neutralnością ze strony pierwszej. Źe w odpo
wiedzi na takie szczere i bez zarzutu postępo
wanie Porta suspendowała ajenta rumuńskiego, 
jakoby swego urzędnika, obraziła przeto godność 
panującego Karola I., a następnie napadami i 
rabunkiem wybrzeży rumuńskich wywołać mu
siała obronę, a więc faktycznie postawiła Rumu
nię w stan wojny z sobą, za co na nią samą 
tylko odpowiedzialność spaść winna. Na zakoń
czenie nie wątpi p. Kogolniczano, że mocarstwa 
gwarantujące uznają całą słuszność postępowa
nia Rumunii, i kończy ustępem następującym:

„Silni prawem naszem i sprawiedliwością 
sprawy naszej, a ufni w troskliwość dla nas 
państw gwarantujących, spełnimy obowiązek nasz, 
który nakłada na nas kraj co do obrony ziemi naszej, 
ocalenia instytucyj naszych i zapewnienia na
szego istnienia politycznego."

Porównując słowa te z wyrzeczonemi 
dzień przedtem w Izbie przez tegoż Kogolnicza- 
na, iż traktat paryzki nie istnieje już dla Ru
munii, można mieć wyobrażenie o jides graeca te
go przewrotnego potomka wygnańców rzymskich.

Gdzież jednak szukać dobrej wiary w po
stępowaniu obecnego rządu rumuńskiego, gdy 
prostej konsekwencji w działalności jego doszu

kać się niepodobna! Chcę mówić tutaj o mąją- 
cem nastąpić ogłoszeniu niepodległego królestwa 
Rumunii i Dacji w dniu 22. bm., królestwa po
wtarzam niepodległego, wobec kraju zalanego 
żołdactwem cudzoziemskiem, wobec dwóch rzą
dów, jednego de nomine swojego, a drugiego de 
facio obcego, bo opartego na 300.000 bagnetów. 
Ci ludzie zamiast myśleć i skupiać siły, aby ja
kimkolwiek sposobem pozbyć się nieproszonego a 
niebezpiecznego gościa i sąsiada, myślą a raczej 
podniecają w ludzie myśl o majestacie królew
skim i o przyszłej świetności narodu rumuń
skiego !

Jako szczyt ironii z uroczystością tą ma być 
połączone przeniesienie głównej kwatery mo
skiewskiej zPlojeszti do Bukaresztu, niejako dla 
większej pompy i parady nowego króla! Wielki 
książę Mikołaj prawdopodobnie zanadto by się 
utrudził, gayby odbył goazinną podróż na tę u- 
roczystość z Plojeszti, przeto nowy król ofiaruje 
mu w swej łasce, dla niego i jego kwatery swój 
pałac letni w Bukareszcie, a jak dla świata na
zywać się będzie, w Cotroceni, — bo konwencja 
jest świętą i szanowaną, być musi przez Mo
skali !

A wiecie co to jest Cotroceni ? — to przed
mieście Bukaresztu po prawej stronie rzeki Dim- 
bowicy, — to dawny klasztor z parkiem prze
ślicznym, zwykła letnia rezydencja księcia Ka
rola. Pałac ten leży obok kolei łączącej dwa 
dworce miasta, przy której specjalna stacja słu
ży wyłącznie do użytku domuitora Rumunów.

Wielkiemu księciu więc będzie tam dogodnie; 
będzie w Bukareszcie, kolej i telegrafy na wszyst
kie strony pod bokiem a przytem pozory dla 
świata będą ocalone, konwencja święcie szano
wana, bo wszystkie depesze datowane będą nie 
z Bukaresztu ale z Cotroceni! Zresztą, w razie 
potrzeby sam rząd rumuński ułatwi mu pretekst 
jaki, aby wytłumaczyć to złamanie konwencji, 
jak to zrobił z przejściem wojsk moskiewskich 
przez Bukareszt.

Mieszkańcy ciekawi mają teraz codziennie 
widowiska przecbodu Moskali, i już nie zaułka
mi i odległemi przedmieściami, lecz wprost przez 
miasto. Główna tylKo ulica, na której jest pałac 
książęcy, dotychczas uszanowaną została. Wszę
dzie gdzieindziej obszarpane i zbiedzone żołnie- 
rzyska ciągną swoje rozbite kości, a czerkiesi w 
swoich obdarto malowniczych kostiumach, z ryn
sztunkami z postronków, a w butach bez na- 
piętkow, prym trzymają w zbudzaniu ciekawości 
szczególniej płci pięknej miasta.

Dwa obozy moskiewskie z dwóch stron Bu
karesztu, na Baniasach i w Vidra dostarczają 
ciągle stolicy masy oficerów i żołnierzy wszel
kiego gatunku, tak że niepodobna 10 kroków 
przejść aby się o Moskala nie obetrzeć. Praw
dziwy tu jest stan oblężenia, co nie przeszkadza 
ludziom bawić się w ogródkach i w operze wło
skiej, a poważnym ojcom w o l n e g o  narodu, ra
dzić nad jego dobrem.

Ojcowie ci tak dalece posunęli się w swej 
pieczołowitości, że w senacie postawili wniosek 
ogłoszenia się w permanencji, czego rząd nie 
akceptował.

Kredyt 10 milionów franków na potrzeby 
armii, o którym wam donosiłem, ma być pokry
ty z pożyczki dozwolonej na budowę kolei w 
sumie 42 milionów. Tymczasem budowa tych ko
lei, a głównie Plojeszti-Predeal, tak nagła, bo o- 
bowiązująca konwencją z Austrją do roku 1878, 
zapewne odłożoną Dędzie ad meliora tempora, — 
rząd bowiem postawił wniosek zerwania kon
traktu z przedsiębiorstwem Crawley i Spółka.

Z uchwalonej ustawy o rekwizycjach, oka
zuje się, że kwatery dla wojska nie będą nigdy 
płatne, a za innr rekwizycje, bony isają zado- 
wolnić właścicieli.

O ruchach wojsk trudno wam dać jakie 
pewne wiadomości: dzienniki mają nsta zakne
blowane, a zresztą nie wiele wiedzą, oprócz 
arcy-półurzędowego Romanula, którego redakto
rem jest Rosetti, prezydent Izby posłów i praw
dziwa głowa partji rządzącej.

R&manul jednak ogłasza tylko to, co jest 
przyjemnem redaktorowi, a więc rządowi i Mo
skalom, podbudza dumę narodową „kolonii rzym
skiej" (tak chętnie się Rumuni nazywają), i po
pycha rząd, jak głos opinii publicznej, za Dunaj. 
Inne dzienniki tylko mu wtórują na różne nuty, 
bo i opozycja dmie w dudy: virtus romana, 
przyszłej sławy i posłannictwa wielkiego Dako- 
Rumunów.

Czasami tylko opozycji wyrwie się przez nie
nawiść do rządzących jakiś krzyk boleści, jakieś 
słowo rozwagi i krytyki, lecz to z rzadka i o- 
strożnie, aby uie utracić piętna patrjotyzmu. Tak 
to Timpul, krjtykując Slaniceana, byłego mini
stra wojny a dziś szefa sztabu głównego, kon
statuje, że brak jest znpełny oficerów w armii, 
przez utworzenie kadrów nowych pułków, i że 
w chwili tak ważnej niebezpieczeństwo jest gro- 
inem dla wojska. Widocznem więc jest, że wy
puszczenie przedwczesne pewnej ilości oficerów 
młodych ze szkoły wojskowej, nie zaradziłoby 
dostatecznie złemu.

Wkrótce przejście Dunaju w wielu miejscach 
naraz jest tu spodziewane. Wątpliwości nie ma, 
że Moskale wejdą do Serbii przez Turn-Severin 
i Kładowę, i w tym celn liczne pociągi wojska 
tam podążąją. Jeden z takich pociągów karam- 
bolował dzisiaj z pociągiem towarowym między 
Piteszti i Kosteszti. Są tam zabici i ranni, lecz 
szczegółów jeszcze tutaj nie znamy.

Przejście Dunaju od Oltenicy do Kalafatu 
krwią rumuńską z pewnością będzie okupione, 
bo w pierwszej linii wojska rumuńskie tam sto
ją, a po za niemi dopiero Moskale. Matki, żouy 
i kochanki opłakują tu już i tych co zginą, i tych 
co dotychczas zginęli, a których imion rząd, u- 
trzymujący że tylko Turcy giną, do wiadomości 
nie podaje. Ztąd niepokój w familiach tu wielki.

Koleje ciągle są przeciążone transportami 
wojsk i materjałów wojennych, jako też przepra
wowych, a drogi nabite masami artylerji i ka- 
walerji. Miasta nadbrzeżne nad Dunajem w dół 
od Braiły są już spokojne, Moskale bowiem są 
tam panami nad Deltą Dunaju, której jednakże 
przejść rozlew wód i wielka ilość ramion rzeki 
im nie dozwalają. Usadowili się jednak na wy
spie naprzeciw Braiły, ustawili tam baterje, i 
biedne monitory tureckie nie będą mogły wyjść 
z kanału Matczyńskiego. Pod Podbaszi, wiosce 
obok Ghecet położonej, zaszła nawet potyczka z 
Turkami. Tam już więc mąją w znacznej części 
przeprawę przygotowaną.

W górę Braiły zaś aż do Kalałatu, działa 
grzmią obustronnie ciągle, a dzienniki podając o 
tem codzienne biuletyny, prześcigają się w sło
wach dla oddania pochwał odwadze i zimnej 
krwi żołnierzy rumuńskich, którzy kule tureckie 
nazywają „prosiętami tureckiemi." Pełno podo
bnych dowcipów rumuńskich przytaczają dzien
niki, jakoteż rachują na setki zabitych Turków, 
którzy nie umiejąc strzelać nigdy Rumuna ża
dnego dosięgnąć nie mogą.

Wolne żarty panowie, lecz radziłbym wam 
być poważniejszymi tam, gdzie życie tysięcy i 
byt wasz szczęśliwy postawiliście tak awantur
niczo ua moskiewską kartę; wasz wspólnik jest

w grze bardzo wprawny, więc wygrana nawet 
n& jego korzyść się obróci, a biada wam w ra
zie przegranej! Rira bien, qui rira le dtrnicr — 
wy znacie to przysłowie, więc nie śmiejcie się 
zawczasu!

Z  t e a t i u i  w o j n y .
W tym tygodniu car moskiewski przybędzie 

do Rumunii, a przybycie jego, jak donoszą z Bu
karesztu, ma być sygnałem do rozpoczęcia prze
prawy przez Dunaj. Ajencja „Havasa“ utrzymu
je, że już d. 25. bm. car stanie w Plojeszti; we
dług innych zaś wersji nastąpi to dopiero 28. 
Ku końcowi więc bieżącego tygodnia lub na po
czątku przyszłego zamierzają Moskale rozpocząć 
na serjo operacje nad Dunajem, gdyż dotychcza
sowe ich utarczki pod Reni i Braiłą były wła
ściwie tylko tem, czein jest strojenie instrumen
tów w orkiestrze przed rozpoczęciem uwertury.

Bodaj jednak czy rozpoczęcie tej naddunaj- 
skiej uwertury nie będzie znowu odłożone na kil
ka dni. Ostatnie ulewy, a zwłaszcza ta, która 
miała miejsce w nocy z piątku na sobotę, po
przerywały znowu grobie, pozrywały mosty i po
niszczyły tak dalece rozmaite inne objeuta kole
jowe, że przewóz wojska i amunicji koleją po
wstrzymany został. Moskale umieją wszakże do
brze sobie w tych razach radzić. Pędzą całe ba
taliony do naprawy miejsc zepsutych, i w kilka 
dni kolej jest znowu w ruchu.

Jako ważny symptom w przygotowawczych 
operacjach Moskali, i mający pewne znaczenie 
polityczne, jest fakt ten, że już przeszli linię 
Aluty i wkroczyli do Małej Wołoszczyzny. Zra
zu utrzymywano, że tylko Rumuni będą stano
wili prawe skrzydło operacyjnej armii moskiew
skiej, i że przeto Moskale nie przekroczą linii 
Aluty ze względu na Austrję. Tymczasem dzisiaj 
się okazuje, że żądań Austrji nie uwzględniono 
wcale przy układzie m i l i t a r n e j  k o n w e n 
c j i ,  zawartej świeżo między ks. Karolem a na
czelnym wodzem armii moskiewskiej. Morning 
Adverłiser dowiaduje się, że następujące są głó
wne warunki tej militarnej konwencji:

„Rumuńskie wojska pod dowództwem ks. 
Karola stanowić będą prawe skrzydło armji i 
i zajmować będą rumuńskie terytorjum na za
chód od Aluty. W razie potrzeby otrzyma książę 
moskiewskie posiłki do własnego rozporządzenia, 
z drugiej strony zaś. bez względu na zajść mo
gące wypadki, zapewnia książę Moskalom bez
pieczny przemarsz przez swe kraje, i każdą 
przez Moskali z powodów strategicznych opu
szczoną pozycję zajmie, i bronić jej będzie. Ru
muńska armia pod żadnym warunkiem nie może 
być do innych celów użytą, jak tylko do defen
sywy. Książę stawia siebie samego i swe wojska 
pod komendę w. ks. Mikołaja, lecz z tem wy- 
raźnem zastrzeżeniem, że żaden rumuński kon- 
tyngens nie będzie wcielonym do armii moskiew
skiej, i bez jego pozwolenia nie otrzyma nakazu 
przekroczenia Dunaju. Książę ze swej strony nie 
będzie się sprzeciwiał tworzeniu ochotniczych 
legionów i oficerom, niebędącym rzeczywiście w 
czynnej służbie, umożliwi objęcie komendy w 
tych legionach, bez pozbawienia ich obecne
go stopnia.."

Mają tedy wojska moskiewskie znajdujące 
się na prawym brzegu Aluty być oddane pod 
rozkazy ks. Karola. Rozumie się jednak samo 
przez się, że to tylko tak brzmi w teorji, a w 
praktyce wojska rumuńskie będą pod wodzą je
nerałów moskiewskich, choćby już dla tego iż 
cały sztab ks. Karola jest z Moskali złożony, i 
że sam książę podlegać będzie rozkazom naczel
nego wodza armji moskiewskiej. Ustęp zaś kon
wencji oznaczający, że wojska rumuńskie tylko 
do defensywy mogą być użyte, jest tylko fraze
sem, bo wnet zdementowany jest ustępem, ozna
czającym, w jakich warunkach a, raj a rumuńska 
przekroczy przez Dunaj. Owoż rola defensywna 
Rumunów za Dunajem jest doprawdy śmiechu 
warta. W najlepszym więc razie armja rumuńska 
będzie rezerwą armji moskiewskiej.

W sprawie zwycięstwa Turków pod Suchum 
Kale, dowiadujemy się ze sprawozdania kores
pondenta do Daily Telegraph o następujących 
szczegółach: „Przed trzema tygodniami wyjechało 
z Konstantynopola trzech naczelników czerkies- 
kich do Batum. Plan działania ułożyli oni z wła 
dzami ottomańskiemi i z czerkieską ludnością. 
Przybywszy do Batum, udali się na pokład eska
dry Hassan baszy, który z pięcioma pancernikami 
udał się natychmiast ku moskiewskiemu, uforty 
Skowanemu portowi Suchum-Kale, dokąd o świ
cie 13 maja przybył. Tureckie okręty zarzuciły 
zaraz kotwice a naczelnicy Czerkiesów wylądo
wali wraz z 600 muszkietami i amunicją, którą 
między ludność natychmiast rozdzielili. Z nadej
ściem dnia zebrali begowie już 3000 Czerkiesów 
około siebie, a Hassan basza wysadził na ląd 
oddział wojska składającego się z Czerkiesów, 
Kurdów i Turków. Tureckie pancerniki zaczęły 
bombardować fortecę, a begowie z ochotnikami 
i posiłkami przypuścili szalony atak. Moskale 
stawili energiczny lecz bezskuteczny opór, po
nieśli olbrzymie straty. Powstanie rozszerzyło 
się potem jak pożar; mieszkańcy okolicy zbierali 
się tysiącami z najrozmaitszą bronią pod turecką 
chorągiew.

Zewsząd wypędzili moskiewskie garnizony, i 
ścigali je aż do Gangary, którą zburzyli. Gdy 
się o tem dowiedziano, wtedy Hassan;basza zno
wu nadesłał broń i patrony, i zorganizowały się 
znaczne lokalne siły, które maszerują ku Kutais, 
aby opanować kolej, wiodącą do Tyflisu. Inny 
znaczny oddział otrzymał nakaz, aby na tyłach 
armii operującej w Armenii zorganizował po
wstanie."

Utrzymywano przez czas pewien, że chedyw 
Egiptu niechętnie spieszy z pomocą Turcji. Mo
skiewskie organa donosiły nawet, że stara się 
wejść w tajemne porozumienie z Moskwą, i ko
rzystając z obecnej sytuacji, chce się zupełnie 
oswobodzić z poa zwierzchnictwa Turcji. Tym
czasem teraz okazuje się, że wszystko to było 
fałszem tendencyjnym. Z Aleksandrji odpływa 
obecnie 6.000 żołnierzj, co razem z poprzednio 
wysłanemi posiłkami podniesie kontyngens egip
ski na teatrze wojny do 15.000, stanowiących o- 
sobny korpus pod wodzą Hassana baszy.

Przegląd polityczny.
Katjlicko-orleanistowski zamach stanu wy

wołał ogromne oburzenie we Francji a nieskoń
czony popłoch w Niemczech. Cała lewica senatu 
i niemal cała Izba deputowanych, z wyjątkiem 
naturalnie nielicznej prawicy, zawotowały pro
test przeciw zamachowi marszałka. Czwartkowe 
posiedzenie laby było nieskończenie burzliwe. 
Tego dnia Devoncoux (z lewicy) wniósł interpe
lację w sprawie kryzys ministerjalnej i orędzia 
marszałka. Rząd usiłował kark skręcić tej inter
pelacji, gdyż mając zawiesić posiedzenia Izby, 
zaproponował odroczyć nad nią debatę. Ale Gam- 
betta nie dopuścił do tego i pokierował rzeczy 
tak, że Izba zdecydowała natychmiast wziąć pod

dyskusję list Mac-Mahoua i interpelację. Pierw
szy głos zabrał sam Gambetta i w mowie swej 
ostremi słowami piętnowa* postępowanie mar
szałka. „Ten zamach stanu, powiedział między 
innemi, jest dowodem, że Francją rządzą tajemne 
siły, że po za konstytucyjną maszyną istnieje ta
jemna rada, która ma wpływ przeważny na naj
wyższego urzędnika państwa. Rada ta przytłacza 
craj całym ciężarem reakcji, ale kraj tego ma 
już dosyć. Więc jeżeli rada ta wyzywa kraj te
raz do walki, to on podniesie rzuconej mu ręka
wica, ale odpowiedzialność za zbrodnię* wojny do
mowej na reakcję spadnie." Po mowie Gambetty 
Dufort zaproponował przejście do porządku dzien
nego, ale Izba większością 355 głosów przeciw 
154 przyjęła umotywowany porządek dzienny 
lewicy.

Na giełdzie paryskiej dnia tego popłoch był 
wielki, a renta francuska spadła tak nisko, jak 
nigdy jeszcze od wojny 1871 r.

Dzienniki zagraniczne zwracają uwagę na 
przemówienie królowej Wiktorji do jenerała Steele 
po przeglądzie wojskowym w Aidershott. Według 
doniesienia Tribune rzekła królowa : „Maro na •
dzieję iż w tej ciężkiej chwili, w jakiej się obec
nie Anglia znajduje, nie będę potrzebowała od
woływać się do pańskiej waleczności. Gdyby je
dnakże wbrew memu oczekiwaniu, waleczność 
mej armii na Wschodzie na próbę wystawioną 
być miała, to najzupełniejszą ufność pokładać bę
dę w patrjotyzmie armii i w roztropnem poświę
ceniu się jej oficerów."

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Namiestnik hr. Alfred Potocki, wyjechał 

przedwczoraj do Łańcuta, gdzie zabawi parę dni.
—  Z powodu niepewnego powietrza i niepogo

dy wszystkie zabawy, jakie zapowiadano ua Zie
lone świątki nie powiodły się. Festyn na Zamka 
nie przyszedł do skutku, wycieczna do Łupkowa 
odłożoną została a i  do 3. czerwca i najlepiej na 
tem wyszedł tylko teatr, który przez oba dnie był 
przepełniony.

—  Galicyjski Zakład ciemnych we Lwowie nad* 
seła nam zamknięcie rachunków zu rok 1876, które 
wykazuje przychodu w tym roku 11.548 zł 8 5 '/, 
ct., rozchodu zaś 10.368 zł. 25 ct., zaczem pozo 
stoję w kasie 1.180 zł. 601/, ct. Majątek zakłaau 
z końcem z roku wzrósł do 113.315 zł. 4 7 */2 ct. 
wartości. Preliminarz na rok bieżący wykazuje do
chodów 9.600 z ł . , rozchodu 9.900 zł , niedobór 
prawdopodobny więc wyniesie zaledwie 300 zł.

—  Na dzieło statystyczne wykazujące prześla
dowanie religii pod Zaborem moskiewskim, zło
żył w Administracji Gaz. Naród. p. Józef Mią- 
czyński z Palikrowy 20 zł. a. w.

— O pieśniach niedawno z druku wyszłych p. 
Ludwika Marka umieściło najpoważniejsze pismo 
muzyczne lipskie Neue Zeitschrift fu r Musik za
łożone przez Roberta Schumana, a obecnie sprawom 
postępowym muzyki poświęeoue, następującą kry
tykę. Jenialny pianista p. Marek wydał obecnie 
cztery |ieśni większych rozmiarów W  pierwszej 
„Do zobaczenia" znajduje się autor na jednem polu 
z Mendelssohnem i Schumanem którzy te same sło
wa do muzyki ożyli. Chociaż ni# dorównał śrnę- 
tności Mendelssohna i głębokości Schumana, przy
znać musiemy, że pieśń ta trzymana w duchu lu
dowym jest pełną rzewności i melodyjności. Poświę
cona tenorzyście Walterowi stanie się ona nieza
wodnie ozdobą pieśni koucertowyeb, z powoda że 
jest przystępną i zacnwycającą nawet słucuaczy 
mniej muzykalnych. Druga pieśń „Dwa słowa" w 
tempie polonesa, cechuje artystę polskiego, jest 
więcej wyrobioną i Świetniejszą (brillant) pozwala
jąc wykonawcy uwydatnić piękność i brawurę gło 
su. W  trzeciej artysta głębiej sięgnął do bogatych 
zassbów duszy. Jest to śpiew szeroki z pełnej 
piersi wydany, głęboko wzruszający. Pieśń ta obok 
najświetniejszych w naszej (niemieckiej) literaturze 
muzycznej pozostanie. Akompaniament samoistnie 
prowadzony, wyraża jak by bicie tego serca, które 
przepełnione miłością, śpiew teu szlachetny wynu
rza. W ostatniej użył autor ciemnych kolorów nie 
wpadając jednak w odrażające (Grauenhafte). Pieśń 
ta posępna i ponnra, oddaje wybornie słowa poe
zji i t. d.

Podajemy bez komentarzy tę ocenę pisma nie
mieckiego o utworach artysty polskiego.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Wielkie 
zbiegowisko wywołał przedwczoraj w południe męż
czyzna przyzwoicie ubrany, który chciał skoczyć 
do basenu studui na placu Marjackiin. Jeden ze 
służących czerpiących wodę ze studni zatrzymał 
go zawczasu, poczem wśród tłumu ludu odprowa
dzono go do policji, zkąd oddano go do szpitalu.

Pozaprzeszłej nocy o godz. pół do drugiej w 
ogrodzie Miejskim usłyszał żołnierz policyjuy huk 
strzału rozlegający się niedaleko od niego, wśrOd 
drzew. Pospieszył co prędzej na miejsce i za sta ł  
tam sierżanta Józefa Cz. wołającego za jakąś dziew 
czyną, która uciekała. Sierżant przyznał się, że 
strzelił do swojej narzeczonej, która okazała się 
niewierną. Odstawiono Józefa (Jz. do jego koszar.

W  kamienicy pod 1. 13 na placn Bernardyń
skim zauważyli lokatorowie, że mieszkająca wyro
bnic a Katarzyną Czornieska, od dłuższego czasu 
męczy i bije swoją siedmioletnią córeezkę, morząc 
ją  nadto głodem. Doniesiono o tem policji, która 
przekonawszy się, że dziecię istotnie miało wiele 
aińców na ciele, odstawiła matkę do sądu.

Sprytni złodzieje zaczęli już korzystać z pory 
wiosennej. Pozazeszłej nocy o godzinie pół do 4 
otworzył sobie złodziej okno, w którem zostawio
no okienko otwarte na noc i wlazł do pomieszka
nia p. Wilhelma B., oficjała przy urzędzie telegra- 
ficnym pod 1. 25 przy ulicy Zamarstynowskiej. Na 
szczęście ubudził się śpiący w tym pomieszkaniu 
kupiec Edward K. i spłoszył nocnego gościa.

— Mianowania w armii. Porucznik pułku 
piech. nr. 56 Wilhelm Schleif, przeniesiony jako 
oficer instruktor do czynnego stanu galicyjskiego 
batalionu landwery pieszej nr. 52 w Krakowi#.

Kapitan I klasy morawskiego batalionu landw. 
pieszej nr. 18 Jan Zawistowski, przeniesiony do 
galicyjskiego batal. landw. pieszej nr. 52 w Kra
kowie, jako oficer ewidencji i zawiadowstwa.

— Sądowa W iszn ia , 19. maja. Szanowna 
redakcjo! W  numerze 114 Gazety Narodowej umie
szczoną jest korespondencja z Sądowej Wiszni, w 
której powiedziano iż „aptekarz Pajęcki dotychcza
sowy burmistrz, który nie chcąc zadowolnić wszyst
kich zachcianek pana sędziego Prottungr przeciw 
tego woli stabilizował jako lekarza miejskiego p. 
Raaba głównego przeciwnika p. Prottunga,"

Mam zaszczyt wyrażenie to o mojej osobie o 
tyle sprostować, iż nie ja głównym przeciwnikiem 
p. Prottunga jestem, i za takiego uchodzić nie mo- 
gę gdyż przeciwnie pan Prottnng raczej moim głó
wnym przeciwnikiem i nieprzyjacielem jest, ponie
waż to on mnie na wszelki sposób prześladuje i 
bytowi mojemu w tej mieścinie gdzie przez 22 lat 
jako lekarz praktykuję róźnemi machinacjami za
graża, z powoda że w śledztwie przeciwko niemu 
wytoczonem jako świadek tylke prawdę wypowie
działem. Zwysokim szacunkiem

Raab, lekarz miejski.

—  Jasło, 17. maja. Jak dalece Jasło jest nie
letniera, przekonacie się z faktu jaki dzisiaj* ua po
siedzeniu Rady gminnej zastąpionej 19 ojcam’ mit 
8to się wydarzył. Komedja ułożoną była w ter 
spoBÓb, że w czarnych kolorach przedstawiono raj
com położenie gminy wobec brakn funduszów na 
budowę gimnazjum potrzebnych, skutkiem czego 
dwóch radnych stawiło wnioski, Że należy prosić 
burmistrza, aby on swoim możnym wpływem czy to 
w drodze subwencji od rządu i sejmu, czy też w 
drodze składek uzbierał fundusze potrzebne do bu
dowy, a za to aby gmina przyznała mu albo do
żywotnią pensję lub też pewien procent. Ponieważ 
sprawa już obrobioną i gotową przyszła na Radę, 
więc dla formy tylko wywiązała się dyskusja, przy 
której jeden tylko głos, t. j. radnego notarjnsza 
był przeciwny, a reszta t. j. 18 poszło za wywo
dami wnioskodawcy i uchwaliła 10°/, dla poświę
cającego się burmistrza od wszelkich i.płymonych 
pieniędzy.

Budowa kosztować ma 120 tysięcj', a w 5cln 
latach burmistrz wykończyć ją przyrzekł,' z czego 
wypływa, źe przedewszystkiem chce on cza» ten 
przewodzić w gminie i że 12 tysięcy zlr. oprócz 
innych dochodów — wpadną mu do kieszeni.

Nie chcę się rozwodzić nad nic^oszunowaniem j 
nstaw i innych nieprawidłowości, jakie się n nai 
praktykują —  spodziewam się bewiem, że może 1 
znajdzie się jakaś władza wyższa, która ponczy, 
gminę, iż burmistrz biorący za darmo przeazło 
1000 zł. pensji i pauszaliów oprócz używania lo- 
kalności miejskich na kancelarję Banku włościań
skiego, jest już obowiązanym starać się o to, cze
go gminie potrzeba, lecz nadmienić wypada, że 
prezes Rady pow. hr M. przyrzekł burmistrzowi, 
któremu zaw*dzięcza swój wybór, że go w każdej 
sprawie popierać będzie, że zatem spodziewać się 
może znacznej subwencji z funduszów krajowych, 
dlatego też niedziw, że wobec takich wzajemności, 
jakie wiążą prezesa Rady pow. z podwładnym bur
mistrzem , wszelkie nadzorowanie urzędowania z 
mocy ustawy — jest tylko iluzją.

— Brzozdowce, 19. maji*. Wczoraj pod wie
czór burza od południowo-wschodniej strony z bły
skawicami i grzmotami, która całą noc trwaia, a 
na drugi dzień przed południem się powtórzyła, 
n a r o b i ła  nam wiele szkody. Woda z p o D lisk ich  la
sów z ta k im  n a w a łe m  na m ia s te cz k o  uderzyła, że 
nie tylko pomniejsze mostki z a b r a ła , ale i w mia
steczka parę domów podmnliła, a ogrody pozasie- 
wane i obrobione tak zniweczyła, źe mamy szkody 
przynajmniej p a rę  set reńskich. Brocz tego jednr 
dziewczyna b y d ło  pasząca u to n ę ła , a zwłok jej do 
dziś nie odszukano.

—  Gorlice, 18. maja. Korespondent z Nowego 
Sącza w nrze llOtym Gazety Narodowej pisząc o 
zgiomadzeniu założycieli Towarzystwa zaliczkowego 
w temże mieście na 9. b. m. odbytem —  z tytułn 
mego współudziału, w tem usiłowaniu, wywróciwszy 
rzecz całą na opak — naznacza mi tam rolę ajen
ta Banku włościańskiego z Gorlic przybyłego na 
zgromadzenie w celu przeszkodzenia tak szlache
tnemu zamiarowi, którego rozwój ze stanowiska 
ajenta Banku — miałem poddawać w wątpliwość. 
Wobec tego kłamstwa zmuezony jestem rzecz wy* 
jaśuić i wykazać, że piszący powyższą korespon
dencję pozbawionym był na zgromadzeniu głównyeh 
zmysłów, bo to wszystko co napisał, z małym wy
jątkiem, jest prostym fałszem.

W  zgromadzeniu o którem mowa, brałem u- 
dział jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach, delegowany przez patrona Związku To
warzystw zarobkowo-gospodarczych w celu niesieniu 
usług nowo zawiązać się mającemu Towarzystwu.

Ajentem żadnego Banka, a tem bardziej wło
ściańskiego uie jestem l żadnego stosunku z tymże 
Bankiem nie mam, jak to wreszcie wypływać mnsi 
z natury mego stanowiska, o którem wyżej wspo
mniałem, nie mogłem więc ani wbrew memu prze
konaniu, ani wbrew poleceniu patrona działać co 
wreszcie bardzo jasno zaznaczyłem po przedstawia
niu mnie szanownemu zgromadzeniu przez przewo
dniczącego Wp. Adolfa Dobrzyńskiego. Kłamstwo 
korespondenta tem więcej oburza, że w czasie ób. 
rad zabierałem głos parę razy w myśl reprezento- 
wanego Związku Towarzystw.

(Korespondencję tę szan. p. Wojciecha Bie- 
chońskiego o ile prostuje takta dotyczące jego 
osoby chętnie umieszczamy. Resztę mylnie poda
nych faktów już przedtem sprostowaliśmy. P. R.)

—  B rzeżan y , 19. maja. Dnia 28. b. m o go 
dzinie 3. po południu odbędzie się w zabudowaniu 
c. k. gimnazjum walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedag, na które się szanownych członków jak naj
uprzejmiej zaprasza.

—  Kraków dnia 13. maja. Myli się szanowny 
korespondent Dziennika Polskiego, jakoby Stowa
rzyszenie nauczycielek przechodziło ciężkie przesl- 
lenie. Stowarzyszenie może, i powinno się rozwijać 
pomyślnie, mając silne podstawy bytu, poparte su
mienną pracą poprzedniego wydziału, któremu prze
wodniczyła p. Nowobilsaa, a prowadziła jego ad
ministrację p.  Halska.

Szanowny korespondent do Dzień. Poiskiegc (SU 
z dnia 2. maja b. r. po zestawienia stanr docho F 
dów i rozchodów „Stowarzyszenia nauczycielek ' 
ubolewa nad smutnym stanem Stowarzyszenia, i Ł* 
siłuje wcale niezręcznie zwalić całą odpowiedzial
ność za czynności wydziam, na sekretarkę i koń
czy trzeci ustęp swej korespondencji słowami: 
„Administrację Stowarzyszenia i wszystkie jego in- 
teresa, jako też kierownictwem binra nmieszczeń 
zajmowała Się M. Halska. Czyż to się godzi tak 
niesprawiedliwie zarzucać p. H. opieszałość w pro
wadzeniu interesów Stow., czy to sumiennie nie zba
dawszy pierwej dokładnie, twierdzić, że koszta 
administracji, pomieszkanie, meble, korespondenta, 
druki itp. wydatki, pochłaniają znaczne sumy? Żt, 
biuro nmieszczeń mogło nie powracać kosztów na
kładowych, to prawda, ale czyż temu winną jest 
p .  H. —  czy też brak interesantów, r o i  względem 
sumiennej pracy i zapobiegliwości p. Halska Dylu 
wzorem sekretarek, czego dowodem blisko dwule
tnie punktualne jej prowadzenie biura. Nadmienić 
również wypada, że p. H. była jedną z iuicjatorek 
założenia Stowarzyszenia i nigdy z powodu oso
bistych jakichś względów nie odsuwała się od pra
cy dla Stowarzyszenia, jak to czyniły niektóre z 
pań, należących do wydziału, od których kaprysu 
zależało tylko zajmowanie się, albo negowanie in
teresów Stowarzyszenia.

W  końcu niech pozwoli szanowny korespon
dent, dla zaspokojenia jego czułego sumienia ze
stawić kilka cyfr, które przekonają go uowodnie 
o rzeczywistych stosunkach Stowarzyszenia, bo lą 
wyjęte z kBięgi uchwał i z ksiąg kasowych „Sto
warzyszenia nauczycielek w Krakowie."

Fundusz w dnia 22. lutego 1874 r. t. j. w 
pięć miesięcy po założeniu Stowarzyszenia wynosił 
1088 zł. i 36 c. i takowy za przewodnictwa p. 
Górskiej był oddany do kasy oszczędności.

Od 22. lntego 1874 r. aż po d. 20. marca 
1875 za przewodnictwa p. Krynickiej dochód po
większył się o 1437 zł. i 46 c., oprócz wydatków 
w kwocie 118'’ ł. i 66 c. Razem więc w roku 
1874 i 1875 kapitał Stowarzyszenia złożony w ka
sie oszczędności, wynosił 2525 zł. i 81 c.

Za przewodnictwa p. Krynickiej uchwalono o- 
tworzenie binra nmieszczeń nauczycielek, . i w tyn 
celn nr opędzenie kosztów tegoż biurr uchwalono i



wziąć z kasy oszczędności d. 13. czerwca 1874 r
250 zł.

Na meble i inne utensilja Stowarzyszenia wy 
dział uchwalił d. 17. kwietaia 1875 r. podnieść z 
kasy sumę 420 zł. Na najem pomieszkania dla binr 
Stowarzyszenia wzięto znów 200 zł. z kasy o 
szczędności, tak że ogólna uchwalona suma na u 
trzymanie biur Stowarzyszenia, wynosiła do dnia 
10. maja 1875 r. 870 zł.

Za przewodnictwa więc pp. Górskiej i Kryni
ckiej, wniesiono do kasy oszczędności w Krakowie 
2525 zł. i 81 c., wyjęto na potrzeby Stowarzy 
szenia 870, pozostało w kasie 1G0G zł. 81 c.

Pod przewodnictwem p. Marji Nowobilskiej od 
20. marca 1875 ai do 29. kwietnia 1877 suma 
dochodów' podniosła się wraz z procentem od po
zostałych i wnoszonych pieniędzy w kasie oszczędno 
ści, po odtrącenia wszelkich wydatków na utrzy
manie biura o 1375 zł. i 60 c., z których 1275 
zł i 60 c. złożono w kasie oszczędności, a list 
indemuizacyjny na 100 zł. wraz z kuponami jest 
u przewodniczącej, do tego dodać należy, że Sto
warzyszenie nabyło jeszcze potrzebne utensilja za 
sumę 133 zł. i 20 c. Kapitał Stowarzyszenia w 
ogólnej sumie reprezentuje kwotę w gotowiźnie 
3031 zł. i 13 c.

Mylnie więc podano do wiadomości pnolicznej 
zestawienie cyfr, jakoby tylko od ostatniego ze 
brania t. j. od 20. marca 1875 po dziś dzień su 
ma dochodów przyniosła kwotę 2603 i 62 c., a z 
tego na powiększenie kapitału wpłynęło tylko 273 
zł. i 85 c., reszta zas' t. j. 2319 zł. 77 c. jakoby 
poszła na wydatki adminisracyjne. Gdzie logika 
Szanowny korespondent powodował się chyba tyl
ko złą wolą i jakiemiś osobistemi względami, pi 
sząc o sprawach Stowarzyszenia bez najmniejszej 
w tym względzie świadomości.

— Kraków, 21. maja. Z polecenia minister
stwa handln, zorganizowało galicyjskie namiestnic
two w Krakowie komitet specjalny, w sprawie roz 
poznawania utworów artystycznych naszych malarzy 
i rzeźbiarzy, chcących wziąć udział w wystawie 
powszechnej w Paryżu. Komitet ten jest jeden na 
całą Galicję — prezesem jego p. Jan Matejko, wi
ceprezesem p. Juliusz Kossak, członkami pp. itoda- 
k owaki, Tepa, Gryglewski i Gujski. Czas nie ra 
czyi donieść o istnienin tego komitetu dla całej 
Galicji, chociaż zorganizowany był już w kwietniu 
a pierwotnie prezydencję w nim poruczył był na
miestnik księciu M. Czartoryskiemu.

—  (O.) Tarnów 19. maja. Od dnia 12. bm 
bawi n nas opera ze Lwowa. Z zapowiedzianych 
6cin przedstawień słyszeliśmy dotąd 6, tj. „Fosca- 
ri“ , „Łucję"1, „Halkę“  i „Fausta". Teatr, (z małą 
bardzo sceuą, na których ani odpowiednich deko- 
racyj ani innych akcesoryj scenicznych umieścić 
nie można) bywa przepełniony, pomimo ciągłej nie 
pogody, szerszemu udziałowi okolicy przeszkadza- 
dzającej, —  hucznych oklasków publiczność tar 
nowska nie szczędzi, a najwięcej odbiera ich pan 
na Gabbi, której śpiew i gra prawdziwie nas ocza
rowała. Panna Marco raz tylko występowała w 
„Łucji", głos jej jest słabszy od panny Gabbbi 
lecz równie miły. Z męskich głosów najsympatycz
niejszy posiada p. Verdi, głos jego tak silny, peł
ny i miły dla ucha, że przykro nam jest, jeżeli 
czasem jego nazwisko nieznajdnjemy na afiszn. 
Winniśmy również oddać wszelkie pochwały panu 
Zakrzewskiemu, który występując dotąd niezmor
dowanie w każdej operze, przyjemnym swym teno- 
norowym głosem liczne oklaski zyskuje, Zasługują 
również na uznanie panie: Tańska i Endecka, oraz 
pp. Borkowski, Koncewicz, Miknlski i Wojnowski 
Dyrekcji zaś składamy podziękowanie, że nieszczę- 
dziła trudów ni kosztów, zjeżdżając z operą do 
Tarnowa, dla nprzyjemnienia nam tych kilka wie
czorów, ale pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że 
na zapowiedzianych 6ciu przedstawieniach nie za
kończy, urządzając drugą ich serję.

—  Przemyślany 19. maja. Towarzystwo za
liczkowe w Przemyślanach na ogólnem zgroma
dzeniu dnia 26. kwietnia 1877 bez rozprawy przy
jęło do wiadomuści przez dyrekcję przedłożony a 
przez komisję rewizyjną sprawdzony rachanek zt, 
rok 1876, udzieliwszy dyrekcji absolntorjnm z zam
knięcia rachunku.

Stan czynny Towarzystwa z końcem 1876 
wynusi 9027 zł. 45 c t . ; stan bierny Towarzystwa 
z końcem 1876 wynosi 7267 zł. 55 ct .; odsetki 
które za następne lata pobrać się mają, wynoszą 
1759 zł. 90 ct., razem 9027 zł. 45 ct. Zysk wy
nosił w roku 1876 668 zł. 29 ‘/2 ct., z tego przy
pada jako 120/0 dywidenda 174 zł. 48 ct., zaś na 
fundusz rezerwowy 493 zł. 811/a ct., który z koń
cem rokn 1876 wynosi 1309 zł. 35 et. Członków 
liczyło Towarzystwo 120, przybyło w roku 1876 
41, razem 161, ubyło w roku 1876 4, z końcem 
roku pozostało 157, z deklarowanemi udziałami 
4180 złr. 21 ct., na które wpłacoao 2578 zł. 63 
ct. W  skład dyrekcji weszli pp. Tarnawiecki Józef 
jako dyrektor, Heinrich Józef jako kasjer, Zającz
kowski Emil jako sekretarz.

Józef Tarnawiecki, Heinrich,
dyrektor. skarbnik.

—  Sokal 17. maja. Dzisiaj ukonstytuowała 
się Kada powiatowa Sokalska, wybrawszy marszał
kiem p. Stanisława Polanowskiego, wł. dobi Mosz- 
kowa, zaś Wicemarszałkiem p. Leona Kuczyńskie
go, właściciela dóbr Łubowa.

—  W Przemyślu odbędzie się we czwartek 
dnia 24. maja w sali Towarzystwa muzycznego 
VII. wieczorek muzykalny pod kierownictwem dy
rektora artyst. p. L. Dietz. Program: 1) Mozart, 
Kwintet smyczkowy G-moll. 2) Weber, Sonata 
D-moll fortepian. 3) Bazzini, Gavotto (Intermezzo) 
kwartet smyczkowy. 4) Beriot, Grand Dno skrzyp
ce i fortepian. 5) Studziński, Anioł stróż, chór 
męski. Początek o godz. 8mej.

—  Zborów 16. kwietnia. Dnia dzisiejszego 
jako w dzień uroczystości patrona szkolnej mło
dzieży, dopełnił Wks. Zakorczmenny, pleban r. I  
miejscowy aktu poświęcenia „chorągwi szkolnej", 
którą przyjaciele szkoły a mianowicie ks. Zakorcz
menny, pleban r. 1. pan Czuczawa, naczelnik c. k. 
sądu, pp. Kunz, Folusiewicz i Sokołowski, adjunk- 
fi sądowi, notarjusz Onyszkiewicz, Mataszewski, 
pocztmiBtrz i Zaniewski, aptekarz, z własnego po
pędu i własnej chęci, nieszczędząc .wydatków, za 
kilkadziesiąt złr. sprawili.

Podając ten piękny czyn do powszechnej wia
domości, składam jednocześnie imieniem własnem i 
imieniem młodzieży szkolnej wszystkim powyżej 
wymienionym panom a osobliwie panu Czuczawie, 
c. k. naczelnikowi, który równocześnie wstążkę za 
kilkanaście guldenów do tej chorągwi własnym ko
sztem sprawił — serdeczne „Bóg zapłać".

Jan Barski, 
dyr. nauczyciel.

szczerze, ii żaden z badaczy naszych nie podjął 
tego zadania, a myśląc, iż drnga właśnie część 
jego, wiążąca niejako przeszłość z chwilą obecną, 
mogła wstrzymać niejednego pracownika, Rada 
Towarzystwa żądająca okazać jaką wagę przywią
zuje do tego przedmiotu, postanowiła wspomniany 
konkurs na rok jeszcze przedłużyć, żeby zaś sa
mo zadanie doBtępniejszen dla wszystkich uczynić, 
ogranicza je do pierwszej jego części, za przed
miot żądanej rozprawy wyznaczając:

„Wykazanie przyczyn, wewnętrznych i zewnę
trznych, upadku kościoła unickiego na Rusi i Li
twie w XVIII. i XIX. wieku."

Warnnki kouknrsn pozostają dawniejsze:
Ż ą d a n a  p r a c a  w  ję z y k u  p o ls k im , o d p o w ia d a 

jąca n a  w y m ie n io n e  z a d a n ie , m a  wynosić o d  12 
do 15 arkU B zy d rn k n . Autor n a jle p s z e j  r o z p r a w y  
o t r z y m a  n a g r o d ę  1800 franków.

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, 
zechce przysłać bwą pracę w rękopismie, pod adre
sem sekretarza Towarzystwa historyczno-literackie
go (Paryż, Quai d’Orteans 6), albo p. Józefa Szuj
skiego profesora historji przy nniwersytecie kra
kowskim, sekretarza jeneralnego akademii nmieję- 
tności (Kraków, w uniw jagielońskim). Rękopisma 
powinny być przysłane bezimiennie i opatrzone go
dłem wybranem przez autorów, a toż samo godło 
ma się znajdować na listach zapieczętowanych, 
które autorowie do rękopismów dołączą. Terminem 
ostatecznym dla przysłania rękopismów jest dzień 
1. marca 1878 roku.

Na posiedzeniu publicznem dnia 3. maja 1878 
roku Rada przyzna nagrodę i zarazem odpieczętowa- 
ny bydzie list noszący godło i ogłoszone imie au
tora. Inne listy zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1. marca 1878 r. nie były 
przysłane żadne tego rodzaju prace, któreby w myśl 
obecnego konknrsa zasłngiwały na nagrodę, w ta
kim razie suma 1800 franków ofiarowaną będzie 
na publicznem posiedzeniu antorowi dzieł? history
cznego polskiego, które w ciągu ostatnich trzech 
lat wyszło z druku, i któro Rada za najlepsze 
osądzi.

— Awantura amerykańska. „Na zakofi 
czenie listu z Londynu" —  pisze Sygurd Wiśniow 
ski w Gazecie Polskiej, —  „wypada mi przesko 
czyć do Nowego Jorku. Mam tam przyjaciela pana 
Mikulskiego, reportera przy niemieckiej Freie.Presse 
w Brooklynie. Otoź przed miesiącem dostarczył on 
rozdziału do zamierzonej przezemnie pracy „o kło 
potach człowieka z polskiem imieniem pomiędzy 
Anglosasami". Mikulskiego posłał redaktor na po 
siedzenie opiekunów domn obłąkanych. Posiedzenie 
trwało długo, reporter musiał zanocować w Zakła 
dzie i kazał zatelegrafować do redakcji, że go za 
trzymano w domu warjatów. Lingwista w urzę 
dzie telegraficznym, zmienił Miknlskiego na Maklo- 
skiego.. czyli kardynała amerykańskiego (Mac Clo 
skey). Freic Presse nie pomnąc o swoim reporte
rze, wydała dodatek z nowiną, że ksiądz kardy- 
nał oszalał i znajduje się pod kluczem w domn o- 
błąkanych. Każda gazeta w Nowym Jorku powtó
rzyła nowinę, więc zbiegowiska, depntacje, wzbu
rzenie pomiędzy katolikami, odkrycie bredni i atak 
na drukarnię Freie Presse. Rzecz się wyjaśniła 
lecz Miknlski nie należy już do składu niemieckiej 
redakcji,., odprawiono go za to, ze nosi nazwisko 
niewygodne."

— Wenus Z Milo, jeden z najpiękniejszych 
pomników rzeźby greckiej, znajdujący się w Lu
wrze, był dotąd pozbawiony rąk obn, nad których 
dorobieniem daremnie sobie łamali głowę najsłyn
niejsi sknlptorowie. Obecnie uczniowie paryskiej 
szkoły archeologii znaleźli przy poszukiwaniach, rę
kę ze źwierciadłem, którą uznano jako przynależną 
Wenerze Milońskiej.

zaledwie w połowie siejby i sadźby, w cza* to jnż

— Konkurs literacki. Towarzystwo histo
ryczno-literackie w Paryżn na posiedzeniu publi
cznem odbytem dnia 3. maja r. b,, uchwaliło ogło
sić następnjący konkurs: Dwuletni termin ogłoszo
nego 1875 r. konkursu Towarzystwa upłynął, 
nie wywoławszy niestety 1 bj pracy odpowiada
jącej na wzadanie nasze. Przedmiotem jego było: 
„Wykazanie przyczyn, wewnętrznych i zewnę
trznych upadku kościoła unickiego na Rnsi i Li
twie, w XVIII. XIX. wiekn, z poglądem na dzi
siejszy stan tegoż kościoła w Galicji*. t— Zab jąc

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— „Materjały do dzieła ks. Pijara Czaplara o 
Konarskim." Znakomity ten historjograf zgłosił się 
do narodowych polskich instytucyj o materjały, pi 
sząc dzieło o Konarskim, które obiecuje być zna- 
komitem. Oto są wyjątki jego listn dziękczynnego 
przesłanego Zarządowi muzeum narodowego w Rap 
perswylcn, który zapewne zachęci inne nasze za
kłady nankowe do udzielenia żądanych materjałów.

Buda-Peszt, 11. kwietnia 1877. 
Dostojny hrabio!

Otrzymałem 8. b. m. z największą wdzięczno 
ścią bardzo cenne materjały, któreś raczył prze
słać. Jestto dar niepospolity, świetny objaw współ
czucia i praktyczności fundacji muzeum narodowego 
Polski. Jestem nieskończenie obowiązany za syste
matycznie zebrane te historyczne materjały, i zro
bię z nich wielki użytek, pełen wdzięczności dla 
szlachetnego założyciela muzeum i p. Radomińskie- 
go, który tak starannie wykonał tę mozolną pracę. 
Będę się starał czynami stwierdzić dziękczynne 
moje uczucia. Upraszam o liczne szczegóły doty
czące bogatych zbiorów muzeum narodowego, abym 
mógł bliżej zapoznać mych ziomków z tą znako
mitą instytucją i korzystać z nich w mojem dziele. 
Niezmiernie mię interesują jej liczne pamiątki hi
storyczne i duch ją ożywiający, którym natchnął 
jej założyciel.

Zadaniem mojem jest uzupełnić biografię Ko
narskiego, oraz porównać i sprostować niektóre 
daty. Otrzymałem z Galicji przesłane mi szczegóły 
o Konarskim i 3 dokumenta z Warszawy. Spodzie
wam się w tym względzie udziału akademii kra
kowskiej, stosowsie do wiadomości przesłanej przez 
p. Łepkowskiego, Cieszę się, że ta sprawa doty
cząca ważnej naukowej epoki obudziła czujność i 
współudział i bodajby jak najlepsze owoce wydały!

Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego uszano
wania.

Benedykt Csaplar S. P.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Z  nad Strwiąża 18. maja. Arcysmntne skła

dam wam sprawozdanie o sperandzie na urodzaje 
tegoroczne, i tak: Żyto ozime, które nie zupełnie 
zjedzone przez myszy w jesieni, to zgnbiła wilgo
tna zima i zimna wilgotna dotąd wiosna do tego 
stopnia, że zaledwie 3— 4 kóp plonu z morga spo
dziewać się można. Zjedzone przez myszy Żyto 
całkiem się nieurodziło. Pszenica szczególnie w 
koniczyskach w jesieni przez myszy zjedzona i 
mysiemi norami zimowana wprawdzie w pewnej 
części odrodziła się, ale znown przez wilgotną zi
mę i wilgotną i zimną wiosnę wymokła nie krze
wi się, ale dołem żółknieje i gwałtownie się za
chwaszcza, a plewiarzy dostać nie można, bo n 
siebie siejcą jarą i sadźbą zatrudnieni. W  ogóle 
nie można się więcej jak 5 do 6 kóp pszenicy na 
morgu spodziewać. Rzepak ozimy nszkodzony w je 
sieni przez gąsienice po większej części jnż w je
sieni zaoranym został — to co pozostało, a tego 
jest bardzo mało, zaledwie 4 — 5 korcy na morgu 
dać obiecuje. Koniczyny w dwóch trzecich czę
ściach przez myszy i mokrą zimę zniszczone za- 
wcześnie zostały — pozostawione prawie na paszę 
są rzadkie, i gdyby nie szło o konieczność uzy
skania choć nieco lepszej paszy, to i te należało
by zaorać ze względu zachwaszczenia grunta pod 
następujący ziemiopłód.

O jarzynach w ogółe powiedzieć można, że 
nie dadzą debrego plonu, albowiem dotąd jesteśmy

bardzo późny do siejby jarzvn. To co się dotąd 
posiaio i posadziło, rzneono w bardzo mokią nie
należycie spulchnioną rolę. Jakoż i wschodzenie 
jaizyn, z stgo powodu jest wcale nieobiecnjące, a 
jeśli czerwiec niebyłby przypadzisty ale suchy jak 
w roku zeszłym, to już dziś apodyktycznie można 
orzec, iż jarzyny bardziej jeszcze chybną aniżeli 
oziminy. Smutny to zaiste horoskop dla rolników.

J. Kędzierski.
Tarnopol d. 17. maja. (Próba mechanicznej 

kopaczki). Wczoraj odbyła się próba c. k. nprzyw. 
sześcioryskaiowej kopaczki wynalazku p. Franciszka 
Póckh de Amenschilda, w obecności i współudziale 
licznie zgromadzonych gospodarzy, jako kompeten
tnych ao wydania w tej mierze swego zdania, a 
która wypadła nadspodziewanie dobrze.

Z łatwością powyższa kopaczka bardzo dokła
dnie pięć morgów dziennie skopie, z tą różnicą, ie  
zamiast dotychczasowej lichej orki, ziemia jak w o- 
grodzie jest skopana, a że nie trzeba o dobroci tej 
bardzo szeroko się rozpisywać, jake powód niech 
posłuży, ie  zaraz na miejscu próby kilkanaście za
mówień kopaczek poczyniono Konstrukcja tej ko
paczki nie jest bardzo skomplikowaną, części skła
dowe przeważnie z ieiaza kutego, ryskale zapo- 
mocą regulatora można obok koziołka dla furmana 
dowolnie zagłębiać lub podnosić, a to stosownie do 
głębszej lub płytszej orki.

Sile pociągowej wystarcza parę koni, lul le
piej wołów, a kopaczka za jednym razem kopie 
25 cali szeroko, jak grządka w ogrodzie. Jest to 
dla gospodarzy wynalazek wielkiej doniosłości, a 
p. Franciszkowi Pockh de Amenschield należy się 
puoliczne podziękowanie za jegc kilkunastoletnią 
pracę nad wydoskonaleniem kopaczki.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
18. maja 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
13 zł. GO c., żyta 100 kilogrn.. 10 zł. 05 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 8 zł. —  c.; owsa 100 ki
logramów 8 zł. 05 c.; hreczki 100 kilogrm. 8 zł. 
78 c.; prosa 100 kilogrm. — zł. —  c.; grochn 
100' kilogrm. 10 zł. 18 c.; soczewicy 100 kilo
gramów —  zł. —  C.; KUKUrndzy 100 kilogramów 
—  zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. 16 zł. 90 c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 4 zł. 26 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 21 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 32 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 20 c.; miękkiego 3 zł. 10 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 19. maja 1877.
K r a k ó w  14. maja. Na wczorajszy targ na 

Baranie dowieziono do 1000 korcy różnego zboża 
Obrót był dosyć dobry, dostawione zboże w krót 
kim czasie rozknpionem zostało

Z braku zagranicznych i zamiejscowych kup
ców na dzisiejszym targu Kleparskim ruch i chęć 
kupna były bardzo słabe. Zakupywano najwięcej 
na miejscowe potrzeby i do pobliskich młynów pa 
rowych. Piękna pszenica i żyto znajdowały jeszcze 
poknp, poślednie gatunki były zaniedbane. Piękny 
jęczmień płacili krnpnicy o 15 ct. wyżej, Inne pro- 
dukta były więeej zaniedbane.

Płacono pszenicę żóitą za 100 kilogramów od 
1 0 '— do 14-25, czerwoną od 10-50 do 15-— , Dia- 
łą od 10-75 do 15'— , żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 11-—  do 1P40, podolskie od 10 25 do 
ID — , jęczmień dla krupników za 100 kilogr od 
9'30 do 9-8Ł, na paszę od 8-20 do 9 '— , 
owies za 100 kilogr. od 8'40 do 9-— , groch od 
8,— do 10-— , fasolę od 9—  d o l i - —, hreczka 
od — '—  do —•— ., koniczyna o d — •— do 
wykę od 6 -— do 6 50., rzepak od — ■—  do 

jagły od — flo — •— , proso od —'■— 
do — '— , knknrndzę od — ■—  do — ■— , soczewicę 
od — *— do

Wrocław 14. maja. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 23 mrk. —  fn., żół
tą 22 mrk. 90 fn., żyto na 200 fn. po 19 mrk. 10 
fn., jęczmień 16 mrk. 40 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. 30 fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk.

fil., olej pc —  mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po —  mrk. —  fen. na maj i czer
wiec po —  mik. — fn., groch 16 mrk. 2C fn. 
rzep — '— , rzepik zimowy — • — , rzepik latu wy 
— •— , lnica — •— , siemię lniane —

Poznań 14. maja. Za 50 kil. pszenica 13 m. 10 fn., 
żyto 9 mrk 30 fn., jęczmień 8 mrk 30 fen., o- 
wies 8 mrk. 10 fn., groch do gotowania — mrk.
—  fn., na paszę —  mrk. —  fn., rzepik zimowy 

mrk. —  fn., rzep zimowy —  mrk. — fn., rze
pik latowy —  mrk. —  fn., rzep iatowy — mrk.
— fn., hreczka —  mrk. —  fn., kartofle 2 mrk. 
30 fn., bobu — mrk. —  fn., łubin żółty — mrk.

fn., niebieski —• mrk. — fn., koniczyna czer
wona — mrk. —  fn., biała — mrk. —  fn., groch
—  mrk. —  fn., siemię lniane —  mrk. — fn. wy
ka —  mrk. —  fen.

Warszawa 14. maja. Pszenica 242 fn. 
smol. i ordyn. — rs. —  kop., pstra i dobra — rs.
— kop., wyborowa 11 rs. 25 kop., żyto 232 fn. wy
borowe 6 rs. 75 kop., jęczmień 202 f. — rs. —  
kop., owies 2 42 f. 3 rs. 90 kop.

Lwów dnia 17. maja. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o eenacli zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochn 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 1275 
do 14-5C zł.

Żyto 100 kilogramów od 8 60 do 9-75 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 6'20 dc 7-75 zł.
Owies 100 klgr. od 6-75 do 7*75 zł.
Hreczka 100 klgr. od —■'— do — ■— zł. 
Knknrndza 100 klgr. od 6T0 do 7-75 zł.
Proso 100 klgr. od — •—  do — '—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6 - -  do 10 —  zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — •— zł. 
Fasola 100 klgr. od 8-75 do 9-25 zł.
Bobik 100 klgr. od 6-50 do 7-25 zł.
Wyka 100 klgr. od 5-50 do 6 '— zł. 
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30 —65 zł. 
Tymotka 100 klg. od — — do — ‘— zł.
Anyż 100 klgr. od — ■— do — ;—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 24’ — do 26’ — zł. 
Kminek 100 klgr. od 54"—  do 56 —  zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od — •— do — •— zł., na sierpień 13-75 do 14-25zł.
Rzepak letni 100 klgr. na sierpień od 1275 

do 13-—  zł.
Rzepik zimowy 106 klgr. od— •— do — •—  zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od — ■ — do —•—  zł. 
Lnianka na sierpień 9- — do 9 25 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — •—  do — •—  zł. 
Nasienie kenop. 100 klgi. od 9-25 do 9-50 zł. 
Len 100 klgr. surowy od — *—  do — ’ — zł., 

czesany —•— dc- —■— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150*-— do 250-— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. od — ■— do — •— zł. 

słomiany od — —  do — •— zł.
Spirytus zs 10.000 litrów procent od 33’— 

do 33-50 zł., na czerwiec, lipiec, wrzesień od 
35-60 do 36-— zł.

Lwów dnia 18. maja. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritat Lwów. Wedłng jakości:

‘Pszenica czerwona od 14 25 do 14*50 zł., biała taj. W  planie moskiewskim nietylko tkwi za-
od 1 4 —  do 14 50 zł., żółta od 14"—  do 14-25 zł. 
średnia — do — "—  zł. "żyto od 9"50 do 9-75 
zł., średnie — . — do — •— zł. "Jęczmień browar, 
od 7'25 do 7'50 zł., pastewny od 6-— do 6 50 zł. 
!Owies od 7 25 do 7-75 z ł .—  "Groch do gotowania 
od 8'30 do 10-— zł., pastewny od 6'50 do 7‘50 zł. 
"Wyka od 5 '—  do 5-25 zł. — "Bób od 8 '— do 
8-75 zł. —  "Knknrndza stara od 7 25 do 7 50 zł., 
nowa od 6'GO do 6 80 zł. — 2Rzepak zimowy od 
15 75 do 16-— zł. —  "Rzepak ktni od I -I— do
14-50 zł —  "Lnianka od 12-—  do 13' — zl. —
2Nasienie lniane od 14-—  do 15-— zł. - "Nasienie 
konopne od 8‘75 do 9‘50 zł. — "Koniczyna od 40 
do 54 zł. —  ‘ Kminek od 5 4 '- -  do 59'— zł. —
‘ Anyż od 33-—  do 35-— zł. —  ‘Anyż płaski od
23-50 do 26 —  zł.

Spirytus za 10000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 32-70 zł.
W terminach w miesiącu: lipiec — wrze

sień 34'95 zł. Usposobienie:
U w a g a .  O prodnktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Spokojne — z powodu świąt niema ruchu.— 
") Nominalne. —  *) Mdłe. —  ') Nominalne.

W a l u t a :  mark G3.’ /2 ; rubel 1.39'/2; Napo- 
leondor 10.35.

W iedeń dnia 22. maja. Spęd wołów na 
targ dzisiejszy wynosił 3037; między temi gali
cyjskich było 939. Targ był ożywiony, galicyjskie 
płacono po 53 do 57. 50 złr. węgierskie po 53 
do 60 złr; kolorowe po 57 do 66 złr.

Krzysztofowicz,

Telegramy innych pism.
P etersburg 20. maja. Prawitelstwiennyj 

Wiestnik ogłasza następujący telegram komen
danta armii kaukazkiej: „Mam zaszczyt powin
szować W. ces. Mości z powodu zajęcia Arda- 
liauu. Właśnie otrzymałem następującą depeszę 
jenerała Loris-Melikowa. Ardahau ze swemi 
fortyfikacjami, 60 armatami, olbrzymiemi zapa 
sami amunicji i żywności obozem dla 14 bata 
lionów Turków, i z cytadelą, — leży u stóp W. 
ces. Mości. Podziwienia godny, ogień naszej 
artylerji zrobił wyłom w murach miasta w dniu 
17. maja między godziną 3 a 6 popołudniu. O 6 
godzmie poszły pułki Erywau, Tiflis, Baku, 
sapery do szturmu. Nieprzyjaciel nie mógł wy 
trzymać natarcia i uciekł zostawiając wielką 
ilość zaoitych. Pomimo ciemności kawaierja ści
gała nieprzyjaciela. O godzinie 9 przeszły woj
ska przez całe miasto i fortyfikacje, przy odgło 
sie narodowego hymnn, i z zapałem obchodziły 
zwycięztwo. Moskiewska chorągiew powiewa na 
wszystkich fortyfikacjach. Strat naszych nie zna
my jeszcze dokładnie; sądzą, że zginął 1 oficer 
i 50 żołnierzy, a rannych jest 4 oficerów i 180 
żołnierzy. Nie mam dosyć pochwał dla waleczno
ści i zimnej krwi naszych młodych żołnierzy i 
dla wybornej komendy oficerów. Wśród fortyfi- 
kacyj, w obecności wojsk, odbędzie się dzisiaj 
uroczyste nabożeństwo."

K o u a ta s ity n o p o l 19. maja. Safyet ba
sza zapewnił posłów hr. Zichego i ks. lteussa, że 
Porta nawet podczas wojny ile możności prze
prowadzać będzie reformy. Roboty koło fortyfi- 
kacyj już rozpoczęte; dla kierowania niemi, przprzy
byli angielscy oficerowie. Spodziewają się, że 
w końcu czerwca przybędzie tu silny korpus 
armii angielskiej. Wpływ Layarda wzrasta; o- 
świadczył on, że bezpośrednie porozumienie się 
Porty z Moskwą, po pierwszej stanowczej bitwie, 
nie jest uiemożliwem, i dlatego dyplomacja musi 
być czujuą. Oczekują bombardowania Sebastopo- 
la w najbliższych dniach.

W iedeń d. 17. maja. Z powodu zamierzo
nego posnnięcia w.ojsk moskiewskich po za Kra- 
jowę, a nawet do Tnrn-Sewerinu, i wobec daw
niejszego oświadczenia Moskwy, że jej wojska w 
obecnej wojnie nie zbliżą się do granic Austrji 
po za Alutę, polecono posłowi Nowikowowi, aby ów 
zamiar uzasadnił zarządzeniami wojskoweini, któ
rych nie dało się uniknąć, i zapewnił, że Moska
le cofną się za Aiuię w chwili, gdy na to mili
tarna sytuacja pozwoli.

B uk areszt d. 18. maja. Ulewne deszcze 
zniszczyły mosty kolejowe ua Bystrzycy pod Ba- 
ken, na Tasleu pod Adzadem; powodzie prze
rwały pocztową siużbę z Zachodem. Dunaj znowu 
wzbiera.

Wielki książę przybędzie jutro do Bukaresztu. 
Oddział Turków wylądował w nocy pod Dra 

iłą, napadł na cztery uadgraniczue posterunki 
rumuńskie, zabił jednego żołuierza, i wrócił ua 
brzeg turecki, zabrawszy broń Rumunów.

J a s s y  d. 17. maja. 32ga dywizja piechoty 
Allera, i lity  korpus armii przeszły przez Du
naj między Braiłą i Matczyuem, i pozycyjuemi 
działami panują nad matczyńskien? ramieniem Du
naju. Ruchome oddziały rekognoskują od kilku 
dm Dobruczę. Jenerał-major Skobielew, który do
tąd komenderował w Turkes tanie, przeniesiony 
do tych ruchomych oddziałów.

Odessa d. 19. maja. Dwa tureckie monito
ry krążą około południowych portów Krymu, wi
dziano je pod Jałtą, Bałakławą i Sebastopolem. 
Za wywieszeniem na brzegu chorągwi alarmowej 
cofały się monitory na głębokie morze. Oczywi
ście więc, że oue tylko rekognoskują. Obawiają 
się bombardowania Sebastopola. Ludność cywil
na opuściła to miasto.

Buszcznk d. 17. maja. Nie było tu je
szcze żadnej kanonady. Na zachód Dziurdżewa 
widać wołoskich chłopów, pracujących pod kie
runkiem oficerów moskiewskich przy budowie ba- 
teryj. Pięć dział skierowano na Rnszczuk i jego 
dworzec kolejowy.

B uk areszt d. 18. maja. Powódź zerwała 
wczoraj most nad Tekuczem. W Getczydzie pod 
łraiłą znieśli tureccy Czerkiesi forpocztową pi- 

' ietę Moskali, zabili im czterech żołnierzy. Po
goda lepsza.

P ask any d. 18. maja. Donoszą z Braiły* 
::e moskiewscy żołnierze gwałcą uczciwe kobiety. 
Powodzie przerwały kolej między Racaciuue a 
Sascut. Przewóz osób idzie tylko do Romania.

B ukareszt cl. 19. maja. Ponieważ uzbro
jono już i zabezpieczono całą linię Dunaju od 
Reui aż do Braiły, przeto nie ma obawy, aby 
Turcy zdołali gdziekolwiekbądź wzdłuż tej linii 
przeprawić się na lewy brzeg. Moskiewskie woj
ska zostawiwszy niewielki oddział, złożony z 7. 
batalionów piechoty, batalionu saperów, trzech 
szwadronów kawalerji i pięciu sotni kozaków do 
pilnowania przestrzeni między Braiłą a Reni, 
wsuwają się same ku górnemu Dunajowi, ku 

Oltenicy, Zimuicy, Dżinrd lewie i Tnrn-Margu- 
relli. Wojska te koncentrują się w punktach, od
dalonych o kilka kilometrów od brzegu Dunaju.

Dotąd jeszcze nie wiadomo na pewno kiedy 
przybędzie car; najprawdopodobniej jednak na
stąpi to wtedy, kiedy już przyjazd jego będzie 
mógł stać się sygnałem do rozpoczęcia operacyj 
naci przeprawą przez Dunaj.

R uszczuk d. 18. maja. Moskale z wiel
kim pośpiechem gotują się do przejścia przez 
Dunaj. Nastąpi to prawdopodobnie w ciągu 10 
dni, i to w dwóch punktach pod Silistrją i tu-

miar zburzenia kolei Czernawoda-Kusteuoże, ale
także uderzenie ua Szmlę od wschodu, aby prze
rwać kolej idącą ztąd do Warny i będącą jedy
nym środkiem komunikacyjnym między tutejsz 
okolicą a Konstantynopolem. Dlatego to Bluu 
basza nie odjedzie do Dobrnczy, ale pozostanie 
w Warnie, a w miejsce jego wyszlą jednego z 
wyższych oficerów artylerji do Dobruczy.

M o a a c lilu n c  d. 18. maja Utrzymają Ła
taj, że projektowaue wzmocnienie garnizonów vr 
Alzacji i Lotaryngii nastąpi wkrótce, i ie wła
śnie do tego przeznaczona jest także bawarska 
artylerja i kawaierja.

S ta m b u ł d. 21. maja. Ważne uchwały za
padły nu wczorajszej radzie dywanu. Wojna 
święta zadecydowana, poczem niezwłocznie na
stąpi rozwinięcie sztaudarn proroka. Sułtan je- 
dzie do armji nadduuajskiej. Główna uwaga 
rządu skierowana dziś na podsycaniu powstania 
na Kaukazie. Midhat basza otrzymał wezwanie, 
aby natychmiast wracał do Stambułu, ponieważ 
sułtan postauowił oddać mu ster rządu.

B u k a re a z t  d. 22. maja. Wojska moskiew
skie wkroczyły do Oltynicy, i niezwłocznie za
jęły te pożybje, które poprzednio bvlv obsadzone 
wojskami rumuńskiemi. Książę Karol ogłosił 
urzędowuie niepodległość Rumunii. Konsul an
gielski zaraz zaprotestował, odwołując się na 
traktat paryski.

B u d a -P e s z t  d. 22 maja. Tutejszy Elldm r 
występuje energicznie przeciw odroczeniu ugody. 
Dziennik ten wyraża zdanie, że zwłoka podobna 
dałaby się tylko wtedy usprawiedliwić, gdyby 
Austrja zdecydowała się interweniować czynnie 
na Wschodzie.

Pester Lloyd zamieszcza seuzacyjuy artykuł 
w którym domaga się, aby rząd monarchii za
rządził jak uajenergiczniejsze środki ostrożności 
i przygotowania wojskowe wobec rozwoju wy
padków wschodnich. Artykuł ten zaniepokoił 
tutejsze koła giełdowe.

W ie d e ń  dnia 22. maja. Arcybiskup ITutsen- 
ker zarządził na dzień 10. lipca uroczysty ob 
chód papiezkiego jubileuszu w swej dyecezj*.

Oesarzewicz Ludwik Napoleon złożył papie 
żowi powinszowania z powodu jubileuszu. Ojciec 
św. dziękując życzył nawzajem księciu najlepszej 
przyszłości.

Ks. Bismark wyjeżdża w tym tygodnia do 
Kissingen-

Midhat basza ma być wkrótce powołany do 
Stambułu.

Stan hr. Arnima jest rozpaczliwy. Chory po
zostaje bez nadziei życia.

Według otrzymanych tu wiadomości z Pa
ryża przygotowuje książę Broglie radykalną 
zmianę w personalu urzędniczym. Mnóstwo jene- 
ralnych prokuratorów i jeneralnych adwokatów 
będzie przeniesionych lub otrzyma dymisje. Rs.
! -ecazes wezwał uuucjusza stolicy apostolskiej 
w Paryżu, aby biskupom francuskim doradzał 
największej ostrożności, gdyż inaczej nie tylko 
wewnętrzny spokój kraju ale i stosunki zewnę
trzne mogły by być zakłócone.

W ie d e ń  dnia 22. maja. Według Presse 
delegacje zwołane zostaną dopiero w wrześniu.

Nowikow jeszcze nie wyjechał z Wiednia, 
ale wkrótce wyjedzie ua powitanie cara, udają
cego się do Rumunii.

W ie d e ń  dnia 22. maja. O podróży cara 
nadeszły tu następujące wiadomości: Car jedzie 
nie zatrzymując się, wprost do Plojeszti Jene
rał Werder towarzyszyć będzie cesarzowi aż do 
Plojeszti. Książę Milan w towarzystwie Micha
łowicza wyjedzie na spotkanie cara,

Proklamowanie niepodległości Rumunii na
stąpiło w Izoie większością 73 głosów przeciw 
TO,1 Deputowani powitali uchwałę okrzykami: 
Niech żyje wolna Rumunia ! Izba uchwaliła nie 
płacić dalej haraczu Porcie i postanowiła, aby 
sumy tej użyć na utworzenie ordern pod nazwą 
Gwiazdy Rumuńskiej. Liczne deputacje pospie
szyły do księcia Karola, aby go powitać jako 
udzielnego władcę.

T e li in m y  Gaz. Nar. i is t it .  l i a d o M .
Pogłoski o zmianach w ministerstwie przed 

litawskim coraz usilniej są szerzone. Prawdopo- 
dobnem to jest. Beust mając przed lOciu laty 
pierwszą ugodę przeprowadzić w Radzie pań
stwa, z góry z menelami ułożył się o przyszły 
skład ministerstwa, które po przeprowadzeniu 
ugody ma być miauowane. Potem menerowie ci 
wzięli na siebie przeprowadzenie ngody w Izoie, 
Widać, że dziś tego samego próbować się nu 
środka.

Upadek Ardahauu, jakkolwiek to była wa
rownia stara, trzeciego rzędu, a na dalszy bieg 
wojny w Armenii tureckiej nie wywrze większe
go wpływu, jest jednak dla Moskali jnż z tego 
względn korzystną zdobyczą, ze oddziałać może 
ua podniesienie ducha w wojskn moskieMkiem, 
a na osłabienie go w ludach, powstających na 
Kaukazie.

Turcy od kilku dni donosili ciągle, że Loris- 
Alelikow podszedłszy pod Kars, cofnął się potem 
o cztery mile, i tylko rekonensanse wyseła ku 
Narsowi, i że z tego powoda ciągła cisza pod 
Karsem. Nie zmiarkowali jednaK, że owe reko
nesanse, wyseiane pod Kars, miały na cela za
maskować operacje całego korpnsu moskiewskie
go. Teraz aopiero się wyjawiło, że Luns-Meli- 
kow z całym swym korpusem z Sajmn operował 
na Ardahan, a Turcy pod Kars zamiast skorzy
stać ze sposobności i uderzyć na jego obóz 
pod Sajmem, a ztamtąd na jego tyły, i wziąć 
go we dwa ognie, stali zupełnie bezczynnie i do
zwolili mu zdobyć Ardahau bez wszelkiej prze
szkody.

Oddział moskiewski, który od Achałkał«d 
szedł na Ardahan, zdołała załoga ardahańska 
powstrzymywać od 25. kwietnia aż do 15. maja. 
Ale gdy od południa 1 wschodu zaczął Loris- 
Melikow swym korpusem nacierać i miasto opa
sywać, równocześnie bombardnjąc je , wtedy za
łoga, nie widząc możności dalszego oporu, wy
szła z Ardahanu, zostawiając działa w cytadeli, 
których z sobą wziąć nie mogła. Nadmienić ta 
potrzeba, że Ardahan nie jest wcale fortecą Sa
mo miasto jest zupełnie otwarte i tylko z jednej 
strony ma ziemny wał. Za miastem stoi stara 
cytadela.

Właściwą obroną Ardahann był wąwóz, któ
rym płynie rzeka Kur ku granicy moskiewskiej. 
Tym wąwozem posnwał się oddział moskiewski 
od Achalkaki; pod Sahara (dwie mile od Arda
hauu) usypali Turcy dwa szańce dla obrony te
go wąwozu Lecz gdy od południa i wschodu o- 
taczać ich zaczął korpus Lorisa-Welikowa, cofnąć 
się musieli Turcy z pod Sahary do Ardahanu, a 
ztamtąd jak najspieszniej nchodzić na zachód, 
(gdzie jeszcze nie byli otoczeni) ku Batom. Od 
tej konieczności mogła ich ochronić silna wy
cieczka załogi tureckiej z Kars na tyły korpusu 
moskiewskiego, operującego ua Ardahan, ale jak 
rzekliśmy, Turcy tego ruchu Lorisa-Melikowa nie 
spostrzegli, i cieszyli się z jego cofnięcia się z 
pod Karsu, a sami pozostali bezczynni, J&tto



” cj - —tuici strategiczny
d turecką.

d
Jednakowo zajęcie A.rdahanu przez Moskali 

nie zrównoważy swą doniosłością zajęcia Suchum- 
Kaleh przez Turków i powstania na Kaukazie. 
W r. 1855 byli także Turcy w 20.000 żołnierza 
pod Omerem baszą zajęli Suchum-Kaleh, aby 
ztamtąd operować na tyły moskiewskiej armii, 
oblęgającej Kars. Ale uczynili to za późno. Nim 
ta operacja się zaczęła, nim wojska tureckie 
zdążyć zdołały do Kutais, padł Kars a wkrótce 
i pokój zawarto. Teraz zaś odcięcie wojsk mo
skiewskich od podstawy działania, i od linii ko
munikacyjnej może armię moskiewską, operującą 
w Armenii, pomimo zdobycia Ardahanu przyprą 
wić o największą klęskę, bo bez boju zginąć 
może ona z głodu. A jak telegramy, poniżej umie
szczone donoszą, ten cel Turcja ma na oku, 
skoro tak znaczne siły wysyła teraz do Suchum- 
Kaleh.

Jeszcze nie wiedziano o ogłoszeniu niepo- 
ldegłości Rumuna, gdy już używany przez mini
sterstwo spraw zagranicznych Pesttr Lloyd wy
stąpił z jednym i drugim artykułem, dowodzą
cym potrzeby zmobilizowania armii austriacko-wę
gierskiej, i to ani przeciw Moskwie, ani przeciw 
Turcji. A gdy w pierwszym artykule dowodził 
tylko o potrzebie mobilizacji dla obrony intere
sów ekonomicznych, to w drugim już wyraźnie 
mówi, iż chodzi o to, ażeby już podczas wojny 
zająć taką militarną pozycję, ażeby na jej prze
bieg wywierać wpływ, a przy zawieraniu pokoju 
módz dyktować warunki. A zawsze mobilizacja 
ma niemieć na celu wystąpienia ani przeciw 
Moskwie, ani przeciw Turcji! Wprawdzie łatwo 
zrozumieć, że gayby mobilizacja przeciw Moskwie 
była wymierzoną, gabinet do tego się nie przy
zna, i dopokąd nie będzie rzeczą dokonaną, bę
dzie zasłaniał się rozmaitemi oświadczeniami, ale 
z tonu przemowy Pater Lloyda wnosić mozua, 
iż chodzi mu o poparcie polityki hr. Andrassy’ego 
w sferach, które jeszcze chciałyby odroczyć mo
bilizację do późniejszego czasu.

Pomimo ogłoszonej odezwy komitetu, organi-

p w Konstantynopolu, wszy
scy u nas dobrze ziozumieli, że z kraju nikt się 
tam udawać me powinien, i istotnie nikt się tam 
nie udaje. Znalazło się jednak kilku chłopców 
13- i 14-letiiich, którzy, nie czytając dzienników, 
a zresztą nie mogąc pojąć przyczyn, dla których 
odradzaliśmy udawania się z kraju do legionu w 
Konstantynopolu, ruszyli tam — którędy? na 
Wołoszczyznę lub Węgry! Trzech z nich przy
trzymano na szczęście na graniey w Itzkanach, 
i odesłano rodzicom stroskanym, dwóch, którzy 
podobno przez Węgry się udali, dotąd przydybać 
nie można było. Jeżeliby tych kilka słów wpa
dło w ręce gorącej, patriotycznej młodzieży na
szej, to zaklinalibyśmy ich na wszystko, ażeby 
nie ruszali się z kraju, a pilnowali nauk.

Pod dzisiejszemi okolicznościami i na dzi
siejszych warunkach formowanie legionu w Stam
bule jest w ogóle problematyczne i bezpożyte- 
czne, a i gdyby się oKoliczuości zmieniły, to 
i wtedy z kraju nikt do legionu iść nie powi
nien. Tu, w kraju, każdy na swojem stanowisku 
pełniąc swe powinności, czekać powinien dalszego 
rozwoju wypadków, na które legion w Stambule, 
chociażby kilka tysięcy liczył, żadnego a żadnego 
dzisiaj wpływu nie wywrze.

Od wyjścia niedzielnej Gazety Narodowej 
otrzymaliśmy następujące telegramy:

T r y e s t  duia 20. maja. Przybył tu 
syn khediwa egipskiego z licznym orszakiem.

P a r y ż  dnia 20 maja Dziennik urzę
dowy ogłasza wielkie zmiany w obsadzie 
prefektur. Usunięto 41 prefektów a 21 
przeniesiono,

L o ild y ii  d. 21. maja. „Office Iteuter" 
donosi z Erzerum dnia 19. maja. Pod Kars 
ciągłe cisza. Turcy zachowują się obronnie 
Lewe skrzydło tureckie (to które było w 
Bajazecie a ztamtąd ruszyło do Biaddin) ma 
stać pod Ipek. Droga karawanowa do Persji 
zupełnie jest wolną.

P o r t  S a ld  duia 21. maja. Flota an
gielska z wyjątkiem jednego pancernika, 
znowu ztąd odpłynęia.

Lwów, z Izby kandlo 
wej dnia 22 maja.

J Akcje sa sztukę.
(Lei. knpona bieżącego.)

ILoUj gal. Kar. bud.
„ Lwów-Czerw.-Jassy

Banki  kip. gal. po 200 zł. 
Banko kred gal. po 200 a!.

LI. Listy sast. za 100 zł.
(bot kopcu bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
.  . . * i“ . »• *
,  ,  & pr. okrou

Banku kip. gal. 6 pr.
111. Listy dłużne ta 100 zł.

flłl *akt krrd. włuic U pi
W. a. ...............................

Ogól. roi. kred. takt. <11. 
Galicji i Bukowiny 6 (>r 
lesowiune w 16 lat ;tńu. kreu. uuoj 6 pr. w. 8

i  V. Ob l igi za lito tJ
indetanlaaoyjne galio 
Bot. Irra’ * r. po ti pi 
Loey infanta Krakowa 

t  „ Stanisławowa
F. Minety 

Dukat hoIeiłJt»*ki 
Dukat caardki . . .
Sapotnuiidor
pół i—perjal r.M>iski 
Bubo) rosyjski srebrny 
bubel roayji*' papierów 
Bruki* biioty kasowe 
luli Marek niemieckich
Srebro ..........................
Kupony w srebrze

Wiedeń, 19 maja. Ptwssechny dług pań stsea (ta 100 zł.) 
Kont aoatr. w baakn. 6 pr 

,  „  w sreb. 5 »
1889 cale loey (m. k 

3 ą 188? V, losu 
f  "  IBM po 260 eł. 1 p 
£>■? 1860 ,  600*ł. w.a.b „ 
* |  1860.100 „ ,  .

1864 „ 100 „ „ ,
Beata iłuU 4 pet . . 
laaty uet.dotu p" 120 5 . Obłig. indem (100 zł. ) 
(Jalieyjakie . . 
riukowi&skio 
iiMM publiczne poiyc 
Wiigier. poi kol. p< 12 *
. 4 Droc . . .

20) 75 204 50 
100— 103 
212 50 216 — 
212 — 216 —

81 O 83 -  
75 50 76 75 
SI 80 83 -  
85 75 87 10

płaca| żąda.
tir. w. a.

87 50

90 10

83 25 

14

5 9C
6 —  

10 26 
10 40

70
38

62 90 
1 1 2  —  

11150

5S 10 
64 20

305
306 — 
104 — 
07 76

117 25 
13175 
69 O 
38

■-4 -  
79

93 10

89 60

91 20

£4 76 
91 — 
15 6C| 
20-

610  
6 15

10 38 
10 75 
1 80 
1 41

64 -  
114 50 
1 1 4 -

58 25 
64 40 

307 
307 
104 50 
108 25 
17 75 

132 25 
69 96 

139 50

84 75 
80

94 -

piacą żądt

Węg. poi. prem. pe 100 ił. 
Tareoka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 eł. 120 
Bodoncred. an. 200 ił. 
Zakł. kr. dla han. i przein 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a ust. po 600 eł 
Franco - anstr. po 100 eł. 
franco-wygier. po 200 ił 
Hal. buuk. nip. po 200 ił 
.ul. bankdlahand. i przeta

po 200 xir.................
r lal. eakł. kr. ziem. po 200 et 
P.onten bauk po 160 zł. 
Hanku nar. autr. po 600 zt 
Banku pow.aust. po 20.1 zł 

nior.bank po 140 eł. 
eroinsbsnk po 100 zł
•trkńłirab pov. po 140
<iid bact r. jk> 104' i

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldskipj po 200 eł. srob 
cinieatreadskicj ,  „
Elibiety „ u *
Ferdynanda póła. po >010 

zł. z. k. . . . .
Fraac. Jół po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lo -1 w. po 200

zł. w. k................
Łw. Coor. * Jas. po 200 zł 
Mor. AiL (cent.) po 200 
A ust pół. zach. po 200 zł. si 

„ „ lit.B. po200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
SiedmiogT. po 200 w. a. nr. 
3taatseisb. Gos. 200 zł. w. a. 
Sudbaha po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Wągiers. pół wsohod. po

200 zł. sr...................
Węg. wsob. (Ostb.) po 20 
Węg. zach. (Westb.) pr 

200 eł. w. *................
Akcje przemysłowe. 

Bndow.Tow. anst. po 200sl. 
,  ̂ wied „ IW „
. tanich potu. , 100 .

Listy zast. {za 100 zł.; 
Boden cred. allg. (Jat. 6 pr. s 

. spłać, w 38 lat 6 pr w, 
G l.Tow.kr.uoui.4 pr.w.» 

.  , 5 pr w. »

zlr. w. a.
69 25 
12 60

09 —

35 10 
116 50
635 -

35
116
645

f769

44 60

73 
54 50

94 —

133 60

18*2 
113 75

203-
101

08 ■

103 75
77 50 

220  —
75 60 
99 -
78 -

S9 60

106 -  
97 —

82 —

70 -

771

46

73
55

94

134

8*1
114

203
tOl

5<

08 50

104
78 

<20 
76 
93
79

50

80 75

88 60

106 aO 
87(0

82 50

Tow. kred. miejskie 6 pr. 
Galio, bank hip. 6 pr. w. a.

„ Zak. kr.włość. 6 pr.w.a 
Bank nar. anstr. o*, k. 6 pr

n n a w. a. .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. {aa 100 zł.)

Albroohta po 300 zł. 5 p,-
100 zł............................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Ceeekaz.300zł. 5pr.s.w.a 
Klibiety po 5 pr. sr w. z 

„ em. 1S62 6 pr. . .
, om. 1870 5 pr. . .
„ ew. 1372 6 pr. . .

Ferdynanda pół.5 pr. m. k 
,  „ 5 pr. w. a
* .  6 pr. sr.

Gal. K.l, ópr.r* w.s
,  U. om. 6 o;. ,
„ Ul. em. 187! 3(0
,  1 Y.am.aSOOzł. Łpr 

.w Czor. .las. t. em. 1865 
300 zł. 6 pi. srebr. w. s 

Lł .Oior. J .j. U. eia. 186, 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Ozer Jas. III. ea. 186:- 
300 zł. 6 pr. srabr. w. a 

fiw. Czet. Jas. IV. em. 187̂  
300 zł. fi pr. smbr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr 
srebr. w. a. . . . . 

s 6iu. 1869 p., ił
6 pr. śrubr. w. a 

.  ,  1B72 p- 300 zł.
5 pr srebr. w. a. 

śiediniegrodz. fr. 500 pr

Papiery loteryjne (set)
Zak. kr. dia handlu i prz. 
Klary po 40 zł. c . k. 
Keglevioh po 10 zł. zr. k 
Krakowska pe 20 zł. 
^alffy po 40 „ „
Ksdolfa po 10 ,  , .

Balia po 40 ,  ,
Si. Genois po 40 „ .  .

tjiniaławowaka {poi.} p 
20 zi. w. z. . .

Waldstein po 20 »ł. u. i 
YiuJiszgrati po 20 ■<’. „

Dewizy 3 miesięczne..
Rot lir 10G a, ark. . .
Fraul f  irt 100 mark 
Hamburg 1<X) uurk. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . 
Paryi 100 frank

placą| iąda 
złr. w. a
8)— 
8776 

95

6 6 —
6 2 -

9 2 -  
9 50 
8250 
8 4 -  

10175 
97CO 

1068) 
10225 
9950 
9515

7350

7150

6075

7275

6976

6 9 -
6760

15660 
! 8 
1150 
1450 
2655 
1350 
3650

8 <— 
86- 
84-
9525

6050
6225

93— 
91 —
8 3 -
ar»
9850

1073)

74 -

7270

612 J

69—
73—

7025

6950
fi-i-

157- 
30— 
1250 
15 - 
27—  
1375 
3750

2450 25—

17— 
22— 
2350

6265
6265
6265

<2890
6140

19'-
350

2(25

6285
6285
(285
2920
5160

Petersburg d. 21. maja. Z Tyflisu 
dnia 20. maja donoszą, iż w Ardahanie wzię
to 82 dziai, między tenii wiele Kruppa i 
2 ośmiocalowe. W Ardahanie i w sandżaku 
(powiecie) ardahańskim zaprowadzono władze 
moskiewskie. Turcy dalej bombardują miej
scowości wzdłuż brzegów kaukazkich Czar
nego morza, zacząwszy od przylądku Kon
stantynowskiego (Adler) aż do Otszamszyru. 
Przeciw Czerkiesom, którzy wylądowali, wy
słano wojska.

K o n s t a n t y  n o p e l  duia 3 0 .  
maja. S o n a  eskadra flo ty , wiorąca
1 0 .0 0 0  w ojska, pięć buteryj dział i
5 0 . 0 0 0  karabinów  odpłynęła ztąd  
w piątek do Suchum  K aleh . T a k ie  
w ielka liczna Gzerkiesów waiadła na  
okręta. Fazli-basza ob ją ł dowództwo  
w ypraw y k aukazkiej. Szeich-nM slaiu  
ogłosił świętą w ojnę przeciw Moskwie. 
Irade sultaHskie rozszerza obowiązek  
w ojskow y i na K ie *T a r k £ w . Prawdo  
pwdobuie nastąpi zm iana m inister  
stwa.

(Zapewne teraz Midhat-Basza przyjdzie do 
steru; przed osobami, któie z nim w ostatnich 
czasach mówiły, wyrażał się iż oczekuje wezwa
nia po 15 maja; p. r.)

W i e « e n  21 . m aja wieczór. ,C or- 
respondeuzbnreau" dow iaduje się z 
najw iększą pewnością, ie  rząd ru m u ń 
sk i ogłosił wczoraj niepodległość R u 
m u n ii, i równocześnie R u m u n ia  fo r 
m alnie wypowiedziała w ojnę Turcji. 
!Va ruzie jed n a k  R u m u n ia  skoncen
trowawszy w szystkie swe siły  w Malej 
W ołoszczyzuie, pozostać m a na czysto  
obronneiu. stanow isku.

iK O llStabtyuopol d. 21. maja. Pod 
Kars zrób li Turcy większą wycieczkę, i za
dali Moskwie znaczniejszą klęskę.

Wiedeń d. 22. maja Ogłoszenie nie
podległości Rumunii przyjęto tu z wielką 
konsternacją, osobliwie iż teraz kategory
cznie douoszą, że Serbia weźmie udział w 
wojuie. Pomimo tego mówią o zjeździe ce
sarza Franciszka Józefa z carem.

Już na czerwiec będą zwołane dele
gacje.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 2 ).  maja. Syn 
Szamila osobną wyprawę Czerkiesów pro
wadzi na Kaukaz. W Konstantynopolu Czer- 
kiesi wsiadają ciągle na okręta i lądują na 
brzegach Abchazji.

Bukareszt 22. maja. W  Izbie posłów 
oświadczył Kogolniczano na interpelację: „Je
steśmy wolnym, niepodległym narodem. Ale 
aby nasza niepodległość była uznaną, mu
simy naszej sprawy bronić przed Europą." 
Poczem Izba przyjmuje jednogłośnie nastę 
pujący porządek dzienny : Izba bierze do wia
domości, iż Rumunia wypowiedziała wojnę 
Turcji i zerwała węzły między obiema do
tąd istniejące, i tern samem jednogłośnie po
żądana niepodległość kraju urzędownie zo
stała sankcjonowaną. Izba liczy na sprawie
dliwość mocarstw gwarancyjnych."

Senat przyjął również jednogłośnie żą
dany porządek dzienny, aetyczący niepodle
głości Rumunii. Uchwalił potem ustawę o 
dekoracjach wojskowych, którą natychmiast 
książę sankcjonował.

Most kolejowy przez Oltecę runął. Dzie
sięć wagonów ciężarowych spadło w rzekę. 
(Więc już ósmy most kolejowy wody zerwa
ły w Rumunii, przez co cała operacja wojenna 
Moskwy nad Dunajem znowu o 14 dni jest 
wstrzymaną p. r.J

K o n s t a u t f n o p o l  dnia 22. m a 
ja . (Urzędowe) Z  Hnchuui K aleh  dono- 
zzą dnia IM. m aja  iż 3 0 0 0  M oskali i 
7 0 0  K ozaków  m ierzyło na T urków  w 
ok olicy  M uchum -K uleli. Turcy, wspie
rani przez flotę, wzięli górę. Sotnia  
K ozak ów  została zniszczoną. W a lk a  
trw ała dalej .

(Gdyby ta walka pod Suchum-Kaleh szczę
śliwie się była zakończyła dla Moskwy, jużby o 
tem douioły były biuletyny moskiewskie).

M n ktar basza w depeszy s dnia

18. m a ja  potw ierdza wiadom ość o nie
szczęśliwej d la M oskw y potyczce pod  
K araoagn , m iędzy K u rsem  a A rda- 
hanem .

W ie d e ń  dnia 22. maja. Wobec wy
wodów innych dzienników z powodu prze
kroczenia rzeki Aluty pomimo zneutralizo
wania Małej Wołosczyzny, oświadcza „Presse" 
że takiego przyrzeczenia Austrja nigdy nie 
żądała, a Moskwa nie dawała. Tylko co do 
Serbji Austrja wyraziła życzenie, które wy
pełniono.

Paryż 22. maja. Znowu nowe zmiany 
w obsadzie prefektur czternastu. Usunięto 
3, 5 wzięło dymisję, a 4 przeniesiono.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

K  o n s  ta n  t y n o  p o l  d. 2 2  m a ja , 
Pow stanie Czerkiesów przybiera w iel
kie rozm iary. Giągie nowe p o jilk i  
w ojskow e w yładow ują na wybrzeżach  
Abchazji. Rnia lfl. m aja  stoczyli T u r
cy zw ycięzką w alkę pod /u\i. (Zapewne  
811, na północ od K arsu  na drodze  
wiodącej do Aleksaudropolu.

P e t e r  sb  n r g  d. 22 . m aja. W y 
buchła tu  cholera. Z  K elg ia d u  dono
szą, że i Serbia m a ogłosić swą ntepo 
dlegtość.

(Zapewne i po ogłoszeniu niepodległości Ser
bii w Wiedniu oświadczą, że zastrzeżenie, przy
jęte przez Moskwę, tyczyło się jedynie udziału 
Serbii w wojnie, więc jeszcze niema powodu wy
stąpienia z neutralności; pr. r.)

P etersbu rg  d. 23. maja. „Prawitel- 
stwenny \Viestnik“  ogłasza odręczne pismo 
cara do ministra wojny, w którem dziękuje 
mu za dobry slan rozmaitych gałęzi woj
skowości, jaki okazał się z zupełnej goto
wości armii do spełnienia jej świętego obo
wiązku.

Car odjeżdża 2. czerwca do armii nad- 
dunajskiej. W jego orszaku znajdować się 
będą Hamburger i domini

K op en h aga  dnia 22. maja. Minister
spraw zagranicznych wydał rozporządzenia
co do zachowania się żeglarzy podczas
toczącej się wojny.
. ̂ MmawsMaaaaMasis— aa— ■a— « a — ■ i

KURS GIEŁDY WIEDE N SKLEJ ~ 
WIEDEŃ 22. maja 1877.

godzina 10 minut 45. przed południem.
Akcja kred. 135.70. Anglo-austr. 68.—
Kolei Kar. Lnd. — .— . Kolej połud. — .—
Napoleondor 10.30'/2- Usposobienie, stale. 

WIEDEŃ 22. maja 1877. 
godzina S. minut 45. po południa.

Węgier, kred, 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lad. 
Kelej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostb&n. 
Galie, iadouiniz. 
Kolej siedmiog 
Verkenrsbann 
Kolej państa. 
Losy yręgler.

115.50
69.—

203.—
75.—

133.75
90.—

Lsgy kredytowe 156.25.
Akoje fran.-auat. — .— .
U&ionibank 44.50.
Nerdbahn 185.25.
Kolej Alfdld. 94.75.
Kolej Łw.-ezer. 100.50.
Radolfsbahn 104.— .
Węg. obi. pań. w zł. 58.80.
Losy zr. 1864 132.25.
Franeo-K. Bank — .— .
Losy tureckie 12 25 
Baakrorein 54.50.
Kolej Albrechta — .— . Marki niemieckie ct 
Kosyjski rubel papierowy 1.39.
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 19. maja. Rnss. Banknoten 219 35. Cre
dit. Act. 212. — . Lombarden 119. —  . Galizier 80 30 
StaaUbahn — . — . Rninftnier 11.60. OoSierr.-Bank
noten 157.80. Usposobienie — .

K a n  galie. Tow .

TST a d e s ł a n e .

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo!

Powołując się na korespondencję moją z 
niedzieli w Nr. 115. Gazety Narodowej umie
szczoną, ośmielam się jeszcze kilka uwag, co 
się tyczy założenia stowarzyszenia ku czczeniu 
świąt i niedziel zrobić. Najpierw kursują te ode
zwy bez podpisu; wprawdzie na jednej takiej 
kartce, znalazłem niebieskim ołówkiem nakre
ślone imiona kilku z moich kolegów, jak panów: 
Drexlera, Knauera, Pietroscha i spł., Towarnic- 
kiego, Sayfartha i Czajkowskiego, u których to 
panów zapisywać się można, lecz wątpię bardzo, 
by ci panowie byli założycielami. Są oni tylko 
narzędziem, a tu dadzą się słowa Ewanielii św. 
przytoczyć: „ P a n i e  d a r u j  im, bo  s a mi  ni e 
wi e d z ą ,  co c z y n i ą " ,  co się zaś tyczy sa
mych statutów, to podług mego zdania c. k. 
władze kompetentne powiune w takowe wejrzyć 
i autorów za podburzanie i tamowanie handlu 
na swoich kolegach jakąś pressią — do odpo
wiedzialności pociągnąć i dalszemu szerzeniu 
tych broszur tamę położyć.

Paragraf drugi statutu brzmi lit. e) i f )  
e) Zaopatryw ać się w przedm ioty  

do życia potrzebne w sobotę — i to a  
tych k apców , ia b ry k a u tó w i rzem ieśl
ników, k tórzy  do stowarzyszenia nale
żą albo chociaż nie należą, sklepy je 
d nak  i sk łady  sw oje w niedzielę ł 
święta uroczyste zam ykają .

1) Nie kupow ać w tych handlach  
i sklepach, które w niedzielę i święta 
uroczyste w godzinach wyże} w ym ie
nionych nie są zam knięte.

Egzemplarz taki składam w redakcji Gazety 
Narodowej.

Przyj m wyrazy poważania 
Władysław Lewicki 

Lwów, ulica Halicka 1. 16.

C h orob y  sy fility czn e  czyli weneryczne, tak 
dwieżo powstałe jako też zaniedbane lnb źle wy
leczone , —  wszelkie inne tyrapodobne słabości, —• 
zgubne skutki sa m og w a łtu  n. p . osłabienie ner
wowe, upływ nasienia, impotencję, początki suchot 
i t. d. leczy ua podstawie ścisłych badah i licznych 
doświadczeń podług uajpewmejszej w żadnym kie
runku nieszkodliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób syfilitycznych 
i skórnych, praktyczny lekarz medycyny, chirurgii 
i akuszerji

J a n  H u r p i e l ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałutow- 
skiego we Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed- 
i od 2. do 5. po południu.

Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
' kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych miastach i 
wsiach prawie niemożebnej) zależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w ten sposób, 
iż adresat najmniejszemu podejrzeniu nledz nie 
może.

Jednego słabego może na czas kuracji pomie
ścić u siebie.

84 25 
79.—
73.50 

221.—
69.50 
63.25

5*/, Listy zastawu* pa 
po

kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje. 

81 75 82 50
76 50 77 25

Lwów, dnia 22. maja 1877.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W e środę dnia 23. majj.

Bankructwo
Dramat w 4. aktach Bjornsterna Bjiirnsona (z nor- 

wegskiego) przełożył Platon Kostecki. 
Początek o godzinie w pól do 8mej wieczór. 

Kasa otwarta rano od godz. 9ej do 12tej —  popo- 
{udniu od godz. 4tej.

Jutro : „Miłość ubugiego młodzieńca.11

4 1  I f ł V  ua losy * r- 1839-i  C iągnienie ser ji
1. czerwca! główna wygrana 280.000 zł. po 12 z), 
i stempel.

Promesy ua losy z r. 1864. Ciąguionie 1. czerwca. 
Główna wygrana 200.000 zl. po 3 zl. 50 c. i stempel.

Obydwie razem 15 zl. i stempel.
Ostatnie ciągnienie serji losów z r. 1839 wykosi 

przeszło ośm milionów zł.
Za złożeniem zadatku 20 zł., dostarczamy 5. 

czerwca pod warunkiem spłacenia reszty 160 zł. piątę 
część losu z r. 1839 z wyciągn ętą serją, a za po
rozumieniem się po tej samoj cenie i za miesięcznomi 
spłatami rataluemi.

N y itra i & Co., we Wiedniu, Karntuerstrasso 16, 
eisernes Haus.

Z rozlepionych po rogach ulic plakatów o 
otwarciu ogrodu gościnnego pod „Dwoma Gołąb
kami1' dowiadujemy się z przyjemnością, że w tym 
tak ulubionym dla cienistych kasztanów ogrodzie, 
właściciel objął kuchnię, w ostatnich czasach pro- 
wadzouą przez obce osoby nie ku zupełnemu zado
woleniu publiczności, pod własny zarząd. Tej zmia
nie tylko przyklasnąć wypada, a z uwagi że ogród 
miejski (Pojezuicki) dla festynów będzie zamknię
tym, skorzystać uiezawodnie zechcą Towarz.ystwa 
do urządzenia zabaw, w ogrodzie znacznie teraz 
rozszerzonym. Zamówienia u*- obiady wspólne, ko
lacje przyjmuje właściciel. Ceny potraw są tauie, 
piwo tutejsze i zagraniczne wystałe. Życzymy wła
ścicielowi „Szczęść Boże!

POWOŹ
w dobrym stanie z dwoma siedzeniami, 
głównie do podróży pnydatuy, za mierną 
cenę do s p r z e d a n ia .  2309 2—8

Bliższa wiadomość w restauracji 
pod „Złotą gruszlą" u właściciela.

Nasze Życie
powieść współczesna 

w t r z e c h  c z ę ś c i a c h  przez 
M. D. Chamskiego, 

wyszła świeżo z druku na
kładem J. Buszczyńskiego w Toru
niu i sprzedaje się we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach.
•i ó M 8—12

Odezwa
do pp. Mechaników.

Już od trzech lat zgłaszała się Admi
nistracja dóbr P o d d n ie s t r z a n y  d< 
rolnych iabryk, nawet z przyrzeczeniem 
100 i 200 zr. nagrody za wynalezieni, 
pieca eayli rnazto, na którymby 12—15 
korcy kartofel na karmę dla bydła z naj
mniejszym kosztem i meaażą opalu, upiec 
się dało, (.nie parą gotować). Obecnie po
nawia się ta odezwa. Administracja ma 
kadaioję, ie przy tegorocznej wystawie w, 
Lwowie piec taki wystąpi ua horyzont.

2366 i - i  A d m in is tra c ja .
Poszukuje się

wspólnika
d o  MUBOiwtneJ t a b u la r n e j  w iusk i
o 4C0 luorg. z długiem bankowym, z wkad- 
kqjmn kapitałem najmniej 14.900 zl. go
tówką. Kawaler lub ionaty bezdzietny ma 
pierwweństwo. 2331 2 3

Siejby wszystkie pokończone, zagospo- 
i inwentarz dostateczne. Bliższą 

WJWąmość udzieli adwokat Dr. Wny tai 
W a d o w s k i ' ulic KOfciustki I.

Ni a j  n o w s z e
patentowane

siatUwe kaftaniki idrowia
dla dam i mężczyzn, do Doszenia 
łatą i zim ą, sztuki 2 do 2.40 zł. 
otrzymał świeżo i poleca w gatunku 

Daj lepszym

K. GRUCHOL
handel płócien

we LW O W IE , Rynek 35.
Kaftaniki siatkowe są 

wedle świadectw najznakomitszych 
lekarzy najprzydatniejsze zdrowiu! 
są przyjemue do noszenia, utrzy
mują ciepło, wsiąkają pot w siebie 
niewstrzymując wyparowania ciała, 
mogą być zalecane osobom skłon
nym do pocenia się i do katarów.

Ręczniki tureckie niciane, 
szare i białe do kuracji hydru- 
patycznej sztuka 1.40 do 160 zł. 

Prześcieradła lareckle ui- 
ciane, szare sztnka 15 zl. 

K apy i kołderki pikowe dzie
cinne sztuka 1.50 i 1.80 zł. 

Kapy pikowe duże sztuka 7, 8 zl.
Zlecenia zamiejscowe za po

braniem. 216:4 5—6
K A R O L  GRUCHOL.

INSTYTUT.“ - . ;J
wuje do „gzaminow na jednorocznych
O c h o t n i k ó w ,  t. j. takich, którzy nie 
ukończy wszy szkół przepisanych, chcą został 
jenorocznymi ochotnikami. Umieszczam 
uczniów prywatnych i uczęszcza
jących do azkół publicznych w moim 
pensyonacie i przyjmuję także dochodzący,!• 
na korepetycje. Przygotowuję do egza
minów na o f i c e r ó w  rocznych. Zgła 
szac się można codzieu od godz. 4. po poi.

2400 2 - 8  E  o e s t l i c h ,
przełożony Zakładu ul. Ormiańska N. 16.

Para KOI
m łodych 2333 3—3 

153/, miary z powodu wyjazdu do 
sprzedania przy ul. Ojhrouek 1. 8

Dr. LUDWIK LUBIŃSKI
adwokat krajowy

zawiadamia, że przeniósł swoją W
kancolarję z dotychczasowego po- ^  
mieszkania swego przy ulicy Jagiel
lońskiej, do domu Sir. 10. przy 
placu Halickim (obok sądu 
krajowego karnego) we Lwowie.

Lwów 16. maja 1S77.
m m i  mfm

Masło.
Znaczny handel obrotowy 

w Bremie, poszukuje w Galicji sto
sunku na dostiwę masła. Oferty pod 
adresem: Litra P ,  3 4 ,  poste restante 
BREMEN. 2423 3— 3

Korzeń mydlany
do mycia owiec przed strzyzą

poleca ponajumiarkowańszej cenie baudel

0. T. W IM KLKRA
2339 we I.wowłe. 2—3

Dla właścicieli lasów 
i handlarzy drzewa.

Podpisany uprasza o przysłanie o- 
tert na dostawę wszelkiego rodzaju ma- 
torjału jodłowego i sosnowego, tudzież 
dębowego, z oznaczeniem cen od metru 
kubicznego, do stacji koleji.

Georgeilthal w Tknryngii.

1907 8 - 3  G .  R u d l o f f ,
Wasser- und Dampfsiigewerke.

z przedpokojem, kuchnią, osobnym stry 
ckem i piwnicą prey ulicy Koper 
nika 1. Ib. ua II. piętrze jest do na
jęcia od 1. czorwca lub czasu późniejszo- 
go pod korzystuemi warunkami.

Bliższa wiadomość w tejże kamienicy 
2. piętro przez ganok na prawo.
2336 3 - 3

Dla młodych kupców!!!
W jeelnem z większych miast 

powiatowych wschodniej Galicji, 
jest do sprzedania handel 
towarów korzennych, ga
lanteryjnych i win, bez ża
dnych długów z powodu stosun
ków familijnych z wolaej ręki. za 
10.000 złr. w. a. Bliższych wyja
śnień udzieli W. Jnjjnsz Reiss, 
kupiec w« LWOWIE. 2283 6 -e

*Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
• d  J e d n e g o  z ł r .  W. a . do każdej wysokości, oprocentowując je p o

O  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia.

Udziela   _  _  _Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrue i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g j  z ł r .

Godziny czynności biurowych: 7 V

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5Łej po południu.

H
S
S
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X
s
X
X
3
X
X

T K Y N J O ^ A T .
Z rojpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego, otwieram u siebie penayonat dla 
5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkół. Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich przedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględuieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzinnem wychowa
niem. Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
Łyczakowska 1. 32, I. piętro. 2234 3—7 

Dr. Ż .  U o ś c l s z e w s k l .

W  S ie m ia n ó w c e
przy stacji kolei w Szczercu do sprzedania

Cztery rosie klaczy
zaprzęgowe, pochodzenia orientalnego, z 
których trzy mają źrebięta. 2364 1 —3

/> ; i<‘i'i ti tret
razem lub osobno, dwóch folwarków 
w pszennej i kukurudzianuej glebie nad- 
dniestrzańskiej od 1. kwietnia 1878.

I. 400 morgów, z tego 260 rn. ornego, 
35 m. łąk, 105 pastwisk. Cena rocznie: 
1865 zł. w. a.

II. 635 do 650 rnorg., z tego do 500 m. 
ornego, reszsta pastwisk. Cena roczna: 
2685 zł. w. a. 2355 1—5

Bliższe szczegóły u I>r. G.abiń- 
g k t e g a  we Lwowie, Nr. 10, przy placu 
HALICKIM.

O g l o g g e n i e .
Dyrekcja Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń
w  K R A K O W I E

podwyższa ogłoszone w swoim czasie 
c e n y  m a k s y m a ln e ,  po jakich zie
miopłody do ubezpieczenia OĆ g r a d o 
b i c ia  W  r . 1 8 7 7  przyjmowane będą, 
o 25°|o, przyczem nadwyżka w centach 
wynikająca z obliczenia, za cały reński I 
przyjętą będzie. 2420 3— >



Poszukują umieszczenia! Dentysta Lówner
w Stanisławowie,posiadający 

niemiecki i
t i o w e r n e r  (Polak), 

gruntownie język francuski,
muzykę, również kwalifikację do udzielania zawiadamia swych S/an. pacioulów, 

lifikowaua i dobrą pojadająca rekomendację, nuje w Rynku pod 1 . 4 8  «4 > o fc
Ogrodnik kawaler. trafiki.1 2313 3—r>
Kutsoher i  weterynarz. -w
B l i ż s z a  wiadomo ść w B i u r z e  w y -

IM F' P r z e w y b o r n e  p r z e z  S n e z - O d e s s ę  s p r o w a d z a n e

fiRBATY chiiiskie

ą i a d o w c z e m  i  o g k o s z c ń  J .  P o -  
l i ń s k i e g o  w e  L w o w i e ,  nlica Ha
licka 1. 13. 2363 1— 1

Ból zębów
kiśd, i nsjdoialiwjr «■ ńmiern trwale i n.lyeK-wiaat alawajr paryski:

T T T flłI“ “*»'«' w Dch wypądksek. r-D . l j l l U i j  jadea inay me akutkuje irodek _
Fik. iO i 60 (t. — We Lwowie w apleee P. Mi- KRZYW CZK.

^  S t r y ju  w  a p lr e e  Z.  D r * f o w «  k ie g o .

właśnie otrzymał
i poleca handel

Pomieszkanie.
Sześć pokoi i trzy pokoje na drugiein 

piętrze z kuchniami, piwnicami, strychami, 
od 1. czerwca d o  n a j ę c i a ,  ulica Kra
sickich tf. 1 4 .  2319 3 - 3

s a m o w ł a d n y ,

7. kaucją dostateczną, szuka posady 
do zarządu znaczniejsiych dóbr. 
Adres: pod U . K .  1 0 0 , poczta 

(Czortkowskie)
2255

Na sprzedaż
realność 1. 74’ , — 4 droga Wulecka we 
Lwowie, zajmująca 40 ubikacji mieizkal- 
nych, ogrodu przeszło 8 morgi, lodownię 
i oranierję. Bliższa wiadomość u adwo
kata l)r. S e m i l s k ł e g o .  Pośredników 
wyklucza zię 2289 3 12

Pomieszkanie
U m e b l o w a n e ,  składające się z wiel
kiego talonu z wy chodem na ogród 2 
wielkie pokoji, przedpokój, kuchnia, ko
mórka na drzewo, jest d o  w y n s .| ę c iH  
od 1. czerwca do 1. sierpniu. Bliższa wia
domość ulica Zieloua 1. 56)5* 2316 2 &

Dr, Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy

w T e p l i c a c h  c z e s k i c h  (Teplitz-1 
Schónau) radzi chorym we wlasnem mie
szkaniu od godz. wpół do 8mej do 9. rano 
i od 4. do fi. po południu. Mieszka w ( 
Teplicach Kaiaerhof (obok Kaiserpark) 
na dole. 1251 £—8

P= przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
K  ranom, nnguiotkom, oparzeniom ote 

Skład centralny w Paryżu na uficy 
Neuve St. Merri 40, i we wszyst 

tu  kich aptekach. l 71 6— 14

L 16377.

S k l e p
obszeruy z piwnicą, przy nlicy 
Taiukiej 1. 7, n iprzeciw ulicy Ka
miennej, jest. za uiierną cenę do 
w ynajęcia. 2167 4 —4

E (padaczka) leczy listownie lekarz
specjalny D r .  K l l i i s c l i
Neustadt Drezdeii, (Sacliacn).

1831 O ?
8.000 skutecznie wyleczonych.

MM leczniczy
w  H a s s o w i e ,

kolo Z ł o c z o w a ,  otwartym będzie
około 20. inaja.

Leczenie wodą, elektryką, gimna
styka, inhalacja, mlekiem. Zakład leży 
nad Bugiem, w pośród tysięcy morgów 
lasu sosnowego. Wyborne miejsce też 
do użycia wód mineralnych.

Dr. Kurzbauer.
2277 5— 5  _ _ _ _ _

EKSPEDYTOR
egzaminowany, znajdzie natychmiast 
umieszczenie przy poczcie w Lnżanncll 
Starający się o tę posadę raczy swe świa
dectwa nadesłać. 2366 1—2

Baclinicki. pocztmistrz.

W
Najdawniejszy 

r. 1789 założony

H a n d e l  P ł ń c l e i
i

bielizny stołowej

B it o .  sćiini i Sm
we Lwowie, Rynek 1.45 ,

poleca
pu bardzo tanieli cen ach :

*/4 30 lok. plót. górsk. od zl. 8\a do 11 */s
30 Jf ,  rumb. n D 10 1) 25
38 yj Creas n 1) 13 n 30
30 j» płót. rumb. w n 13.50 n 46
50 w weba holeu. n n 18 w 150
54 n ,  szwajc. n n 24 n 126
50 « .  irlandz n n 28 n 90

1 tuzin ręczników n n 4.60 r> 20
1 chustek do nosa 2.40 n 20

4 19 lo l. w. plót. ua prze-
ścieradła bez szwu zlr. 16 „ 40 

1 garnitur stołowej bie-
lizDy na 6 osób odzłr. !>’ /, „ 35 

1 garnitur stołowej bie
lizny na 12 osób zlr. 8 n 6 ) 

jako też na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i skarpetki 
prawdziwe saskie, 

n ic ia n e  I b a w e łn ia n e .

Pika 1 By p* blaty.
N a j t r w a l s z y  materjat na

kaliBony męzkie
.CALICOT-,

bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
łek wied. (10 par kalisoiiów) zł. 8.50.

Koszule męzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtiugowo najlepsze po zł. 2, 2.80, 2.75 
•zirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. S.80 i 3.50. 
szirtingowe kolor. najlep. po zł. 2.50. 

„Oxfort“ najlepsze po »ł- 2.60.

Hallsony m ę z k i e
płócienne po zł. 1 20, 1.55, 1.80 i 2 zl. 

„Calieot" po zl. 1.40.

Koszule damskie dzienne
ł  płótna ruinbr. po Z1. 2.30,2.80. 

z szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.)

F ir a n k i  
frou -frou  i muselinowe 

oddzielne okno po zl. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej-

Największy skład
Perkalów i Szirtingów

białych i kolorowych
łokieć (t 15, 16, 18,21,26, 30 i 33 ciit 

IłmCZUCHBOJił
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zl. 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

a lf  firanko. 229 2-6

Dzierżawa.
Magistrat kr. st. miasta Lwowa 

podaje do powszechnej wiadomości, 
ie celem wydzierżawienia folwarku 
u s c h o d n ia  cześć  P u ia ty u a  
w starostwie Przemyślańskiem po
łożonego, do funduszu ś. p. Go
siewskiego należącego, na sześć 
po sobie następujących, od dnia 
1. czerwca 1877 liczyć się mają 
cych lat, publiczna licytacja za po
mocą pisemnych ofert d u ia  3 9 . 
m a j a  1 £ 7 7  o godzinie 10. przed 
południem w I. biurze Magistratu 
przeprowadzoną zostanie.

Wieś ta zawiera obszaru około 
132 morgów 61 kwadr, sążni upra 
wianego i wydzierżawia się z pra
wem propinacji i jedną karczmą, 
zaś na opal wyznaczt się ośm są- 
gów twardego drzewa. %

Cenę wywołauia ustanawia się 
ua 750 zł. a. w. rocznego czynszu 
dzierżawnego.

Do wyżwymienionego obszaru 
gruntów dodaje się około 100 mor
gów porębowiska, nadto w naj
bliższych czterech latach przydane 
będą co roku 25 morgów takiego 
porębowiska, za która porębowisko, 
tak teraz już dodane, jak i doda 
wać się mające dzierżawca oprócz 
powyższego czynszu dzierżawnego, 
po trzy zł. &. w. za każdy do 
dany mu mórg porębowiska tytu 
lem rocznego czynszu dopłacać 
będzie. 2356 2— 3

Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjnm wynoszące 10"/# ofiaro 
wanego rocznego czynszu dzie
rżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć 
można w pomieuionem biurze w  
godzinach przedpołudniowych.

Magistrat kr st. miasta
Lwów, dnia 13. maja 1877.

H Y G I K N A  C I A Ł A .

S A Y O N
AU 8 UC DE L.AITDE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

ED. M D . PARIS
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je  
używać z masą kallidermiczną (p ite  
callideriniąue.) 1812 5—20

We L w o w i e  w magazynach per
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżewskie
go i w apt. P. Mikolascha.

St. Markiewicza
we Lwoicie, w Rynku 1.42. 

|N. 1. Taszu, żółto - kwiat zł. 4.401 
2. Juntojczan biało.kwiat. „ 3.601 

, 3. Naudżjn. zbiór maj. „ 3.— [
, 4. Sucbong, czarna „ 2.50 [
,5 . Congo. familijna „ 1.60
,6 . Proszek herbaciany „ 1.101
7. „ „ z  najlep. I

herbat „ 1.401 
za funt 500 gramów.

Czyniąc zadość ogólnej potrzebie w e L w o w ie , o t w o r z o n y  zo s ta ł ; 
dnia 15go m aja b. r.

Z a k ła d  czy szczen ia
i p r z y r z ą d z a n i a  b ie liz n y

na sposób wiedeński i tamtejszemi siłami roboczemi, w którym wszelkie od- 
nośue prace najlepiej i najdelikatniej wykonywane bedą.

Nie szczędzono ani kosztów ani trudów, by postawić Zakład na sto
pie, któr.tby mu umożliwiła przewyższyć wszystko w tym kierunku dotycb 
czas zdziałane.

Zamówienia, chociażby najmniejsze, wykonano będą z największą staran
nością, i każdy z izanownycb Gości z pownością zadowolony będz:e z uskute
cznienia poruczonej temu Zakładowi pracy.

Z a k ł a d  p r z y j m u j e
k i s z n l e  . n ę a k i e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a u s z e t y ,  p i k o w i ,  k a m i 
z e l k i ,  d e l i k a t n ą  b i e l i z n ę  d a m s k ą ,  wszelkiego rodzaju koronki, 
suknie balowe i pikowe, czarne chustki koronkowe i firanki.

Wszelkie zlecenia w miejscu i z prowincji będą jak najaknratniej i jak 
najtaniej wykonane.

Lwów, w maju 18 7. 2362 1—6
J .  K O H N .

właściciel pierwszego Zakładu czyszczenia i przyrządzania bielizn1', 
ulica Brygicka 1. 7, kamienica Kohns.

L O D
spr edaje się każdago czasu, za 
Murowanerai mostami, obok rogatki 
Zamarstynów, folwark Wno Jana 
Dymeta. 2257 3 - 3

używa się z uieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: k a s z l o m

____________n e r w o w y m , k i i
l a r e m  , K o k lu s z o w i ,  b e z s e n n o  
* e l l w s z e lk i m  c i e r p i e n i o m  p i e r 
s i o w y m . 1779 7 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
zionne, 36, w aptece Dra Cb&ble; we 
Lwowie w aptece p. MikobtRcha.

8 $ = *  N A J N O W S Z E  ^
P E R K A L E , KR ETO N Y , PŁÓTNA, 

batysty 1 plócienka kolorowe, chustki wełniane letnie, 
C H U S T K I  c z a r n e  t y b e t o w e ,  c z a r n e  r y p s o w e  , 

KASZMIRY, TYBETY, ORLEANY7, ALPAKA, 
w e ł n i a n e  i  n i c i a n e  M A T B R J E  u a  m ę z k i e  n b r a n l a  l e t n i e

  -  — poleca w wielkim wyborze
po najprzystępniejszych cenach

Skład komisowy

Mebli żelaznych
z pierwszej c. k. unrzyw. nadwornej fa
bryki wiedeńskiej A .  K i t s c h e l t a  

spadkob. utrzymuje

Edw. Gebhardt
2361 we LWOWIE i—\0

i sprzedaje takowe po cenach fabrycz
nych, tj. łóżk a , łóżeczk a , kołyski, u- 
mywalnie, kanapy, fotele , krzesła i 

og rod ow e meble.
Cenniki ilustrowane na zadanie fr.snlj'

2240 2—?
handel płócien, bielizny stołowej i towarów  mięszanych

M Ł o w a ł s k i  i  M a y e r ,  we Lwowie, Rynek 1. 26.

Z powodu wyjazdu jest, 
do nabycia

K a r e t a

a

Z  istniejących dotychczas 
najpiękniejsza f najlepsza

własnego wyrobu 
N agrodzona srebrnym  medalem, 

trwałością przewyż3za 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .

J. D reiler &  Synowie
plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e,

polecają swój obficie zaopatrzony

(b rou g h en ) Lohnera

bardzo mało używana c<łin* 
umiarkowany 

Faktorów się wyklucza. 
Bliższe szczegóły u siodhtrza 

IlKlamuta, Chorąszczyzua 1 6 .
2358 3
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B f  W czterech 
kolorach: Nr. 1. 

bezliarwua, Nr. 2. ja 
sionowa, Nr. 5 orzech., Nr.

4. mahoniowa z załączeniem spo
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

jący na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł.
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 

F r .  8 c h u l> u t h a  i  S y n a  wa Lwowie, w Rynku

W

w * *0 “
S i loa O

g > S A ?

Płócien, słołowej Bielizny, Schirtingów,
najnowszych perk ali na suknie,  bielizny m ę z k le j, 

m atcrjl m «b lo w jc b , gotowych prześcieradeł i p o 
szewek, pończoch i skarpetek itp.

G ł ó w n y  s kł ad  
Kołder watowanych, kocyków, materaców i  poduszek

Ł Ó Ż K A  żelazne

» o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o

Biliński Szczaw,
najdonośląjszy reprezentant szczawów alkalicznych (na
10 .000 części zawiera 33 .633 9  liatranu nęglanego), zasiępnje n nas naj
zupełniej źródła Vichy, a zawierając w sobie w ięk szą  ilość kwstsii 
W ęglow ego , posiad a nie/.aprzeczeuio nawet wyższo zalety od Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skut ach, jako środek neutralizujący kwasy, a przezto pod
wyższa alkaliczną esoiicjj krwi. Oddaje wielkie usługi: pr/ociw zgadze, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, dietazie, 
kamieniowi nerhoioemu, i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płu- 
cowemu, przeciw tiooreeniu się kamienia żółciowego, zatluszcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró
wnio jako dyetetyczny napój zyskujo biliński sz.cz.aw coraz większe 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechnie łubiany. H67 6 fi

M . F . L . I n d u s t r ie -D lr e e t io i i  w  IJiłin  (Czechy).
Składy we LWOW1K -. E. Mendrodiowicz. Wikt. Goldbaum, w KRA

KOWIE: .1, Wentzel. Joz Goldwmser, W. Guldwasser, St. Feintucb, Kon. 
Wiśniewski, apt. w TARNOWIE Milldiier &. Co. A. Llobseliutz.

'OOOOOOOOOOOO OOOOOCOOC O i

Znakomite powodzenie.

lU
jest 7 7 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n l e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

CE FA Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżowskicgo, Leona Fein- 
tncha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czorniowcah w 
aptece T. Golicbowskiego.

Dom
i -1

Aleks. Mieczysława Orłowskiego
we Lwowie, ni. Ormiańska !. 23. 

dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar
ków, realności, lasów, jakoteż -zboża i 
chmielu ; w ydzierżaw ian iem  dóbr i ful 
warków i zuuii uę dóbr ua domy.

Z e g a r k i
zł. 1.30 kysztujo nowy patentow any zegarek  m etalow y, z najlepszym wer

kiem do nakręcania co 24 godzin.
3. O kosztują najlepsze genewskie zeg a rk i k ieszonk ow e, z niezawodnym 

werkiem, z prawdziwym łańcuszkiem poloise, medalionem, kluczykiem.
5 kosztuje pyszny, mały pozłacany zegarek damski, z odpowiednim do togo 
łańcuszkiem roboty weneckiej, ze złota double, w pięknej szkatułce.

2.20 kosztuje nowy patentowany ze g a r  p orce lan ow y  z einajlą, o pięknej 
tarczy dobrze zregulowany. 

zł. 9 najlepsze, prawdziwie angielskie :3  próby srebrno cylindry na -l do 8 
rubinach, z odpowiednim łańcuszkiem, 

zł. 12 najlepsze srebrne aukry, na 15 rubinach, podwójnie kryte, z ciężkiego 
srebra, wraz z odpowiednim łańcuszkiem i kluczykiem jakoteż z pismem 
gwarancyjnem.

zł. 3 - 4 najpiękniejsze zegary pokojowe, bogato złocone do bicia całe, półgo
dziny i kwandranse, z gwarancją. 2030 3—fi

P ariser I  hren-hkepot. we W ied niu ,
Praterstrasse Nr. 16.

O c n r i n a ,  nowy instrument muzyczny, na którem bez uprzedniej nauki 
odgrywać można najpiękniejsze melortje. Wydaje on najnowsze głosy niebiań
skie. Cena jednej sztuki według wielkości po zł. 1. 0, 1.50, 2 zł. ze szkołą.

%
X

; x x x x x x x x x x x *  x x x  x x x x x x x x x

Towarzystwo X

Galicyjskiej kasy uliczkowejl'
SI. ukiea H a lic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dnioweui wypowiedzeniom, 
po 7 ° /0 z 14 - ,  „ 20 o 3 -?
po 8 %  z 3 0 - „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki mi dział zastawniczy.

X x x x x x x x x x x x x  x x x x x *  < x x x x k

w nkjwiększym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach. 
U W  DYW ANY ANGIELSKU 

C hodn ik i, kapy g ob e lin o w e  na łó ż ka i  s to ły
po cenach najniższych stałych.

Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia na
Kompletne wyprawy pościeli

u s k u t e c z n i a m y  tr n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .
Obstalunki na prowincje wysyłamy odwrotną pocztą.
Cenniki i rysunki łóżek, także próbki franko. ż235 2 - 4

B e z  b ó l u
I b e z  w s tr z y k iw a n ia

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, duświadezoii -j w 

niezliczony cli wypadkach 
npławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i s/.ybko 

D r .  U A K T D A M .  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu  Stadt. H absburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia. u p ław y  o kobiet, bladaezkę, 
niepłodność, upławy, isOl 39 l'-0

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynanin. i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel
kiego rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a ca żą

danie wysyła bezzwłocznie likaritwa.

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

3 i pół godziny 
od tacji kolei 
Wagnc-Dstadl 

(Waagtbalbubn) 
oddalone.

we Węgrzech.
Od dawien dawna sławno siarczane Cieplice, od 29—82* Ii. przeciw gościow i,

obom 
wody

reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i v\kościach. chorobom 
wenerycznym i szkrofuloin. Początek sezonu 1. maja. Żętyca owcza
mineraine, kąpiele żelazisto-igliwiowc. zakład knracji kydryatyc/.nej, kilka z kom
fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobro restauracje i kawiarnie, co
dziennie przedstawienia teatralne, doborowa orkiestra, zamknięia kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta. dwóch lekarzy kąpie 
lowych, apteka, dla użytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości ndzieln 

1861 10—20 Zarząd kąpielowy.

E r a i i z e i i s b a d  w Czechach.
Rozsyłka wód mineralnych E g e r - F r a n z e n s l t a d  ( F r a n z e n s -  

b r n n u ,  S a l z - ,  W i c s c n - ,  X e n q u e l l e  i  k a l t e r  S p r u d e l )  w se
zonie 1877 rozpoczęła się w butelkach szklannych. Zamówienia na me. jako
też ua Franzensbadzki muł mineralny i sól mułową przyjmuje tak bezpo
średnio podpisana dyrekcja, jak również składy naturalnych wód mineral
nych we wszystkich większych miastach kontynentu i załatwiają się rychło. 
Broszury o doniosłych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych 
Franzensbadzkich udzielają aie bezpłatnie. 1876 3 6

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  S t a d i> E g e r  
tamże, otwarty zostaje z 1. maja, nustręczająo w swych wewnętrznych urzą
dzeniach wszystkie możebno dogodności i urządzony jeBt do kąpieli wszel
kich wód mineralnych, mułowych i tnszów.

Stadt-Egerer Branuen-Yersendnngs-Directloi. w Fransensbad.

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu, 22, 

bulerary Montmartre.
13021    5 - 8

(Francja departament de 1’AUieri 
Własność rządowa francuska.

Administ. w Paryżu, 22, beulev. Moiitinarte
P O R A  K A P I K I A i W l

w zakładzie Vichy. jednym zn tjwykwitniej 
urządzonych wliur.ijd# kąpiele i nitryiki- 
wania wszelkie dla uleczoma chor* :j żo
łądka, wątroby pęcherza, żwiru,  cu 
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc.

Godzien od 15. maja ca 15. wrzaśnie. 
Teatr i Koncerta w CusiiLo. Muzy I u w Burku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam.— Salon do gier, 
po kouwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazna p*owadzą do Yichy

SESBSSaffiH 
Już 1. czerwca 

przedostatnie ciągnienie

L U B I E N ,
Z a k ł a d  z d r o j o w o  k ą p i e l o w y

zostanie otwartyni 20. maja b. r.
Łazienki do kąpiel siarczonych i siarczano-szlamo- 

wych zostały odnowione.
Łazienki do kąpiel rzecznych, na rzece Weroszczycy nowo 

■wybudowane.
Wyrób iętycy owczej w tym roku wprowadzono i mle

czarnię urządzono w samym zakładzie.
Knmys i wszelkie wody mineralne krajowe i zagraniczne 

na składzie.
Restauracjo, enkiernia i dwa sklepy korzenne, zaspokoją wymagania 

szanownej publiczności, po najtańszych cenach.
W  tym roku otworzono także restaurację izraulicka koszerną.
Codziennie świeży chleb i bnłki.
Pomieszkania odnowiono , park upiększony a wyborna mnzyka, for

tepian, bilard, czytelnia itd. nprzejemnią szanownej publiczności pobyt 
w Zakładzie.

Lekarz i apteka w miejscu. Poczta osobowa i listowa kursuje mię 
dzy Lwowem a Lubieniem 2 razy dziennie. Stacja telegraficzna w miejscu. 
-Na stacjach kolei żelaznych Gródek lub Szczerzec oddalonych od Luoie- 
nia, jedną milę murowanej drogi, czekają zawsze podwody. Dyrekcja za
kładu przyjmnje także zamówienia ua takowe.
2248 5—b D yrekcja.

ces. król. austr.

losów państwowych
z  r. 1 8 3 9

z w ygranem i wyuoszącem i przeszło 
17 m ilionów  z ło ty c li, pomiędzy któ- 
remi głów na w ygra n a  2800Ó0 zir. 
jakoteż liczne wygrane pomniejsze. 
Sprzedajemy częściowe udzisly jednej 
piątej części na obydwa ostatnie cią
gnienia:
Dwudziesta część . . . . zł. S 75
Dziewiąta j  . . . . . .  16 50
Czwart* ,  . . . . „ 41 .—
P ó l c z ę ś c i .............................. ,  811 -
Dwudziestą część z wyłączę 

niem najmniejszej wygranej zł. 5 .— 
Dzieuiątą czę ść  ■ . . . „ 8 50
Czwartą c z e ś ć ..........................„2 2  —
Połowę części ■ - . „4 3  —

Kto śledzi szybkie podwyższenie 
kursu losów z r. 1839, musi przyznać 
że ceny nasze są zdumiewająco tanie. 
Przyczyną tego jest ta okoliczność, że 
znaczną ilość tych losów nabyliśmy 
po tańszych kursach. Lecz jak długo 
nam wystarczy zapas tanio zakupio
nych losów, tak długo możemy je  ta
niej sprzedawać. Kto tedy elice taniej 
kupić, niechaj sic spieszy z zamó
wieniem.

Jlyiłrai ty t o .
we W iedn iu  KUrntnerstrasse 16. 

We Lwowie do nabycia n Józefa 
Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. 16.

227-: 10 -15

xxxxx

Nie potrzeba więoej farb stopriowych
priaeiw  aiwiinir.

D O K T O R A

James SMITBSOK.
P riyw rac* włohDDi u---

f;łow it i na brotliic Ko- 
ar naturalny jak ii-j D f.rf * 

barwy.

F r a n c i s z k a  J ń z e f a
najobfitsze źródło mineralnej wody gorżkiej,

według opinii i analizy panów profesorów Balio urzędowego chemika m. st. 
Budapesztu i J. v. Bernath, zawiera tak znaczną ilość zbawiennie działających 
części składowych, jak żadna inna woda krajowa i zagraniczna i z tego po
wodu jakoteż łagodnego i miłego smaku 2062a fi— 5

za najskuteczniejszą wodę gorżkf
uznana, niniejszym poleca się. Znajdnje się we w szystkieb aptekach i skła
dach Wed mineralnych- Broszury i świadectwa > pomyślnych rezultatów ku
racji dostarcza l k y r c k c j n  W B n d n p e H Z C ir  b. zni.it.iiie.

jtONOni-
7? v- 5 rT Z. u*

D o  t « j  fa r b y  n ie  tra e h a  
( t o w j  a n i p r a e d  a n i p o  o p e r a  c i i ,  
s jo so J i a iy c i a  p r o s t y  c a k u te k
a ie a a w o d B  r  ----------* — :

o d t i Jilam i c ir .ła  i  

L . L E G R A N D , fabrykant p e r fo m
i d r o  w iu .

w  P a r r i a .  w e  L w o w i e  w m p le i e,’>tiko*KA b . gfti-Di.
, Wąwiu SI r: »7,t. r>k»i  

i j»p. B it)4-ra i L e o n a .



{  ! !  b O L E  Z Ę B Ó W  ! !
0 a C  k a ż d e g o  r o d z a ju , u ś m i e r c a  n a ty c h m ia s t
•  JafcS6* „ W e i s s e S  Z a h n o h l ‘‘ 1901 4—0 J
•  Główny skład: Dr. A. Rosenberg, Radetzkyapotheke we '
•  Wiedniu, II. Bezirk, Radetzkystrasse, w e  Ł W O W I i l  w
•  a p t e c e  p . H a r o l a  M i k o l a s e h a .  Cena iU szeczk i 40 ct.

ZEIVCA OWCZA, im a o a Żyn  MEBLI

jFabryka pudrety
w  S t a n i s ła w o w i e .

U r z ę d o w n ie  k o n c e s jo n o 
w a n a  fa b r y k a  p u d r e tu  1  o d - 
ch o d o m  lu d z k ic h  i  n a w o z ó w  
m in e r a ln y c h  w K n ih y n in ie
poó Stanisławowem /niedaleko dworca 
kolei żelaznej) ma zaszczyt uwiadomić 
P. T. Rolników, że ma obecie na skła
dzie w zapasie 4 ~  JOTO centnarów go
towej pudrety, wyrabianej z odchodów 
ludzkich, jak i z krwi bydlęcej — ta 
ostatnia szczególnie przydatna do 
uprawy tytoniu.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się 
tutaj nad skutecznością tego rodzaju 
nawozu, gdyż wpływ i działalność pu
drety na roślinność i plenność ziarna, 
zboża wszelkiego rodzaju jest ogól
nie uznaną.

Fabryka podchlebia sobie, że wy
robem swoim rzeczywiście przysłuży się 
panom rolnikom — i ztąd tnszy, że 
przy spóźnionej porze wośnianej do za
siewów jarych, jakoteż przy tegorocz
nych dłuższych ulewach, które wywóz 
n.iv ozu stajennego nniemożebniają, do
godzi panom gospodarzom wiejskim za
praszając ich do licznych zamówień.

Przesyłki ekspedjują się za opłatą 
gwtowką, lub przy odpowiedniem za
datkowaniu koleją żelazną za pobra
niem należytości. 2306 4— 6

Cena 1 cetnara pndrety z odcho
dów ludzkich bez worka wynosi 2 zł., 
z krwi bydlęcej 4 zł., worek 2 centna
rowy kosztuje 45 centów, za pożyczenie 
worka płaci się dziennie pół centa.

Pieniądze i zamówienia należy 
przesyłać alb-* w p r o s t  d o  f a b r y k i  
p u r « t y  n  'S t a n i s ł a w o w i e ,  a l 
b o  p o a  a d r e s e m :  p. K l e m e n s  
C e t w i ń s k i  w  S t a n i s ł a w o w i e .

Woda i Pudry do zębów
D r. P I  E R  R E

z fakultetu w P ary /u
8 , ii., p la c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PI ER RE 
na wystawie- w iedeńskiej, najw yższa nagroda jnzyznsjiH środkom  

Ibidetow yin do zębów . 1774 14— 24

Z a k ł a d  S E d r o jo w o -k ą p le lo w (Y

w Iwoniczu.
NOWE łazienki w Iwoniczu

położone w środku Zakładu, jedne 7 najlepiej urządzonych w Eu- 
rrpie. Część budynku laziebnego otwarta od przeszłego roku, mieści 
w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb łaziebnych * 5 0  w a n 
n a m i  m l e d z i a n n c m i .  Ogrzewanie wody zapomocą pary, we
dług najnowszych udoskonaleń balneotechniki. Izby i korytarze wy 
słane dywanami, opatrzone telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewacz- 
kami do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. Izby 
łaziebne 4 ‘/» metra wysokie, przewietrztue sztucznie, nie zawierają 
żadnej pary. Dwa KOt-ly parowe i machina parowa umożebnia przy
rządzenie na godzinę w  s t a r y c h  i n o w y c h  ł a z i e n k a c h  d o  
lO O  k a p ife l .  22661 3—4

Zbiorniki wody w roku bieżącym znacznie powiększone!

Jedyny środek
przeciw cierpieniom piersiowym i żołądkowym

z gór Zamarstynowskicli, obfitujących w rośliny górskie i przez rzeczo
znawców uznane za najodpowiedniejsze miejsce dla owiec karpackich Z a
rząd dóbr Zamarstyuowskieb nabył wielkie stado owiec karpackich i po
cząwszy od 16. maja do 15. września b. r. codziennie świeża żętycę owczą 
wyrabia i za odbroć, świeżość i sumieune przygotowanie, gwarantuje

Zarząd dóbr Zamarstynowskicli codziennie rano i popołudniu świeżą 
żętycę owczą rozsyła we flaszkach pół, ćwierć i 1 litrowych opieczętowa
nych i w etykiety opatrzonych. 2344 2—4

a * -  błówną ekspedycję d ia  in . Lwowa utrzymuje 
Pierwszy Zakład Chemiczno-kosiuetyczny i kumysowy 
J. ISłJfATOWIOZĄ, ma<;. farmacji ni. ftykstuska Kr. 17, 
gdzie o bliższych szczegółach abonamentu dowiedzieć się można.

MJmiadomięnle,
Podaje się Szan. Publiczności do wiadomości, że sezoil kąpielowy

i ™
w  Łopusznie

(w pobliżu Berhoraethn nad Serethem) 
z I s / y m  c z e r w c e m  b .  i*, s ię  r o z p o c z y n a .
Staranność, lekarską przez czas kąpiofowy objął Doktor wszech 

wiedzy lekarhkich p. Brunstein, oprócz tego hędzie od czasu do czasu, je 
den z najsłynniejszych lekarzy Czeruiowieo to miejsce odwiedzał.

Dia dogodności postarano się o aptekę, wygodno pomieszkania i ta 
ni wikt, jakoteż o różne przyjemności kąpielowe, dołożono największej 
staranności. —  D ia gości wyznania starozakonnego są osobne kuchnie 
do użytku Czeruiowce duia 9. maj;-. 1877.

Ok t e, Intster, D y  wanów Ud,
I I . S c h l i t ia  i SC. S c h o l z a  w hotelu Langa w oficyna -1>, z 
dniem 17. kwietnia |io wstąpieniu ł ż d w a r d u  f / e b l i : : r i l i ; .  w 

miejsce zmarłego 1 ' .  N c h o lz a
WdT prEonicslo ty pod u o w ą  f i r m ą  "3586

1. Selion i Gebbardt
do f r o n t u  hotelu Langa p r z y  placu U la r ja c k in i

(gdzie dotąd księgarnia p. F. H Richtera się znajdowała) 
znacznie rozszerzony i obficie zaopatrzony w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu .Heble, Lustra, modne i gu
stowne obicia nu meble, dywany, firanki, sukna na 

podłogi itp., następnie 
w  kompletny wybór mebli żelaznych tj. łóżk a , umy
w alnie, łó żeczk o  dziecinne, k o łysk i, kanapy, krzesełka, sto 

liki do ogrodu  i nam ioty, w końcu
M e b l e  z  d r z e w a  g i ą t e g o

poleos się łaskawym względom. 
m ?~ Ra tapieerskie, szmuklerskie i inne w handel miodowy 

wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskri-pnl itni -j 
załatwia. 2 1V V '

C e n y  u m ia r k o w a n e  i s ta łe .
MEBmuaamiiflimapaiBiianmiMMMMwaii m

8 Przemyśl E. Witkowski
HMHWU

Przemyślwmów

P. T. Publiczności, obecnie powiększany i wielki 
2296 4 -  8

2312 Sr-3 Cntargi,

E M S H T
Fabryka krajowa Portland cementu

. W. Struszkiewicza i Długoszowskiego
j stacja kolei Arcyks. Albrechta DOLINA poczta,
* poleca 2042 6— 10

C e m e n t  p o  n a d z w y c z a j  n i z k i c h  c e n a c h .
GŁÓWNY SKŁAD we LWOWIE n

Jana Schumanna plac Marjacki 1. 9.

[działowe kwity
nairU część len z r.

Dwudziesta część .  . zł. 9
Dziewiąta „  . . „  17
Czwarta ,, . . „  43

Ciągnienie I. czerwca
Główna wygrana

zł. 2 8 0 .0 0 0 !
Nawet najmniejsza wygrana będzie 

spłaconą a mianowicie najmniej w 1 10 
w kwocie 9 zł. 30 ct., w 1li0 w kwo
cie zł. 4.65, w w kwocie zł. 23.25

W echslcrgeschaft
lf-38 der Administration 6— 8

M E R C U R S
Wien, Wollzeile 13. Wien.

( * * * * * * * * * * *  * * * * * *  * * * * * * *  * * * * * * * * * * P ,
K a t t e n i e g o  k r ó l .  w od a  g o r z k a .  ^

Naturalna Blldzihska woda gorżka. g
K u jle p s z y  i  n a jd a w n ie js z y  ś r o d e k  n a  u s u n ię c ie  z a tw a r -  JT 
d z e n ib , p o w s t a łe g o  z  d o b r e j  tn szy , n ie s z k o d l iw y  o r g a -  JT 
n iz in o w i  w e w n ę tr z n e m u  p r z e z  d łu ż s z e  u iy w a n ie  c ią g łe .  Jtf

MATTONi &. WILLE c. k. a u s t r .  d o s t a w c y  n a d w o r n i
Posiadacze 6 połączonych Budzińskich. źródeł gorzkich. J

Budapest. , Dorotheagasse 6. jp
   -----------------------------------------------

X
a *
j r

M .ar
3 Tar

e i E i H U B E Ł l M ,
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY,

doniosłej skuteczności w słabościach  p rzew od u  od d ech ow eg o , żo łą d k a  
i p ę ch erza ; szczególnie zaleca sie do picia z mlekiem, enkrem lub wi
nem, jako n a jw yśm ien itszy  napój o rze źw ia ją cy  w każdej porze dnia. 
Wysyłka uskutecznia się tylko w oryginalnych flaszkach szklannych przez 
posiadacza

c. k. dostawcy nadwornego, 
w K A R L S B A D Z IE  (Czechy )Heinrich Mattoni,

. K A I S E B -  •&??£££ £
środek łagodnie rozwidniający w wypadkach zatwardzenia po chronicz - y  

nych chorobach żoładko ' . , - . ... -*-* J---------żołądkowych, wątroby i kanałn odchodowegcuyuu ufiiuru
K a i s e u j n e l l e  we Raszkach po */« litr.

na kąpiele i okłady.
(suchy ekstrakt mnłowy.) 

nłoiry (płynny ekstrakt mnłowy.)

j r

J
1874 5 - 8  j f

M

T
Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka

me b l i  żelaznych 
Reichard & Co.

w e  W ie d n iu ,
LU. Bez. Manergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

1951 52— 104

- y  wc 11uez.KH.c11 p
H u t  ż r l a z i s t o - i u i n e m i k i j  

^  H u ł o w o - ź e i a a i u t a  sA l (suci 
^  Ł u g  i e l b i i s t o  m u ł o w y  (\
^  Dogodne i skutkujące wytwory Francensbadzkie. K ą p i e l e  m u -k o  _  

w e, dostateczny środek dla zakładów kąpielowych i domowego użytku. 
M attoni «5c f o ., c, k. nadworni dostawcy we Iranzensbad (Czechy.J 

—  Przepisy kuracyjne i b roszu ry  bezpłatnie.
Własny skład: we Wiedniu, Mazimilianstrasse 5. i Tuchlauben 14. JT 

J f  Składy we wszystkich handlach wód mineralnych w krajn i zagranicą.

************************ *************

PIGUŁKI BLANGARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJACE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczną itd.
ą a i '  w sobie własności JODC i łKnAZa, pigułki te używają się specjalnie 

przeciw ikrafubcuym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste
pokazały sią bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- '

wisstki jej naturalne, obndzają i regulują odpływ krwi 
petjodyezuy, wzmacniają stopniowo organizmy Lymfe-
tyezne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. _____

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował sią u spotfii etykiety zielonśi. nr. 40, w Paryżu.

-  -  W yttnegai iy fałturttm , . ■ -----
Lwowie w aptece P. Mikolaseha i u p. Z. Ruckera.

ROMAN WOJGZYNSKI
we Lwowie ul. Halicka róg "Wekslarskiej 1. 11.

otrzymał na obecny sezon w  wielkim wyborze
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE 

MATERJE wełniane, BAREŻE, PERKALE, KRETONY, 
M O U S Ł lK Y ,  Z E F I K T ,  O K N F O K T Y ,

M ATE R JE  J E D W A B N E  i A K S A M IT Y ,
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 

3 ^  G O T O W E S tK lfiE  1 O K R Y C I A  damskie ■ «
S Z A L E  i  CH TJSTKI dam skie  2ios 10 -12

S J S f ’  G O T O  I I  I  B M E M j M Z J ł f j M f i  d a m s k ą  I  m ę s k ą  - a s a s
Wszelkie zamówienia wykonuje najj tkuratniej w oznaczonym czasie.

Promesy na losy u  1864 j o  i i  3.50 ) § (  
11 na piotą część t a  1 r. 1839 zł. 10 )U

Ciągnienie 1. czerwca. 
Główna wygrana 200000 zł.
Ciągnienie serji j uż i  czerwca 
Główna wygrana 280000 zł.

_  Obie razem tylko 14 zł.
L o s y  p a f is tw o w e  z r .  1 8 3 9  mają jeszcze- ty lko dw a ciągnienia ostatnie, w których bezwarunkowo 

przeszło 17  m i l i o n ó w  w y g r y w a ją .
Za złożeniem u a d a tk u  3 0  z ł .  i dalszych wpłat ratalny ch do wysokości 150 zi. dostarczamy 6. czerwca 

piątą część losu państwowego z r. 1839 z w y c ią g n ię t ą  s e r j i } .  który 3. września bezwarunkowo w y c ię -  
f f u ię t y  b ę d z ie .  Według nmowy można ten los nabyć aż do czasn ciągnienia wygranych za spłatą w 3 ra
tach miesięcznych. 2gir, 7— 14

Y y i t r a i  4 '  C t o . ,  we W i e d n i u ,  K a mtnerstrasse 16. eisernes Haus.

Nagroda MoitlyonWcaJT-.) urzyzuana przez 
Akademią Nauk krzyi 'ódzbngth 

i przez INSTYTUT KKANGUZKI

iPkEPiHEYini WlU i CHIP
DOZOWANYM

• * -
Cdonkd Akademii M 

1'rofeMtora SiŁoły 5- arm
WINO z CH IN 4 DOZ OWANE

OS fi 1 AXM HE K R Y
I Posiada wyższość nad wszelkicmi prepara- 
cyami chiny z powodu swego skludn nie- 

I zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
I działających. Przyjemnego smaku,uiespra- 

wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Z iarnicom , gorticz- 

I kom  tyfoid alnym , r« długiem  i mozo/nem  
I poicrocie do zd row ia , etc. Jest to nieoce

niony środek tonicznv i pokrzepiający.

MIGRENY I NEWRALGIE
D AS H i ISSIA F f l ' i 53 Cśl ICJ3 0,11840 r- j est j«dynem lekarstwem w tych cierpie - 
r  > lU L L : i l  * r U  uniffl ICH  iliach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu - 
krowauej wystarczy <io ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PAItYŻU, ulica ."Anjotr -st-n„aorć iv Warszawie, w składach maleryal. 
• aptecz. PP. Mrozowskiego i Rallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolaseha ; to Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Ifidyka : w /'uznaniu, w apiece P. Dra Mankiewicza.

■.i £■'. x  u  Y 
i)Cłn̂ j Paryzkî j

.,6-utjCŁnej w Paryiu.

W I N O  z C H I N 4  i Ż E L A Z E M
O g S U K S  I1E K R Y

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żclazistych przeciw zul.oieniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz
ności. działa cudownie przeciw bladaczce, , 
trudnemu odpływowi regularności, wy
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochoazącym.

poh ea  najłaskaw szej 
w ybór -zaopatrzony

Handel towarów galanteryjnych i norymbergskieh,
Uo solidarności interesu należą warunki najrzetelniejsze o  ny stało. 

Iieztvavutikowa wymiana towaru lub zwrot pieniędzy, jeżeli towar niculega mo
dzie lub uszkodzeniu. Najmodniejsze M a p elu u ze  n ię z k ie .  t a u i u l *  
i d z i e c i n n e  fason (Lady Dudley), (Derby), (Gedollo) oraz najpipiękniejsze 
kwiaty i pióra modne Parasolki Aiidhat od l.l-O do 7 zł. Krawatki męzkie, 
damskie (en coulcur tinile). Rękawiczki pragskie, Glasse-Fild’ Ecosse i je
dwabne. Woda kolońska oryginalna i wszelkie przybory toaletowe. Bielizna 
męzka i damskie negliiyki, kołnierzyki, garnitury i fartuszki, lire.tiki, bar
chany i cliiffon oryginalny angielski piękniejszy i trwalszy od szyrtiugów, 
tiule, mule, crepa, creppe-lisse, batist-clair, tarlatan, organtyn, podszewki, 
chustki francuskie (Blai.zzett) i chuteozki do nosa płócieune. (P o ń c r c c i iy ,  
tzkai Jpetlii męzkie, damskie i dziecinne. K a ft a n ik i  zdrowia i k a le -  
s o u y  męzkie, damskie trictotes b a r d z c  r e n o m o w a n e )  Włóczki i 
wszelkie przybory do haftu. Najlepsze bawełny, jedwab, nici, igły najroz
maitsze gatunki i wszelkie przybory do krawiectwa. Najpiękniejsze silarkt i 
wstawki na batyście haftowane, koronki, frondzie, obszycia, taśmy szu a - 
r ó w k i  francuskie, frou-frou, (grenadin), w e lo n ik i  najmodniejsze. Najlepsza 
skóra amerykańska na niebie i ceraty do najrozmaitszego niycia. Dywany ko
cyki i chodniki, kufry, laski, baty, parasole, kalosze krajowe i oryginalne ro
syjskie i najrozmaitsze inne artykuły gntnowe pod dyskrecją. Papier, pióra, 
atrament, przybory do kwiatów i pisania. Zabawki i najnowsze tulipany grające 
sztuka 10 ct.,' przesyłka lUtownie. Żelazka do prasowania, czajniki, lichtarze 
oraz inne najrozmaitsze artykułu. Zamówienia pocztowe odwrotnie najrzetelniej.

Saz.lełmer’s Bitterąuelle

h i m a d i  j a n o s .
Dieses natiirliehe Mineralwasser, durch L ie M g  (18/0) und B u n e e n  (I876j 

analysirt, ist laut Gutc.cliten der ersten iirztlichen Autoritateu das

Kónigsdorff-Jastrzemb.
© ^  -ń
fe s  5? S£ p o
£ sS— N c3 bl «8 s  P* ^

13.2 5
S « s «3 K -T3
© 1  ^ *3)rs si -£3 ©

(Sr SW-N O

—  o t w a r t e  1 5 . m a j a .  .
Tanie, zdrowe i przyjemuo miejsce, nowo urządzouez ca
łym komfortem. Przepyszny park i rgród, doskonała mu
zyka na czas kąpielowy, obfity księgozbiór.

Lekarze: Dr. Odebrecht, Dr. Taupel.
Z dworca kolejowego Petrowitz (kulej Póluocna,) 

s/4 godziny od Ratibor (kolej Górno-Sz.iąska) 2 '/ i  godzi
ny doskonałego gościńca, podwf dy stoją na wszystkich 
stacjach w pogotowiu. Tanie i wygodne pomieszkania po- 
slręczy najchętniej
1841 5 -12 I n s p e k c ja  k ą p ie lo w a .

S  W
JJ §►s o o -  n »s IS 3as i  o  $ ~ O

cc OMr- JiJ
5. -

ajb. is> e

lein schon bei kleinen Qu;iutitiiten aicin.r und schmerzlos wirkendes. eróffnende* 
jlMittel, milde im Geschmack und dem Magcn unschadlich selbst bei fortgesetzten: 
] Gegrauehe. Seit Jahren bewiihrt ais besonders wirksam :
II bei hnbitueller Vcfstopfuug und (larauh sich entwickeMen Folgeiibeln; 

bei liabituelleu Ctmgestionen nach tłem Gehirne, den Łuugen u. s. w.; 
bei Blutstauungcn in den Unterieibs-Orgauen, und deu sogeuanntan 

| Hfimorrhoidalleleideu;
bei Krankheiten der tTeibllchen Geschlechts Orgaue; 
bei allgemeiner Fettleibigkeit wie bei fettiger Entartuug des Herzena 

nnd der Leber;
die iibelnFołgen einer Ueberladung des Mageus werden rascb behoben.

2KS3* Niederlagen in alleti Mineralwasser-Depots.
Um nachtheilige Verwechslungen zu yerhiiten wird gebeten,

I aasdrticklich „Hnnyady Janos Bitterwasser“ oder tir.faeh , S a x - 
le h n e r ’ 8 B itterurasser^  zu yeilangen.

Andreas Saxlehner, Budapest.
2313 2—8 Eigeutkiimer der „Hunyadi Janos-Bit'erqielle.“

E

Kia cierpiąejcb na plueaT

/hr.tfJnistieibcnb4-

Zimny powszechnie od 30 lat i po
dług zdania lekarskiego wielostron

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
zawsze w świeżym stanie po Cenie 

88 et za flaszkę.

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu.
J .  E n g e l h o f e r a

Esencja muszkułowa i nerwową
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa
rzy i stawach, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów 
i ciała, a szczególnie przeciw osłabieniu organów płciowych i wskutek 

z tego spowodowanej impotencji Cena 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!
Zachwalony przez sta świadectw 

i polecony syrop z podfosforann wa
pna, szczególnie do polecenia sła
bowitym lub rachitycznym dzieciom 
juko przyczyniający się do wzmo
cnienia kości.

Cena flaszki 1 zł.
2004 10 - 1 2

^ u M l ia k u D U iD i i i in r a m l i i i  im  1 im iu m m n n n

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. d łltB M A U B /J ' e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa r.snącego w Peru, leczy szybko i nlechyl 
■zerząc/Ai najuporezywsze l zastarzałe. Apteka llrimnult i-i Comp. dla 1<eka-

Ktyj którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za p*uiucą klejowa- 
tości, przygotowuje pikulki /. essencjl Matico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te. nictylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
wetaia mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwv.

Każdy flakonik opatrzony jest pod|>isern O rin ia illt  et C o m p .

dnej etykecig.
Dostać można w ,łóvmych aptekach w POLSCH i w AU8TRYI.

flt.UAifJJ.rP » r fU T iU n u n  n r r n  ■ i  u  111 m »  n i  t u / u o
LK DIt ; B gH M I

Dla cierpiących na bole zębdw!

STOMATICON, W oda do ust,
przez d r .  B r u n n , d e n t y s t y  w e  W i e d n i a .

Wyborna i wypróbowana woda do nst, służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż przeciw próchnieniu zębów. 

C e n a  f l a k o n i k u  8 8  e t .

|  Kantor wymiany
1
m
Gk

#
m
m
&

Likier ten przyrządzony z wzma
cniających roślin , działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz
grzewając żołądek wywiera nąjzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem na 

polowaniu, przy wycieczkach i w po
dróży. Cena flakoniku 52 ct.

S K Ł A D Y  we Lwowie w aptekach Z. Rncker.i, J. Piepesa, J. Bei- 
sera, Piotra Mikolaseha i w handlu E. Marszałkiewicza.

W  B iałej Józ. Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w B u czaczu  1). Neu- 
mann, w C zern iow cacil J. Golichowski, apt., w  D roh obyczu  L. Dobrzeniecki 
apt.. w K o ło m y ji Stenzel, apt., w K rakow ie J. Trauczyński, apt., W. Redyką, 
apt., K. Wiśniewski, apt., J. Jahn, Willi. Fenz, w Radym nie M. Smiechowski, 
apt., w R zeszow ie F. Schaitter, w Stan islaw ow ie Ferd. Stecher, w  Stryjr. 
Leon Gartner i J. Sielecki. apt., w T arn opolu  Walt. Stachiewiez, W. T. A. 
Wielogórski, w Tarnow ie J. John, w  T łum aczu  Seiumann & Krautbammer. 
w Zaleszczykach  sj-adk. Kodrębskiogo, w K om aruic A. Km perlą spadkob.

eaaaB&aaGosaHs&i i a i i i - fl

c. Ł upreyw. galic.

aifcyjiKfgo Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystgpuiejszemi.

0 ° | 0  L I S T Y  b i p o t e e z M i e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. X X X V II[. Nr. 93, 
i nujw. post. z dnia 17. grudnia 1871, meg\ być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wo.sko- 
wych, na kaucje służbowe i Wa-.lja —  są w tymżo kantorze do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1996 18 —?

FOSFORAN ZELAZA
F. L L R A S ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.

on najwięcej racjonalny 
Bardzo dobrze skj nada, 
rozwój ciała jest trudny, lub'zestt Spóźniony, dla pań cierpiących n 
żołądka, pochodźąite z filadaczki, wyniszczenia, białych upławow lub 
i ' i ........................ . . . . .  • (j^likatnych i dla wszystkie

atejo to przyj 
) twiperameot 
z e ^ l pjBpóżntor

Stów mlodycfi panienek delikatnyołi, których 
ĉh na nieznośne boleści

 ______  _ _ r lub braku regularności,
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani Zatwardzenia, ani nie działaizkodllwia na zęby. 
Oto są przymioty, dla których użycie jego Zalecają lekarze.

Dla uniknienia licznych fałszerstw ̂ 'naśladownictwa, żądać aby stenie! rząo*)-izny--------
wv Francuzki koloru niebieskiego, stósownie do nr -----------  -------------
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. ? najdowały się na jednei etykeeie. 

Dostać można w głównych apłehach w P0L9CE  i w A U S T H iI .

USm
Wydawcy i właściciele: J. Debraaśąki i K. Groma o. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami ,Gazety Narodowej*1 pod zsrztykna M Skerla,


